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Francja aPolska.
W 15-tą rocznicę przyjazdu wojsk

polskich z Francji zawita do naszej sto­
licy sternik polityki zagranicznej Fran-

^cji, minister Barthon.

Jest to może przypadek, ale jakże
znamienny. Wskazuje jasno i wyraźnie
na realny układ sił politycznych w Eu­
ropie, k tóry na drodze zabezpieczenia
umów międzynarodowych z traktatem
wersalskim na czele a temsamem i po­
koju każe Francji i Polsce ściśle ze so­
bą współdziałać.

Jeżeli politycy Francji twierdzili, że
francuska linja obrony jest nad Wisłą,
nie był to czczy frazes, lecz pełne reali­
zm u stanowisko, zabezpieczające nie­
tylko interesy Francji i Polski, ale i po­
koju.

Niestety nie wszystkie rządy francu­
skie doceniały znaczenie P olski. Jeżeli

sięgniemy do przykładów z odległej hi-

storji, widzimy bardzo wstrzemięźliwe
stanowisko Francji podczas rozbiorów
Polski,, gdyż o-pinja francuska sądziła
wówczas, że spraw y te są obojętne dla
interesów Francji.

Doceniał znaczenie naszych sił i na­
szej krwi Napoleon Wielki. Nawet i on

jednak uległ nieprzychylnym dla nas

czynnikom i w nagrodę za hojną daninę
\ijr w i dał nam połowiczne załatwienie

sprawy polskiej w formie Księstwa
Warszawskiego.

Jednakże od czasów napoleońskich
datuje się przymierze k rw i, z-awarte na

polach bitew, przymierze serc, które po­
tem nie'jednokrotnie — jak świadczą
przykłapy z lat walk o niepodległość
Polski - było trwalsze aniżeli kombi­
nacjo polityczne.

- W okresie wojny światowej Polacy
znowu krwawią się w obronie Francji
i dzięki temu wśród flag na łuku trium­
falnym znalazły się i barwy polskie. W
roku 1919 i następnych Francja broni
interesów Polski nawet przeciwko
swym sprzymierzeńcom nietylko w Wer­
salu, ale i na obszarach plebiscytowych,
gdzie wrzała ostatnia walka decydują­
ca.

W roku 1920, gdy Po-lska piersią swą
zasłaniała chrze'ścijańską kulturę i cy­
w ilizację, Francja, doceniając zna­
czenie walk nad Wisłą śpieszy nam z

^pomocą m aterjalną i moralną.
My Po-lacy mamy wiele wad, ale i

bardzo dużo zalet. W pierwszym rzę­
dzie nie mo-żna nam zarzucić niewdzięcz­
ności. To też w okresie 15-łetnim

przyjaźni polsko-francuskiej zadoku­
mentowanej silnie* przymierzem, zawar­
łem w r. 1921 i konwencją wojskową —

Polska zawsze stawała u boku Francji.

Niestety nie wszyscy politycy francu­
scy doceniali rosnącą z roku na rok siłę
Polski, nie wszyscy politycy francuscy
z dają sobie jeszcze dziś sprawę, że P ol­
ska jest 33-m iljonowem m-o-carstwem,
posiadającem jedną z najlepszych a rm ji
w Europie, i że nietylko o niej bez niej
decydować nie można, ale czy to chodzi

o kwestje dotyczące Europy środkowej,
czy też Europy wschodniej, stanowisko

Polski ma swe głębokie znaczenie.

Nieproszeni pośrednicy, jakieś zaku­
lisowe zmowy %pływały na politykę za­

graniczną Francji, która w ostatnich la­
tach bardzo często schodziła na fałszy­
we tory.

Doszło do tego, że zawarto 'umowy,
dotyczące jedynie nienaruszalności gra­
nic zachodnich Niemiec, a za granice
Polski nie chciano brać odpowiedzial­
ności. Wprawdzie później między Pol­
ską a Francją zawarto dodatko-wą umo­
wę, dotyczącą granic, ale nie trzeba za-

pominąć, że Francja była już skrępowa­
na układem locarneńskim .

Równie błędnem było stanowisko

Francji w sprawie paktu czterech, któ­
ry zmierzał do utworzenia aeropagu
państw decydujących o sprawach E u­
ropy, poza Ligą Narodów i z pom inię­
ciem państw zainteresowanych, który m

łaskawie ofiarowano jedynie krzesło do-
stawne. Nie ulega wątpliwości, że Fran­
cja spostrzegła swój błąd i zoriento­
wała się, iż w aeropagu tym byłaby sta­
le odosobniona.

Lewicowcy francuscy zawsze skłonni

byli traktować Polskę jak ubogiego kre­
wnego, a nie ja k pełnowartościowego

sprzymierzeńca i sojusznika. Bilans

więc za m inione lata przedstawia się w:

ten sposób, że Francja miała poważna
korzyści z sojuszu z Polską,

Polska zaś ofiary i koszty.
Najbardziej uwidocznia się to w dzie.

dżinie stosunków gospodarczycii. Frań-

Niemcom groziinflacja.
Pokrycie marki m a le je .- Rozmowy z wierzycielami. - Następcą Schadita

Gottfried Feefer. - O 30 czy 70 proc. - Paniczne nastroje.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Be rlin , 21. 4. Niemiecka gospodarka
znajduje się w obliczu decydujących roz­
strzygnięć. Sytuację dyrektora B-anku

Rzeszy dr. Schachta, zaciętego zwolen­
nika stabilizacji marki należy uważać
za zachwianą.

Wprawdzie bilans handlowy Niemiec
za marzec w przeciw'ieństwie do stycz­
nia i lutego wykazuje drobną nadwyż­
kę 3 miljonów mk., ale stało się to kosz­
tem nieprzydzielenia dewiz na zakup
surowców, koniecznych dla p-rzemysłu
przetwórczego, a tem samem i ko-sztem
walki zbezrobociem. Drobna ta nadwyż­
ka nie pokrywa niedoboru płatniczego i

zapas złota i dewiz maleje z tygodnia na

tydzień.
Ponieważ dr. Schącht nie może utrz y­

mać m arki na przekór całemu rozwojo­
w i gospodarki Trzeciego Reichu z o-

gromnym, niepokrytym budżetem robót
publicznych na czele, spodziewana jest
jego dymisja już w najbliższym czasie,
po przeprowadzeniu rozmów z wierzy­
cielam i Rzeszy niem ieckiej w Bazylei.

Rozmowy na tem at no-wego ,,Stillhal-
teabkommen11 rozpoczną się już w naj­
bliższych dniach, a wynik ich jest nie­
m al przesądzony na niekorzyść Nie­
m iec, co ma być ostatnią kroplą, prze­

pełniającą puhar goryczy.dr. Schachta.

Stanowisko dyrektora Banku Rzeszy,
ma objąć osławiony teoretyk narodowe*

go socjalizmu Gottfried Fedor, który)
stworzył pojęcie niewolnictwa czynszom
wego. Pod naciskiem sfer kapitalistycz-
nych Feder ustąpił z m inisterstwa go­
spodarki, i otrzymał ostatnio dnia 11:
kwietnia stanowisko kierownika urzędu
osadniczego Rzeszy.

Feder jest zdecydowanym zwolenni­
kiem inflacji i dwuwalutowości. Projek­
tuje on wprowadzenie dwóch rodzai ma­
rek, jednej dla obrotu zagranicą, i dro­
giej dla użytku wewnętrznego (t. zw . Fe-

dermark).

Pogłoski o kandydaturze Fedora

wskaznją, że w niemieckich kołach po­
litycznych i gospodarczych nikt nie wie­
rzy w utrzymanie marki na obecnym
zbyt wygórowanym poziomie.

Jak dalece rozprzestrzeniają się pa­
niczne nastroje można wnioskować z

tego, że gdy jedni mówią o dewaluacji
o 30%, to drudzy twierdzą, że dewalu­
acja m arki nastąpi aż do 30%, czyli!
o 70%- .

Należy podkreślić, że przyłączenie się
Niemiec do bloku państw inflacyjnych
będzie spóźnione i nie powetuje strat n a

rynkach eksportowych. Natomiast spo­
tęguje chaos walutowy i kto wie, czy)
nie zmusi wszystkich państw do odstą­
pienia od parytetu złota,' co ogólną sy­
tuację doprowadziłoby do zupełnego ab­
surdu. S.S.

prasy niemieckiej.
Berlin, 21. 4. (PAT) Odbyło się tu do­

ro-czne zebranie związku prasy niemiec­
kiej, na którem m inister Goebbels wy­
stąpił ze znamiennem oświadczeniem,
o zadaniach niemieckich organów pra­
sowych Trzeciej Rzeszy. Minister otwar­
cie przyznał, że prasie niemieckiej brak

własnego oblicza, przypisując ten stan

niezdecydowaniu członków red-akcji wo­
bec zmian warunków pracy. Większość
dzienników niemieckich — oświadczył
m inister — tylko na zewnątrz uległa
scaleniu, w rzeczywistości stosunek ich
do narodowych socjalistów pozostał ten
sam. W ostatnich czasach sytuacja nie­
co się zmieniła.

W tonie ironicznym Goebbels żalił

się na hiperlojalność pewnego odłamu

prasy niem ieckiej, należącego w okresie

przedrewolucyjnym do obozu najzacie­
klejszych wrogów Hitlera,

Po każdem przedstawieniu w teatrze

mini-ster nagabywany jest przez współ­
pracowników prasy, którzy chcieliby się
dowiedzieć, jakie stanowisko zajm ują
czynniki miarodajne wobec premjery.

Prasa niemiecka niema odwagi bro­
nienia własnych poglądów.

Wkońcu Goebbels z naciskiem po­
wtarzał swoje zastrzeżenia przeciwko
rozróżnieniu pomiędzy dziennikami pro-
testanckiemi a katolickiemi, mieszczań-
skiemi i robo-tniczemi. Dla m inistra ist­
nieje tylko jedna prasa niemiecka. O -

chronę zaś wyznacza rząd i nie myśli
p-ozostawić jej dziennikom, które nie tak
dawno jeszcze tolerowały rządy m ark­
sistowskie.

Lot dookoła
Europy.

Helsingfors, 21. 4. (PAT) Dwóch m ło­
dych lotników fińskich C. S. Bergstróm
i W. Laurila rozpoczęli lot dookoła Eu­
ropy na samolocie produkcji krajowej,
m a rk i ,,Saaski*\ Trasa ich prowadzi
przez Królewiec-Beiiin-Belgję-Holandję
do Paryża, gdzie ustalony zostanie dal-

szły jej przebieg.

Płonące barykady w Kopenhadze.

Strajkujący m arynarze i elementy komunistyczne urządziły burzliwe demonstracje na

ulicach Kopenhagi. Na placach i rogach ulic ustawiono barykady, które podpalono,
aby utrudnić akcję policji.
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cja eksportowała do nas bardzo dużo,
m iała w nas klienta, który dobrze pła­
cił a wzamjan Polska we Francji miała

kontrahenta nazbyt zachłannego.
Nic więc dziwnego, że zwłaszcza po

zniknięciu prymatu Ligi Narodów, gdy
zaczęły się rozmowy bezpośrednie mię­
dzy państwami, i gdy ciężar gatunko­
w y tych państw zaczął odgrywać decy­
dujący rolę, Polska musiała obronę
swych interesów wziąść we własne ręce,
zabezpieczając swe interesy w drodze

bezpośrednich rokowań. Samodzielna

inicjatywa Polski została uwieńczona

paktami z Rosją i z Niemcami.

Polska nie ma zamiaru ani chęci zry-
wanla starych tradycyj i przyjaźni pol­
sko-francuskiej, Polacy odnoszą się z o-

gromnym sentymentem do naszej so­
juszniczki nad Sekwaną, ale augurzy z

Quai d'Orsay muszą zrozumieć, że w o-

becnym okresie tylko obopólne i szcze­
re uznanie swych wartości i korzyści ze

wzajemnych stosunków, może być pod­
staw'ą skutecznej i ow'ocnej polityki
związanych przymierzem obu naszych
narodów.

Przyjazd ministra spraw zagranicz­
nych Francji p. Barthou, znanego przy­
jaciela Polski, jest pierwszą oficjalną
wizytą kierownika francuskiej polityki
zagranicznej w Warszawie.

Uwaga sfer politycznych całej Euro­
py skupia się na tej wizycie. Z pewno­
ścią nie jest ona tylko aktem kurtuazji
ale doniosłym krokiem, zmierzającym
ku rew'izji niewłaściw'ego nieraz usto­
sunkow'ania się Francji do Polski, Sze­
reg ważnych kwestyj znajdzie w dniu
21 i 22 bm. rozw'iązanie w drodze roz­
mów' bezpośrednich. Przypuszczenie to

potwierdza żywe zainteresowanie zwła­
szcza Berlina i Pragi.

Oby okrzyk ,,niech żyje Francja", ja­
ki popłynie z serc witających p. min.

Barthou obywateli Polski, znalazł rów­
nie szczery oddźwięk nad Sekwaną. (j.)

ii .

OefRedakcji.

Karykatura p. t. ,,Po kilku kuflach kulm-
bachera czyłi patrjota Iii-go Reichu" w nu­
merze 89 z dnia 19 bm. dostała się na łamy
naszego pisma jedynie przez przeoczenie.

I* 11 — mm — p

Gimn. im. Plafer-Zyberkówny straciło prawa, bo na akademii imieninowej
kilka uczenie słuchało ,,Pierwszej Brygady1* siedząc.

Warszawa, 21. 4. (tel. wł.) Sprawa o- . . .

*
...........

~ J1,"J **n 'S,a
debranja praw gimnazjum żeńskiemu
im. Platęr-Zyberkówny w Warszawie
przestaje być sprawą lokalną i zaintere­
suje niew ątpliw ie całe społeczeństwo,
jako objaw niezmiernie charaktery­
styczny dla stosunków, w których żyje­
my po maju 1926r.

no sprawy jest następujące: na aaa-

dem ji imieninowej marsz. Piłsudskiego
kilka uczennic nie wstało, gdy orkiestra

zagrała Pierwszą Brygadę. Fakt ten był
powodem wkroczenia... przez sędziego
śledczego. Śledztwo rozpoczęło się już 20
marca i trw ało do świąt Wielkiejnocy.
Każda z uczennic była osobno badana

przez urząd śledczy. O w y nik u sieaztwa

dyrekcji szkoły nie zawiadomiono.
Ze swej strony wkroczyły władze

szkolne. Na uczennice, które chciały słu­
chać Pierwszej Brygady siedząc, spadły
bardzo ciężkie kary. Tak bardzo suro­
wa kara za ,,niekarnośćl* w m iejscu pu-
blicznem powinnaby była sprawę zli­
kwidować. K u zdum ieniu powszechne­
mu epilog jej był zupełnie inny. Oto m i­
nisterstwo odebrało wszystkie zakładowi

prawa szkolne i to w ciągu roku szkolne­
go. Pociąga to za sobą przedewszyst-
kiem bardzo sm utne następstwa dla

maturzystek, które obecnie będą musia­
ły składać egzaminy jak o eksternistki.

Gimnazjum powyższe cieszyło się
jak najlepszą opinją i stało na bardzo

wysokim poziomie. Było ono założone
przed 50 laty. W sposób specjalny było
podkreślane religijne wychowanie
dziewcząt Obecnie przez kilka lat o-

statnich pieczę religijną sprawował w

gimnazjum J. E. arcybiskup Ropp, któ­
ry zamieszkał przy internacie tej uczel­
ni, posiadającej swoją kapliczkę.

Gdy do m inistra zgłosiła się delega­
cja rodziców uczennic, m inister delega­
cji nie przyjął.

Oto jest tło sprawy i smutny jej epi­
log. Należyte wnioski wyciągną sami

czytelnicy. Zaznaczyć należy, iż wypa­
dek ten jest bardzo szeroko komentowa­
ny w szerokich kołach Warszawy.

Samobójstwo arcybiskupa.

Arcybiskup Stepanos Howagimian. du­
chowny wódz uchodźców armeńskich, zm arł
w Sofji w 90 roku życia na skutek dłuższe­
go strajku głodowego. Dostojnik kościelny
rozpoczął strajk głodowy na znak protestu
przeciwko decyzji armeńskiej rady kościel­
nej, która złożyła go z urzędu i mianowała
młodszego w ie k ie m następcę.

- ,-'u——

Współpraca rolników

polskich i niemieckich.
Warszawa, 21. 4. (PAT.) Dnia 25 bm.

przybywają do Warszawy wybitni przed­
stawiciele niemieckiego rolnictwa z ko­
misarzem Rzeszy dr. Reichsle dr. W in­
terem i dr. Saure na czele. Delegaci ci

zamierzają zapoznać zainteresowane pol­
skie sfery rolnicze ż polityką rolniczą
Rzeszy i nawiązać kontakt i wymienić
poglądy pomiędzy rolnictwem niemiec-

kiem a polskiem. Program pobytu go­
ści niemieckich obejmuje odczyt dr.

Wintera oraz szereg konferencyj. Mi­
nister rolnictwa oraz prezes związku
izby i organizacyi rolniczych podejmo­
wać będą del'egatów rolnictwa niemiec­
kiego. W m aju br. przewidziany jest
wyjazd przedstawicieli rolnictwa pol­
skiego do Berlina, przyezem program

tego pobytu będzie analogiczny.

Święto kwiatu wiśni.
Tokio, 21. 4. (PAT) Para cesarska wy­

dała wielkie przyjęcie w ogrodach Ce'

sarskich z okazji święta kwitnięcia wi­
śni. W przyjęciu tem wzięło udział

6.000 osób, wśród których zanjdowali się'-
członkowie korpusu dyplomatycznego,
ministrowie, wyżsi urzędnicy państwo­
wi, przedstawiciele świata przemysło­
wego i kupieckiego oraz goście z zagra­
nicy.

Zzakulis spisku
w BNaMtrafflresa:***.

Sensacyjna zeznania oficerów króla Karola.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 4. Z Bukaresztu donoszą:
Pierwszy dzień przesłuchiwania spi­
skowców obfitował w niezwykle intere­
sujące momenty. Podpułkownik Prekup
oświadczył, iż werbował on zwolenni­
ków i gromadzi! broń nie przeciw mo-

narchji ale w jej obronie i źe w czasie

pobytu w zamku, gdy król nie przyjął
go na audjencji, nie wyraził się przeciw­
ko królowi Karolowi, ale przeciwko niej
(mając na myśli panią Lupescu).

Według zeznań kapitana Masaraszu

brał on udział w sprzysiężeniu na roz­
kaz komendanta żandarmerji potowej
Marinescu i działał tylko na skutek tego
zlecenia.

Podpułkownik M arinescu zostanie

wezwany na świadka.
Jak więc już z pierwszego dnia prze­

wodu sądowego wynika, proces przeciw­
ko spiskowcem z pułkownikiem Preku-

pem na czele będzie obfitować w dużo

sensacyjnych szczegółów. S. S.

Wstrząsający pochód kalek.
Krwawe demonstracje na ulicach Paryża.

Paryż, 21. 4. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem odbyła się manifestacją inwalidów,
którzy w liczbie około tysiąca osób prze-

szli przez wielkie bulwary do placu Zgo­
dy, wznosząc okrzyki przeciwko m ini­
strowi emerytur i domagając się jego u-

stąpienia. Pochód kalek wojennych ro­
bił silne wrażenie,
.. i

Paryż, 21. 4. Demonstracje nliczne,
zorganizowane przez partję komuni­
styczną i socjalistyczną doprowadziły o-

koło godz. 18,30 do zajścia. W starciu

między policją i manifestantami na uli­
cy Reynie dotkliwie pobito tajnego a-

ge n ta , którem u udzielono pierwszej po­
mocy w okolicznej aptece, poczem od­
wieziono go do szpitala, Do godz. 20 ża­
dne większe grupy m anifestantów nie

zdołały się przedostać przed ratus z. O

godz. 19 zmniejszono liczbę oddziałów'
policyjnych. W czasie starcia wielo osób

odniosło rany przeważnie lekkie, tak, że

po stronie policji jest kilku rannych.
Liczba aresztowanych wynosi około 50
osób.

Powrót na lono Kościoła.
Znamienne prądy wśród pastorów ewangelickich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 4. Sytuacja w kościele e-

wangelickim doszła jak wiadomo do ta­
kiego naprężenia, że pewna grupa pa­
storów pod przewodnictwem pastora
Thiem e postanowiła przystąpić do Ko­
ścioła katolickiego. Thiem e oświadczył
w wywiadzie z przedstawicielem United
Press, iż jest przekonany, że ewange-
lję, o którą się Luther rozszedł z kurją
można znaleźć tylko w łonie Kościoła
katolickiego. Trzeba codziennie ze

wzrastającą dokładnością stwierdzać, że
od czasu rewolucji w r. 1933 nigdzie nie
można znaleźć nauki ewangelji Luthra

i dlatego można zaobserwować coraz to

wzrastające przekonanie, że dla jeszcze
wierzących luterańczyków niema inne­
go wyjścia, jak przyłączenie się do Ko­
ścioła apostolskiego.

Według krążących pogłosek liczba

pastorów solidaryzujących się z Thie-
mem wynosiła 600 osób i wzrasta w

dalszym ciągu. S. S.

Oskarżenie z za grobu.
Sanację należy przeprowadzić od góry.

Paryż, 21. 4. (PAT) Finansista Ro-

chette, który niedawno popełnił samo­
bójstwo pozostawił tTzy listy. W liście

do prezesa rady ministrów Doumergne
pisze on, że chciałby, aby jego samobój­
stwo poruszyło sumienie społeczno Fran­
cji. Dla oczyszczenia Francji należy
przeprowadzić sanację od góry, poczyna­
jąc od parlamentarzystów i policji. W

liście do przewodniczącego komisji dla

afery Stawiskiego podaje wykaz osób,

którym łatwo mógłby udowodnić łapo­
wnictwo. Wreszcie w trzecim liście do

kardynała Verdier samobójca prosi o

chrześcijański pogrzeb, zapewniając, że

padł ofiarą łapownictwa możnych tego
świata.

Targi Wschodnie.
Lwów, 21. 4. (PAT) Na podstawie po­

rozumienia z Ministerstwem Przemysłu
i Handlu wyznaczono term in Targów
Wschodnich na okres od 1 da 16 wrze­
śnia br.

Żyd - wieczny tułacz.

Trocki: — Zewsząd mnie wyrzucają. Ciężka jest dola ko­
miwojażera rewolucji. Na ten towar niema dziś nabywców.
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Zegar śmierci.
POWIEŚĆ.

(CZBŚĆ TRZECIA.)

(Dokończenie.)
Zaledwie wypowiedział to ,,my**, ły -

snęło się tak, że wszystkich oślepiło na

chwilę, gejzer ognia wystrzelił z pierw­
szej szalupy aż k u niebu, a w pół se­
kundy później potworna detonacja roz­
darła ciszę nocy na strzępy. We wszyst­
kich oknach i iluminatorach, które były
zamknięte, w yleciały szyby. Olbrzymia
fala przewróciła drugą szalupę, zako-

łysała okrętem , zalewając jego przednie
pokłady torwiami wody i opryskując na­
wet tych, którzy stali wysoko na mostku
kom endanta.

- No, kapitanie - przemówił pierw­
szy Rafał, otrząsając się po tym prysz­
nicu — czy wolno mi już pana zaliczyć
do patentowanych matołów, idjotów,
półgłówków, czy mam jeszcze trochę
zaczekać?

- Pan miał rację - przyznał stary
w ilk morski, unikając spotkania z szy-
derczm wzrokiem małego detektywa. ~

Ach Boże, Boże, gdyby ten straszliwy
,,zegar śmierci1* pozostał był na okrę­
cie...

- A kom u zawdzięczacie, że nie zo­
stał? Mnie!

Tak jest, panu. Nie wiem do­
prawdy, jak mam pana przepraszać za

tóle,.pr5xkrośei

— Nagrodził mi je już — w 'trącił Ra­
fał - w 'idok naszego kochanego Schijn-
porta; jak żyję, nie Widziałem tak głu­
piej miny!

— Ale tamtych dwóch — rzekł szybko
Schijnport, pragnąc odw'rócić uw'agę oo

siebie — rozerw ało na drobne strzępy.
— Święci pańscy będą mieć dużo kło ­

potu, nim Gustawa Ersinga i Karola Fe-
cha, moich zawziętych wrogów' jako ta­
ko poskładają na Sąd Ostateczny.

— Niem niej to byli ludzie, nasi bliźni.
— Kapitan przyłożył dłoń do daszka

czapki. Rzekł poważnie, uroczyście: —

Niechaj im ziemia lekką będzie...
— Woda! — poprawił go niepoprawny

Rafał. - Niech im ta słonogorzka woda
lekk ą będzie, amen...

EPILOG.

Piękna Blanka Ersing była na ustach

wszystkich. Wszystkie pisma paryskie
zamieszczały produkcje jej licznych fo-

tografij i w'szystkie te pisma leżały
obecnie na biurku prokuratora Ludwi­
ka Duperey'a, który nie mógł wprost
oderwać wzroku od podobizny Blanki
w nader ekscentrycznym kostjumie ką­
pielowym.

— To się nazywa kobieta, co! — rzekł
z zachwytem. - I właśnie ja muszę ją
oskarżać — westchnął.

— Ale Rafał K rólik to sprytna sztu­
ka, - w trącił adwokat Marcel Piardon.
— A ja go poznałem — dodał z dumą
— Czy opowiadałem panu już o tem?

— Ow'szem, coś z 10 razy. Niem niej
ja także chciałbym poznać tego K róli­
ka osobiście.

- O t t się zgłosi.:, - jg^uratorą..

napewmo, skoro ty lko wróci do Paryża.
Będzie pana przekonywał o niewinności
Juchnowskiego i...

— No, to już mu się nie uda.
W tej chw'ili cło gabinetu wszedł w'oź­

ny i złożył na biurku bilet.
— Pan Rafał Królik?! Ależ prosić,

prosić!
R afał nie spodziewał się tak grzecz­

nego powitania ze strony prokuratora
Duperey'a, znanego z swojej szorstkości

— Przychodzę w sprawie mego roda­
ka, Juchnowskiego — rzekł bez długich
wstępów. — Jego sprawa jest...

— Beznadziejna! — w trącił adwokat
Piardon. — Ale pan m ógłby swojemu
rodakowi wyświadczyć wielką przysłu­
gę, namawiając go do szczerego przy­
znania się do w iny. To jedno może go
ocalić przed gilotyną. Jeżeli pan nie

wierzy, proszę zapytać pana prokura­
tora.

— Tak, — potw'ierdził Duperey, w y j­
mując z szuflady odnośne akta. — Ja
osobiście uwierzyłbym w niew'inność

tego zakamieniałego zbrodniarza, tylko
w tym absurdalnym w'ypadku, gdyby
ktoś zdołał wskrzesić biedną Ludwisię
Deplat...

— Ha,. — westchnął Rafał, powstając
z krzesła — zatem muszę iść wskrzesić
tę małą.

— Ależ, panie K rólik, nie chciałem

pana obrazić - zawołał prokurator, w i­
dząc, że gość szybko zm ierza ku
drzwiom. — Niechże pan...

Nic nie pomogło. R afał wyszedł, po­
zostawiając obydwóch prawników w

szczerem osłupien iu. Lecz jego nie­
obecność w gabinecie trw ała tylko m i­
nutę. ; Powrócił wraz z Marją Deplat,

która prowadziła za rękę swoją córecz­
kę.

— Wskrzesiłem — rzekł. — Czego
się nie robi dla przyjaciół.

Oświadczenie M a rji Deplat, że ta

dziewczynka jest jej córką, którą tak.

pohopnie uznano za zmarłą, w yw ołała

rekordową konsternację w tym przy­
bytku. Mecenasa Piardon om al szlak
nie tr a fił...

— Ależ w takim razie — wykrztusił
prokurator, wysłuchawszy krótkiego o-

powiadania Rafała — muszę wygotować
akt oskarżenia przeciwko sprawcy po­
rwania tej małej. Jak on się nazywa?

— Sprawca znajduje się już w Ame­
ryce— wtrąciła Marja Deplat i uśmiech­
nęła się błogo — a ja pojadę do niego za

kilka dni. Tylko chciałabym wprzód
upewnić się, że pan Juchnowski zo­
stanie zwolniony z więzienia.

— No, rozum ie się. Dziś go wypuści­
m y na wolność...

Podpisawszy k rótki protokół, M arja
Deplat opuściła gabinet prok uratora ze

swoją Ludwisią, ale Rafał pozostał.
Nie mógł odmówić prośbie Duperey'a,
by im pokrótce opisał wypadki, jakie
się rozegrały krytycznej nocy na po­
kładzie statku ,,Druon-Antigoon".

— Zresztą powołam pana na świadka
w tej sprawie. Czy pan już wie, że ja
będę oskarżał Blankę Ersing?

— Aja, - krzyknął adwokat Marcel
Piardon, olśniony myślą, jaka mu wła­
śnie wpadła do głowy - to będzie re­
klama!... ja podejmę się jej obrony!

— Pan?! Pan będzie jej bronił?! —

Rafał K rólik aż ręce załamał. — O,
biedna, biedna Blanko Ersing!

KONIEC,
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Albo płace albo marka
Niemieckie kłopoty gospodarcze.

(O d własnego korespondenta politycznego).
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Podróżując Polskim Piatem społykamy wsią-
dzie racjonalnie zorganizowane stacje obsłu­
gi. Łącznie z doskonałością wozu zapewniają
nam one maksimum niezawodności podróży.
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Berlin, 21 kwietnia.

W kraju, posiadającym ministerstwo

propagandy, statystyka pozostaje rów­
nież zaprzęgnięta do pracy dla... Ge-

m einnutz — dla dobra ogólnego. Dzieje
się to w ten sposób, że ludziska dowia­
dują się bardzo dużo o cyfrach korzy­
stnych, a bardzo mało, lub nawet nic o

cyfrach niekorzystnych. To też wyro­
bienie sobie dokładnego sądu o nie­
m ieckiej sytuacji gospodarczej nie na­
leży do zadań najłatwiejszych.

Na froncie walki z bezrobociem m a­
rzec przyniósł szeroko roztrąbione zwy­
cięstwo. Znalazło pracą aż 574 tysiące
robotników. Ogólna liczba bezrobotnych
zmalała do 2,8 miljona, tj. do połowy te­
go stanu, jaki zastał w dniu 30 stycznia
1933 r. Adolf Hitler, obejmując władzę.
Jednocześnie jednak Instytut do Bada­
nia Konjunktury ogłosił dane na temat

upadłości. Liczba ich w m arcu w sto­
sunku do lutego wzrosła o 21%, przy­
czem upadłości wśród przedsiębiorstw
przemysłowych były dokładnie dwa ra­
zy liczniejsze 3!

Prawie trzy miljony ludzi znalazło
pracę, ale choć wiemy, że prawie co

trzeci robotnik niemiecki pracował na

eksport, wywóz maleje z miesiąca na

m iesiąc. Jeszcze w roku ubiegłym bi­
lans handlu zagranicznego był aktyw­
ny. Pierwsze dwa miesiące roku bieżą­
cego przyniosły deficyty w kwocie ca

30 miljonów średnio. Złożyły się na nie

spadek eksportu i wzrost importu,
przedewszystkiem surowców na potrze­
by przemysłu przetwórczego.

O ficjalnie budżet jest zrównoważony,
jeśli nie liczyć paruset miljonów. W y­
kazuje on wzrost wydatków z 5927 m i­
ljonów m arek na 6458, przyczem 600

miljonów więcej jest przeznaczone na

cele zbrojeniowe. Ale to nie wszystko.
Ponadto istnieje jeszcze bndżet nad­
zwyczajny. Możnaby go nazwać budże­
tom nakręcania konjunktury. Wydatki
na szosy autom obilowe, m eljoracje itp.
pożyczki do wysokości 40% kosztorysu
robót reparacyjnych przy nieruchomo­
ściach miejskich — wszystko to zostaje
pokrywane krótkoterminowesai bona­
mi, lub wekslami skarbowemi.

Rządy narodowo-socjalistyczne odzie­
dziczyły po swych poprzednikach 1,8
m iljarda marek deficytu. Suma ta zo­
stała już podwojona, a w biężącym ro-

ku będzie potrojoną. Ponadto dojdzie
pół m ilja rda marek niedoboru budżetu
oficjalnego. Razem w najbliższym cza­
sie dług krótkoterminowy skarbu Rze­
szy wzrośnie do granicy 6,4 miljarda
marek, tj. do wysokości budżetu zwy­
czajnego!!!

Ale zapatrzeni w ideę nakręcania
konjunktury hitlerowcy nietylko rozdy-
m ają rozchody. Chcąc przyjść z ulgą
dla swych małomieszczańskich zwolen­
ników obniżają również podatki. Tak

więc równowagę budżetową prag ną w

praktyce zetrzeć między dwoma kamie­
niami młyńskiemi i wszystko wskazuje,
że uda im się to najzupełniej!!

Niech n ik t jednak nie sądzi, że Trze­
ci Reich stworzył raj dla podatników.
W ciągu sześciu miesięcy zimowych
j.Winterhilfe*' przyniosła 340 miljonów
m arek!!! Na fundusz pracy narodowej
dla zatrudnienia bezrobotnych złożono
w roku ubiegłym 160 miljonów marek!
Dwa miljony członków S. A. musi z

własnych pieniędzy kupować um undu­
rowanie. To samo obowiązuje całą ,,H i­
tler-jugend". 17 miljonów członków
,,F'rontu Pracy" również się na gwałt
m unduruje!!. I czy to wszystko nie są

podatki? Ba, i jak dokuczliwe!! Można

je oszacować przynajm niej na półtora
m iljarda mairek rocznie, inaczej na

przykręcenie śruby podatkowej o dobre

15%. Tylko pod tym kątem widzenia
można zrozumieć, dlaczego w Niem ­
czech nie podnosi się konsumcja w ta­
kim stopniu, jakiby wynikał z ilości
nowozatrudnkmych!

Aby uzupełnić obraz powyższy należy
dodać jeszcze, że pokrycie m arki maleje
z tygodnia na tydzień. Od 31 marca

Bank Rzeszy tracił kolejno 17,1, 4,5 i 8,6
miljonów marek przy pokryciu ostatnio

226,4 miljonów w zlocie i 5,7 milj. w

dewizach dla obiegn wynoszącego

3,428,7 miljonów marek!!!

No i cóż na to wodzowie? — możnaby
się zapytać. Pan Schącht ja k o zwolen­
nik defiacji chce podobno bronić m arki

nietylko do ostatniej kropli krw i, ile do

ostatniego wierzyciela zagranicznego,
który ograniczy swe pretensje dla pod­
trzymania kursu niemieckiej waluty.
Natomiast prof. Wagemann, kierownik
Instytutu do Badania Konjunktury chce
jeden m iljard marek podarować robo­
tnikom dla wzmożenia ich siły nabyw­
czej, a drugi fabrykantom celem pota­

nienia produkcji. W ten sposób zda­
niem prof. Wagemanna nie będzie wzro­
stu cen i dwa inflacyjne m iljardy w

przeciwstawnem działaniu (ten dla ro­
botników podbija ceny, drugi dla fabry­
kantów obniża) zostaną wchłonięte przez
gospodarstwo społeczne bez w y w ołania

zgubnych skutków inflacji. Ponieważ
trudno sobie wyobrazić, aby dwudziesta

para takich m iljardów również ,,bez
bólu" wsiąkła w życie, trzeba się oba­
wiać, że już pierwsza wywoła całkiem

ordynarne inflacyjne rezultaty.
Od skończenia wojny wiedzieliśmy,

że celem niemieckiej polityki gospodar­
czej jest c ałkow ita samowystarczalność.
Tymczasem M in. spraw zagr. baron v.

Neurath oświadczył w Ham burgu, że
,,nikt nie sądzi w rządzie, iż Niemcy
mogą lub powinny być od zagranicy i-

zolowane" i uzupełnił to łabędzim śpie­
wem o konieczności eksportu.

Z innej beczki podszedł do sprawy
min. Goebbels. Ujął się za robotnikami,
,,którzy się muszą zadowolić płacami,
niewystarczającemi do utrzymania wy­
sokiego poziomu życia narodu niemiec­
kiego", zw rócił się w ostrych słowach

przeciw fabrykantom , podwyższającym
ceny i dywi'dendy i niem al nazajutrz
po tem oświadczeniu 15 bm. ,,A ngriff"
ukazał się bez hasła, które wypisywał
pod tytułem od 8 lat swego istnienia.
Należy ono już teraz do historji naro­
dowego socjalizmu, a brzmiało:

,,Fur die Unterdruckien

Gegen die Ausbeuter*'!!!

(Dla uciśnionych, przeciw wyzyskiwa­
czom).

Jakże Więc stoją sprawy tych ,,uci­
śnionych i wyzyskiwaczy"? Pierwsi po­
trzebują pracy. Dzięki temu wzrasta

Premjer bułgarski w Berlinie.

Premjer bułgarski MuSzanoff odbywa podróż po stolicach europejskich i przeprowa­
dza rokowania w sprawie handlu zagranicznego Bułgarji.
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konsumcja. Drudzy wykorzystują to

dla podwyższenia cen. Jednocześnie
wzrasta przywóz surowców i środków

żywności. Bilans handlowy załamuje
się. Eksport się kurczy, gdyż towar

niemiecki jest już za drogi dla konsu­
menta światowego i będzie jeszcze droż­
szy, jeśli się pójdzie po linji zwyżki
cen i nieuniknionej dzięki temu zwyżki
płac.

Wytwarza się błędne koło. Niemcy
wyskakują ze skóry, aby zatrudnić bez­
robotnych i jednocześnie nie przydzie­
lają obecnie dewiz na zakup surowców

zagranicą, gdyż chcą utrzymać kurs
marki. Prowokuje to w dalszym ciągu
zaostrzenie stosunków handlowych z

całym światem i dalsze skurczenie nie­
mieckiego eksportu tak niezbędnego
w łaśnie dla przezwyciężenia bezrobo­
cia.

Z sytuacji tej istnieją dwa wyjścia,
które w praktyce sprowadzają się do

indentycznych skutków. Można pójść
po linji wzorów włoskich, względnie
dawnej polityki Bruninga, na której
wyrośli narodowi socjaliści, a która po­
lega na obniżaniu zarobków i obniżaniu

płac, przyczem pierwsze wywołuje groź­
ne pomruki, a drugie się z reguły nie

udaje. Natomiast druga prowadzi po
szlakach utartych przez Anglję, Amery­
kę, nadewszystko Japonję, ostatnio i

Czechosłowację, tj. po drodze dewa­
luacji, czy też jak chce modny termin

dewaluacji.
W praktyce w obu wypadkach koszta

zapłaci robotnik. W pierwszym wypadku
sam, a w drugim na spółkę z ciułaczem

oszczędności. Ponieważ ruch narodo-

wo-socjalistyczny jest prawie w stu pro­

centach matomieszczańskim, nic dziw­
nego, że drugie rozwiązanie nie może
znaleźć — jak wieść głosi - aprobaty
ze strony kanclerza Hitlera. Dlatego też
za kulisami wre zacięta walka o roz­
wiązanie tej kwestji, lecz wszystko
wskazuje, że zwycięży obóz zwolenni­
ków inflacji, tj. przeprowadzenia obniżki

płac i stopy procentowej (,,niewolnic­
two czynszowe'*!!) pod chloroformem

inflacyjnym!!.

Ponieważ jednak chodzi jeszcze o te­
go ostatniego wierzyciela zagraniczne­
go, na którym można wiele ustępstw
wymusić samą groźbą dewaluacji, tru­
dno przewidzieć, kiedy Niemcy obudzą
się jako posiadacze innego gatunku
marki, nieco mniej zasobnej w złoty
kruszec.

St. O. Strąbski.

Z GDYNIiWYBRZEŻA.
Kino ,,MORSKIE OKO" wyświetla arcydzie­

ło reżyserii W. S, van Dyke'a p. t. ,,Dama
i bokser" z Jackem Dempseyem. Nadprogram.

Kino ,,CZARODZIEJKA" . Czarująca Miriam

Hopkins w filmie p. t. ,,Zgubny czar". Interesu­
jący nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Film z życia
legji cudzo ziem skiej ,,Leg;on śmierci" i komedja
p. t. ,,W cieniu drapaczy chmur".

POGOTOWIA!

Dyżury lekarskie dnia 22. bm.: dzienny
i nocny: dr, Sochaniewicz; dnia 23. bm.: dzien­
ny: dr. Boblcowski, nocny: dr. Hercberg.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.

Dyżur lekarski dnia 18 bm.: dzienny: dr.
Bobkowski, nocny: dr. Unieszowski, tele­
fon nr. 12-40.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za­
gorza, Redy. Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

PRZYJAZD DYREKTORA DEPARTAMENTU
MORSKIEGO.

Dnia' 20 kwietnia przyjechał do Gdyni
i Gdańska w sprawach służbowych dyrektor
Departamentu Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu p. Możdżeński. Pobyt dyrektora Departa­
mentu Morskiego na wybrzeżu potrwa dwa dni.

T-WO PAŃ MIŁOSIERDZIA

wyraża najserdeczniejsze podziękowanie p.
Arnoldowi Karpfowi, zarządzającemu firmy
Bata, za ofiarowane 10 par obuwia, które
zostały rozdane najbiedniejszym dziecom w

Grabówku.

Rewja marynarki
wojennej i handlowej.

W siśrpniu rb. odbędzie się II zjazd Po­
laków z zagranicy. Otwarcie zjazdu nastąpi
w Warszawie dnia 5 sierpnia. Dnia 10 sier­
pnia uczestnicy zjazdu przybędą do Krako­
wa, 11 do Katowic, do Gdyni zaś, gdzie na­
stąpi rozwiązanie zjazdu, przybędą uczest­
nicy w dniu 12 sierpnia.

Program pobytu uczestników zjazdu w

Gdyni będzie następujący: o godz. 7-ej przy­
jazd i rozkwaterowanie, a następnie zwie­
dzanie portu i miasta, godz. 13-ta obiad wy­
dany przez Ligę Morską i Kolonialną, godz.
15-ta. zebranie w gmachu Państwowej Szko­
ły Morskiej, godz. 16-ta — rewja polskiej
floty wojennej i handlowej, jachtów', spływ
kajaków', rewja hydroplanów itd.

W tym samym dniu uczestnicy zjazdu
pojadą do Rozewia, gdzie na latami mor­
skiej im. Stefana Żeromskiego wm urują
tablicę pamiątkową.

ZAPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1934-35
CHŁOPCÓW i DZIEWCZĄT

a) do gimnazjalnych klas I, II i V — VII;
b) do szkoły powszechnej ki. 1—6

przyjmuje w czasie od 4—30 kwietioia 1934 r.

codziennie od 9—13 Prywatne Gimnazjum Koe­
dukacyjne i Prywatna Szkoła Powszechna Dr.

Zegarskiego w Gdyni-O rłowie, przystanek au­
tobusów; (telefon: Gdynia 91-27). Przy za­
kładzie internat. (7256

UPARTA NUDYSTKA.

Jedna z tutejszych ,,cór Ko.ryntu", której
kontakt z policją nie był wprawdzie miły, lecz
za to stały, niej. Franciszka Popławska, miała
znów napad atawistycznej fantazji i usiłowała

urządzić sobie sielankową przechadzkę po u li­
cach Gdyni, w stroju... Ewy, w towarzystwie
dwóch innych koleżanek. Ponieważ zawiado­
miona o tych zapędach wesołych cór policja,
nie chciała się zgodzić na ten upust fantazji,
z drugiej zaś strony Popławska w słowach bar­
dzo ,,wylewnych", których by jednak trudno

było się doszukać w słowniku lub encyklopedii,
wrażała swój protest przeciwko ograniczeniu
jej zapędów, przeto oddano ją na kurację grun­
towną z jej atawistycznych nałogów prokura­
torowi.

ZMIANA PERSONALNA NA WYBRZEŻU.

Długoletni dozorca wydm na wybrzeżu pol-
skiem, Bolesław Cybulski, który z bezprzykład­
ną wytrwałością staczał walki z zachłannem
morzem w obronie naszego wybrzeża, zwłaszcza
od strony t. zw. ,,wielkiego morza", w tych
dniach przeniesiony został w stan spoczynku,
co ludność wybrzeża przyjęła z wielkim żalem
dc wiadomości, gdyż p. Cybulski sumiennem

wykonywaniem nietylko swych obowiązków za­
wodowych, lecz i pracą społeczną zyskał sobie
wiele syinpatji i szacunku wśród kaszubskiej
ludności wybrzeża.

Na stanowisko dozorcy wydm zamianowany
został inż. Piotr Pejta z Łucka, który objął już
urzędowanie.

PLAGA KRADZIEŻY ROWERÓW
ZNÓW ODŻYŁA.

Z pierwszemj promieniami wiosennego słoń­
ca odżyła znów w Gdyni plaga, która co roku
zwłaszcza o tej porze trapi posiadaczy rowe­
rów. Stefan Czapiejewski, który miał coś
do załatwienia w Ubezpieczalni Społecznej, za­
pomniał przedewszystkiem ubezpieczyć swój
rower, który chwilowo zostawił na ulicy. To
też przy wyjściu z Ubezpieczalni spotkała go
niemiła niespodzianka, nie znalazłszy na miej­
scu swego roweru. Z tego powodu policja ma

świeżą robotę a nieopatrzeni rowerzyści prze­
strogę, ażeby niezamkniętych rowerów na ulicy
nie zostawiali.
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Komisje sanitarna i klimatyczna
przy

Pod przewodnictwem Komisarza Rządu
odbyło się 17 bm. w sali Rady Miejskiej ze­
branie komisyj sanitarnej i klimatycznej.

W imieniu komisji sanitarnej złożył
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności
dr. Roman Mojseowicz. Jak wynikało ze

sprawozdania, komisja dokonała lustracji
szeregu restauracyj i piekarń. Poza jednym
wypadkiem zamknięcia lokalu, stan sani­
tarny piekarń okazał się naogół zadawala­
jący. W większości restauracyj uznano po­
mieszczenia kuchen za nieodpow'iednie.

W zakresie oczyszczania miasta podnie­
siono konieczność staranniejszego utrzym a­
nia czystości na Kamiennej Górze będącej
jednym z ważniejszych pod względem tu ry­
stycznym punktów miasta, stamtąd bowiem
roztacza się przepiękna panorama.

Radny Mistat zażądał, aby więcej uspra­
wnić wydawania decyzyj, dotyczących
stwierdzonych przez Kom. Sanit. usterek i
zaniedbań.

pracy.

Poza tem omówiono szereg spraw-, doty­
czących stanu sanitarnego niektórych bu­
dynków, wymagających poprawy szczegól­
nie pod W'zględem zewnętrznego wyglądu.
Odpowiednie zarządzenia na odnowienie zo­
staną w najbliższych dniach w'ydane.

Z dziedziny spraw kąpieliskowych po­
ruszono sprawę mola pasażerskiego, które
m usj ulec rozbiórce ze względu na koniecz­
ność rozpoczęcia prac nad budową nowego
m ola betonowego. W miejsce dotychczaso­
wego mola drewnianego, ,,Żegluga Polska"
urządza przystań dla sw-ych statków przy
wybrzeżu Wilsona.

Komisarz Rządu przyrzekł ogłosić dru­
kiem terminarz imprez i większych zjaz­
dów sezonowych, a z uznaniem przyjęto do
wiadomości zamierzone rozszerzenie plaży,
a to dzięki wyprostowaniu deptaku przez
zniesienie stojących koło hotelu Polskiej
Riviery blaszanych baraków.

Orłowo Morskie.
Odbyło się posiedzenie Rady Gminnej,

na które przybyli z Wejherowa zastępca
starosty p. Paszkiewicz i inspektor gmin p.
Ilepner.

Wybrano komisję rewizyjną, w skład

której weszli jako przewodniczący mgr.
Brzeski, jako zastępca inż. Mielczarski i ja­
ko członek p. Szpecht.

Jednocześnie utworzono komisję budow­
laną, która ma za zadanie w przyszłości,
chronić Orłowo przed budowlami szpecące-
m i tą piękną miejscowość, jak to już mia­
ło miejsce przez wybudowanie baraku w

dzielnicy willowej nad morzem. Do tej ko­
m isji weszli inż. Bohomolec, inż. Zaorski,
inż. Rupp i arch. Witkowski.

Powołano także do życia tak ważną ko­
misję sanitarną-kąpieliskową, do której we­
szli aptekarz Szkodowski, mgr. Brzeski, pa­

ni Zakrzewska, inż. Zaorski, dr. Pokutyń-
ski, Rosin. dr. Zegarski, konsul Kukowski
i adw. Ewert-Krzemieniewski.

W wszystkich komisjach zasiadaja człon­
kowie Stowarzyszenia Przyjaciół Orłowa
Morskiego.

Orłowianie już się przygotowują do se­
zonu letniego. P. konsul Kukowski włas­
nym kosztem zakłada planty nad morzem,
czyniąc z pustych łąk i pastwisk piękne
miejsce spacerowe z ławkam i do odpoczyn­
ku, zaś Stow. Przyjaciół Orłowo rozpoczęło
uporządkowanie promenady od strony gra­
nicy gdańskiej do Orłowa. Jest zamiar zro­
bienia także promenady w kierunku Gdyni,
naturalnie w ramach możliwością finanso­
wych.

Dotychczas członków rzeczywistych Stow.
Przyjaciół Orłowa liczy około 100.

Ulielki pożarwwarsztatach Kolejowych
w ftaEtacia,

Straty wynoszą około 2 miSjonów złotych.
Nocy ubiegłej w hali wagonowej

warsztatów kolejowych w Łapach wy­
buchł pożar, który w ciągu niespełna 15

minut objął całe wnętrze hali. Ogień
strawił znajdujące się w hali 31 wago­
nów osobowych, z których 6 było typu
nowoczesnego, konstrukcji żelaznej, 4

pozostałe zaś, typu starego, drewnianej
konstrukcji.

Do umiejscowienia pożaru przystą­
piła niezwłocznie miejscowa straż kole­
jowa warsztatów, której z pomocą przy­

była straż kolejowa z Białegostoku.
Dzięki wspólnym w'ysiłkom i nadzwy­
czajnej energji oraz ofiarności straża­
ków, pożar zdołano opanować już po
godzinnej akcji.

Przyczyny pożaru narazie nie usta­
lono. Straty wynoszą około dwóch miljo­
nów złotych.

Podczas akcji ratunkowej zmarł na­
gle na ndar serca długoletni naczelnik

tych warsztatów inż, Jan Blum.

Władze prowadzą dochodzenia.

FEMINA
|WYTWORNADEUKATNA

BIELIZNA DAMSKA

- KROTNIE

ZWIĘKSZONA
TRWAŁOŚĆ
NASZYCH
WYROBÓW

KOŁO SZYBOWCOWE W GDYNI

zawiadamia swych członków, że wyjazd do

Rumji na lotnisko odbędzie się w niedzielę, 22.

bm. o godz. 8,57 rano.

WYBRZEŻE SIĘ JUŻ OŻYWIA.

Niezwykłe wcześnie obudził się tego roku

na wybrzeżu ruch turystyczny sięgający aż
do perły naszego wybrzeża Jastrzębiej Góry.
Wspaniała autostrada wybrzeża, jest zwłaszcza
dła miłośników sportu samochodowego i moto­
cyklowego wielką atrakcją, to też w każdy
dzień pogodny roi się w okolicy Wielkiej ^7si,
Hallerowa, Jastrzębiej Górze od wycieczkowi­
czów. Jest to dobrą prognozą na zbliżający
się sezon o czem świadczy wzmagający się po­
pyt na letnie mieszkania, z których bardzo
wiele już dzisiaj są wynajęte. Mimo to ceny
są dość umiarkowane, obracające się w grani­
cach od 6 do 8 złotych za mieszkanie z cało-
dziennem utrzymaniem. Tylko w pensjonatach
luksusowych ceny są nieco wyższe. Natomiast
w kąpieliskach położonych nieco dalej od brze­
gu morza, ceny pensjonatów są jeszcze tańsze.

NAGRABA NAGRABIŁ I ULOTNIŁ SIĘ.
Tokarz m etali, Kazimierz J3artnik użalił się

przed tutejszą policją, że z warsztatów jego nie­
jaki Stefan Nagraba, nagrabił rozm aitych na­
rzędzi tokarskich i części mechanicznych, jak
transmisji, 4 dyferencjałów do samochodów,
motor i inne drobniejsze rzeczy wartości około
1.200 zł i ulotnił się z łupem w niewiadomem
kierunku.

Unifikacja policji
w Rzeszy.

Berlin, 21. 4. (tel. wł.) Minister Goe-

ring zamianował kierownikiem tajnej
policji pruskiej przywódcę S. S. Himm­
lera, tem samem policja w całych
Niemczech została zunifikowana w rę­
ku tego ostatniego, co jest dalszym eta­
pem na drodze do unifikacji Rzeszy.

S. S.

Drobne wiadomości.
— Na terenie obwodu rejencji olsztyń­

skiej powstało 13 obozów przeszkolenia
rolniczego dla młodzieży szkół ludowych z

miast.
— Do Częstochowy przybył wybitny par­

lamentarzysta jugosłowiański senator Mi­
lan Popovicz. Popovicz zwiedził Jasnągórę
i miejscowe fabryki.

— W maju ma nastąpić wizyta eskadry
amerykańskiej na Bałtyku. Eskadra zawi­
nie do Kielu, Sztokholmu i Leningradu.

— Do portu Pireus przybyła eskadra ja­
pońska, złożona z dwóch pancerników.

— Nowa kolej w Afryce. Otwarte zostało
bezpośrednie połączenie kolejowe między
Tunisem a Marrakech w Marokko.

— Nad Dunajem rozegrała się krwawa
walka między dwiema wrogiemi obozami
cygańskiemi. Oddano do siebie kilkadzie­
siąt strzałów rewolwerowych. Jeden cygan
został zabity, 2-ch śmiertelnie rannych, a

kilkudziesięciu uczestników walki odniosło
lekkie rany.

Tragedja kolejarza. Do krajowego zakładi
dla umysłowo-chorych w Kocborowie przewie­
ziono urzędnika kolejowego Michała Szczypiń­
skiego, który dostał silnego ataku nerwowego

Amatorzy cudzych ryb. Nieznani dotychczai
sprawcy pod osłoną nocy skradli z stawku roi
nika Józefa Kaisera w Pinczynie pow. Staro­
gard wszystkie ryby. Policja wdrożyła docho
dzenia.

Kradzież drobiu. Z chlewa Małgorzaty Ka-

mińskiej z Piaseckiego Pola pod Gniewem skra­
dziono 4 kury wartości około 12 zł. Sprawc-j
kradzieży nieznani.

Pod kołami roweru. 12-letni Henio Kaczma­
rek z Tczewa przelatując jezdnię ul. Sobieskie­
go wpadł pod rower pewnego urzędnika kole­
jowego. Chłopiec odniósł lekkie obrażenia.
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ubolewająca nad tem, że z Obozu Wielkiej Polski robi się powoli

Obóz Małej Polski.
Bydgoszcz, 21 kwietnia. 1

Dzisiejsza kronika moja jest nastro­
jo na na żałosną nutę. Piszę zupełnie,
jakby mi przed chwilą złożył wizytę
kom ornik, albo jak po przeczytaniu
uchwał Rady ministrów. — Ale bo też
tematem m oich rozważań są same hio-
bowe wieści.

I tak dowiaduję się z gazet, że w 0 -

bozie Wielkiej Polski nastąpił ro-złam.
Mało powiedzieć, że m nie to zasmuci­
ło. M nie ta wiadomość napełniła prze­
rażeniem.

Bo przecież nie jest to pierwszy roz­
łam. Tam już się nadkruszyło tylu lu­
dzi i tyle zasad politycznych, że ten
Obóz W ielkiej Polski mógłby stosownie

do rzeczywistości zmienić śmiało swą
nazwę na Obóz M ałej Polski. Bo niby
co ro-bić? Mamy nietyłko kryzys go­
spodarczy, ale i kryzys polityczny.
Bank rutują przedsiębiorstwa przemy­
słowe, to czemuż przedsiębiorstwa p oli­
tyczne nie m ają ro-bić plajty? Równe
prawa dla wszystkich.!

Naturalnie u stronnictw może być
tylko mowa o bankructwie moralnem,

fj Chcesz pić dobre, piwo — żądaj jf
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które jednak dla prowodyrów stron­
nictwa pociąga za sobą w regule i krach
m aterjalny. Był ministrem i — nagle
nim nie jest. Miał synekurę, którą
djabli,wzięli, gdy stronnictwo splajto­
wało. W ten sposób polityka jest ściśle

związaną i z materjalne-mi sprawami
tego świata. Bo zresztą kto będzie ro­
bił politykę dla polityki? Nonsens.

Kupiec sprzedaje tow ary nie dlatego,
aby sprzedać, lecz dlatego, aby zarobić.
W ten sposób polityką i handlem rzą­
dzą te same niewzruszone prawa go­
spodarcze. Odbierzcie np. S anacji, co

jest sanacyjnego, a ona z tą chwilą
przestanie istnieć.

Albo weźmy Ligę Narodów. Od iluż
to lat kraczą ró-żne kruki dziennikar­
skie, że Liga jest tworem poronionym
i musi zostać zlikwidowaną. Tymcza­
sem Liga żyje już 15 lat i ani myśli
Umierać. A dlacze-go?

Bo dopóki delegaci na posiedzenia L i­
gi oprócz różnych innych beneficyj po­
bierają mniej więcej po 150 franków

szwajcarskich (250 zł) dziennych djet,
póty będą oni za wszelką cenę utrzy­
mywać Ligę przy życiu. W idzimy prze­
cież, jak oni tę gadatliwą a nie-pro­
duktywną babę ma cerują, masują, du-

pingują i ws-zelkimi sposobami po-d­
trzymują w niej ten nikły żywot. Ge­
newa od samego początku stała się

Mekką i Kalifornją dyplomatów całego
świata. Ale niech to źródło kalifornij­
skie w jakikolwiek, dziś jeszcze nie­
określony sposób się zatka, a Ligę opu­
ściliby natychmiast te różne m inistry,
doktory, m agistry i inne dyplo-matyczne
Sżylłer-S zkolniki i babina na poczeka­
niu skończyłaby na niedokrwistość

mózgu i na brak przemiany materji po­
litycznej.

Karciłem gadatliw'ość ba-bci Ligi, a

sam rozterkotałem się jak młyn pod­
czas roztopów wiosennych. Bo przecież
nie Genewa miała być tematem mej
kroniki, tylko Obóz Wielkiej Polski.

Otóż wracając do właściwej m aterji,
odszczepieńeami tego obozu stała się
w przeważnej mierze młodzież akade­
micka. Nic w tem dziwnego. Młodość

chce się wyszumieć. A' że przytem sta­
rym uszy puchną, to już jest taki po­
rządek na tym Bożym świecie.

Kurjerek krakowski 'wymienia na­
zwiska młodocianych wodzów tej fron­
dy. Ja nie idę w jego ślady. Nie jest
moim zwyczajem robić reklam ę mę­
żom, którzy dopiero c-oś zamierzają.
Ogłosić nowy program — to każdy po­
trafi. Ale wykonać go! I to ,,restlos",
jak powiada Niemiec. W tem sztuka.

To też zaczekam, aż ci (nieletni po­
dobno) reformatorzy — mówiąc słowa­
m i ,,Ody do młodości" — ruszą z posad
bryłę Rzeczypo-spo-litej i na nowe pchną
ją tory. Wtedy i ja się im pokłonię i
oddam hołd ich wielkiem u dziełu.

Rozłamiści z Obozu W ielkiej Polski
program swój zamknęli w 9 punktach.
Punkty te naogół bardzo m i się podo­
bają. Niektóre pisma widzą w nich

pokrewieństwo z tezami narodowego
socjalizmu. Jabym zaś powiedział, że

polityka naszych frondzistów jest bar­
dziej aktywną. — Socjalista niem iecki
ma w swoim program ie: Jude verrecke!

Wydaje on wiec rozkaz, nieprzykłada-
jąc do jego wykonania ręki. Nasi ro­
bią to inaczej. W jednym z punktów
dają do zrozum ienia: bij żyda! To jesl

polityka czynu, a nie biernego wycze­
kiw ania, aż żyd sam się powiesi.

Inny punkt postanawia, że ,,na ród

polski winien być właścicielem bogactw
naturalnych kraju" . Ten punkt bardzo

przypadł m i do gustu. Bo przecież ja
także jestem obywatelem polskim , i z

tych bogactw naturalnych kraju powin­
no m i coś kapnąć. Może która kopalnia
węgla, a niechby tylko jakiś wydajny
szyb naftowy. Wymagający nie jestem.

,,W ładzę w państwie powinna spra­
wować hierarchiczna organizacja naro­
du" powiada inny punkt programu.
Bardzo słusznie. To samo pow iedział

już Sol-on w ustaw'odawstwie ateńskim ,

jakby przeczuwał, że taka teza w'yj­
dzie kiedyś ze ś wiatłych głów zbunto­
w'anych obozow'ców Wielkiej Polski.

Imponującem jest też postanowienie,
że ,,prawa publiczne posiadać mogą

tylko ci, którzy są dziedzicami cywili­
zacji polskiej" . Ja wpkawdzie tego nie
rozum iem , ale to się bardzo dobrze sły­
szy. Takich spiżowo brzm iących haseł

powinno się rozlegać w Polsce jak naj­
więcej. W tedy dopiero będzie dobrze.

Widzimy z powyższego, że Obóz W iel­
kiej Polski stracił co najgorętsze gło-

Księcia Walii ,,tykać”
Do parlamentu angielskiego wpłynął

projekt, którego realizacja wydaje się
na pierwszy rzut oka czemś całkiem
niemożliwem. Projekt ma na celu
wzbronienie Anglikom pieniężnych za­
kładów, które jak wiadomo, są tam za­
wierane z lada okazji i nierzadko przy­
czyniają się do ruiny majątkowej za­
kładających się. Realizacja tego pro­
jektu wydaje się dlatego niemożliwa, że
zakłady weszły niejako w krew angiel­
ską. Opowiadają przecież w tym k ra ju
o najdziwaczniejszych i najm niej praw­
dopodobnych zakładach.

Doszło do tego, że w tym kraju, w

którym prawem jest szacunek dla
czło-nków rodziny królewskiej, pewien
ogarnięty manją zakładów lord zało­
żył się ze swym kolegą, że w towarzy­
stwie księcia W alji zwróci się do tego
ostatniego ze słow am i:

— Wąles, przyciśnij no tam dzwonek.

Gdy nadszedł oznaczony dzień, i w raz

z księciem W alji znajdowało się w po­
koju kilk u młodych panów, śmiałek
powiedział istotnie owe słowa. Obecni
zmartwili. Ale książę Walji nie spe­
szył się tem wcale. Wstał i przycisnął
dzwonek, a gdy zja w ił się służący, po­
wiedział spokojnie:

— Proszę powiedzieć szoferowi lorda
L., by zajeżdżał. Lord L. bardzo się
śpies-zy.

Lord wygrał zakład, ale wstęp na

dwór zestal mu wzbroniony.
Nie wiadomo nawet, czy historja ta

nie wolno bezkarnie*
jest prawdziwa, czy zmyślona, ale w

każdym razie pokazuje, jak bardzo

ro-zpowszechniona w Anglji jest m anja
zakładów.

I tem u to m iałoby teraz położyć kres
nowe rozporządzenie? Nie chce się po-
prostu wierzyć.

Skóra odżyw afT%.

wraz z natura

Po długich miesiącach
zimowych natura od­
żywa na nowo. Tak

samo i cera odradza

się, jeśli jej do tego
dopom óc: M ydło Eli­
da 7 Kwiatów, ba­
dane przez wybitnych
specjalistów, posiada
niezrównane włas-

I

ności kosmetyczne i

czyni cerę bardziej
piękną, czystą i deli­
katną.

MYDŁO

ELIDA

KWIATÓW

BADANE DERMATOLOGICZNIE

wy. I to mnie martwi. Bo teraz zapa­
nuje chyba w ty m obozie zupełne bez-
hołowie.

St. B.

P. S. Chodzą pogłoski, że Obóz Wiel­
kiej Polski z powodu piętrzących się
w nim trudności politycznych, zamie­
rza się podać o nadzór sądowy. Jest to
naturalnie głupia plotka. U nas wszyst­
kie stronnictwa, o ile nie idą z rządem,
z najdują się od dawna pod nadzorem,
nie sądowym wprawdzie, ale połityczno-
policyjnym. Tak jest bez wątpienia i z

Obozem W ielkiej Polski. Ten nadzór

polityczno-polieyjny odnosi nieraz w iel­
kie i wspaniałe sukcesy, jak to ostatnio

mieliśmy przykład na Centrolewie.

Młodzi odchodzą od Endecji

Dmowski: Wychowałem ich sobie, nauczyłem jak robić wielką Polskę, a oni te­
raz odchodzą bciemnie. T ak a to wdzięczność ludzka...
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Arm ata 38 cm. dalekonośna w czasie odstrzału. Kolosalnych rozmiarów granaty.

nie przedstawia dziś już żadnej trudno­
ści. Gdy pewnego pięknego poranku
w'iosennego roku 1918 poczęli Niemcy z

odległości około 130 kilom etrów strzelać
na Paryż, zdumiał świat i długo nie do­
wierzano temu eksperymentowi. Dziś
zaś jest to publiczną tajemnicą, że nie­
które państwa urządzają sobie próbne
strzelania

z superarmat
na odległość tylko 200 kilometrów, a je­
dno z państw osiągnęło nawet już re­
kord pod tym w'zględem, bowiem posia­
da artylerję, która

strzela na odległość 250 kilometrów.

A zatem biorąc najbliższych naszych
sąsiadó-w pod uwagę, mogli by oni bez

Bezbożnicy w Sowietach
najintensywniej propagand; szerzą wśród młodzieży.

Walka z reiigją napotyka jednak na przeszkody.
Propaganda antyreligijna osiąga w Z. S.

R. R. największe natężenie w czasie w iel­
kich świąt: Bożego Narodzenia i Wielkiej
Nocy. Podobnie, jak w latach ubiegłych,
i tym razem prawosławne święta wielka­
nocne upłynęły pod znakiem kampanji ate­
istycznej Setki konferencji i odczytów od­
było się w klubach robotniczych, w ,,Do­
mach kultury" i w szkołach. Specjalne wy­
stawy zorganizowano w muzeach antyreli-
gijnych Moskwy i Leningradu; w księgar­
niach sprzedawano mnóstwo broszur, wyda­
nych przez stowarzyszenie ateistów.

Najsilniej atakowanym odcinkiem na

froncie antyreligijnym jest ,,odcinek mło­
dzieży". MP.de pokolenia są najintensyw -

niej obrabiane przez propagandę bezbożni­
ctwa; od zarania młodości obywatel so­
wiecki wychowywany jest w duchu anty­
religijnym; zasady ateizmu wykładane są
już w szkołach powszechnych, równocześ­
nie z nauką czytania i pisania.

Inna sprawa z dorosłymi. Jarosławskij,
przywódca stowarzyszenia ateistów i redak­
tor ,,Bezbożnika", oświadczył na ostatnim
kongresie partji komunistycznej, że kam-
panja antyreligijna natrafia — zwłaszcza na

wsi - na poważne przeszkody. ,,W ielu jest
takich, którzy publicznie zwalczają ikony,
a w domu mają je zawieszone na ścianie..."
W całym szeregu miejscowości musiano
ponownie pootwierać cerkwie, a lud obcho­
dził święta, jak za dawnych czasów.

Oburza to redakcję ,,Bezbożnika", która
nazywa Wielkanoc ,,przeżytkiem niewolni­
ctwa kapitalistycznego". Podkreślając, iż

święci się ją w tej samej chwili, gdy za­
siewy po wsiach wymagają jak najwięcej
rąk do pracy, pismo straszy świętujących,
że będą mieli później gorsze zbiory, niż ci,
którzy pracują.

Artykuły ,,Bezbożnika" świadczą, iż
walka z religją napotyka jednak na prze­
szkody,

MIPOLBTItfOlCZIW.

coletfo

światfa.

mmm mwoL-u m mrmnjwiw z*firm*

Z tajników zbrojeń
Armaty strzelające na odległość 250 kilom etrów. — Kije samobije, - Promienie

śmierci.-Płoty stalowe wysokości 4.000 metrów.-Kawalerja bez koni.-Tankiety.
Pływające czołgi. - Kajaki podwodne. - Kaliber 403 milimetrów. - Pływające

lotnisko. - Dżuma i cholera.

Gdy wojna światowa po przeszło czte­
roletnich zmaganiach się skończyła o-

detchnęły wszystkie ,,współpracujące ze

sobą" narody i powiedziały sobie sta­
tecznie i poważnie — ,,już nigdy... wię­
cej wojny..." — Dyplomacja całego świa­
ta rzucała na lewo i prawo najróżno­
rodniejsze hasła rozbrojeniowe i poko­
jowe i zdawało się, że faktycznie nasta­
nie teraz długa era pokoju i zgody
wśród zwaśnionych.

A dziś dowiadujemy się z ust Musso-

linfego różnych szczegółów o tajnikach
zbrojeń światowych, które grozą muszą
napełnić każdego.

Wydawało się, że środki morder­
cze osiągnęły w czasie wojny świa­
towej swój punkt kulminacyjny, bo­
wiem armaty strzelające na odległość
130 kilometrów, ciężkie samoloty bom­
bowe, czołgi, gazy trujące i łodzie pod­
wodne, to wszystko rzeczywiście wyna­
lazki, pokutnjące ongiś jedynie w fanta­
z ji Jules Vernego.

Wojnę światową rozpoczęto bowiem
małemi samolotami wywiadowczemi, a

nie znano wtedy jeszcze bomb lotni­
czych. Tak n. p. Francuzi rzucali z sa­
molotów, z braku bomb, granaty artyle­
ryjskie.

Czołgi (tanki) zaczęto konstruować

dopiero podczas wojny światowej, choć

już przed wojną myślano o tego rodzaju

wozach pancernych. Pierwszy model ta­
kiego wozu przedstawił w r. 1912 au-

strjackiemu sztabowi generalnemu c. i
k. por. Bursztyn — lecz Austrjacy nie

poznali się na doniosłości tego aparatu
morderczego i projekt gładko odrzucili.
Tak samo i gazy jak i dalekonośne ,,pa­
ryskie" armaty wynaleziono dopiero
podczas wojny światowej.

Jakiego zamieszania narobiły wśród
mocarstw morskich łodzie podwodne,
wiedzą o tern w'szyscy. I nie skończyło
się na tych wynalazkach z dniem za­
warcia pokoju, lecz przeciwnie, konty­
nuowano je.

Poszczególne mocarstwa strzegą
wprawdzie swych tajemnic, lecz

z czasem stają się tajemnice te

głośnemi, przesiąkając przez naj­
gęstsze filtry .

Jak bardzo n. p. zależało Francji na

tern, by niepowołani i profani nie ujrzeli
na ostatnich manewrach jesiennych no­
woczesnej motoryzacji armji, widzimy
z tego, że odpowiednim formacjom towa­
rzyszyła stale po bokach policja na mo­
tocyklach, zabraniając surowo dzienni­
karzom państw ,,zaprzyjaźnionych" —

ba nawet i niektórym swoim — oglą­
dnięcia sobie tej nowej i ciekawej im­
prezy.

trudu z s'wych superarmai strzelać z

Berlina do Poznania, lub ze Szczecina

do Bydgoszczy wzgL z Królewca do O-

strołęki albo my im na odwrót.
W Europie środkowej zaś można by

pukać sobie przez całe państwa, nie

przekraczając ich granic. I tak możnaby
n. p . strzelać ze Śląska niemieckiego
przez Czechosłowację do Wiednia wzgl.
z Werony przez Tyrol do Bawarji ild.

Ostrzeliwanie Paryża przez Niemców
w roku 1918 nie przyniosło jednakże, w

stosunku do włożonego w tę imprezę ka-

PRZYPRAWA DO ZUP
c Wystrzegać się naśladownictwT

kosztowała, jednakże fachowcy oceniają
ją na grube setki tysięcy marek, a Niem­
cy mieli 7 takich pukawek. Po kilku
strzałach (około 80) musiano te 36 me­
trów długie rury armatnie, z powodu
zepsucia, wymieniać na nowe, gdy zato

Ostrzeliwanie Londynu z Paryża
w z ględnie BBozmmsnIca z I!*es*liimsa

Angielskie armaty kolejowe zdobyte pod Peronne.

pitału, odpowiedniego zysku. Bowiem
Francuzi nie załamali się na skutek

tych strzałów, chociaż te 183 granaty
niemieckie, które w Paryżu eksplodo­
wały,

pozostawiły po sobie około 900 ofiar,

w tern 256 zabitych. Niemcy nie zdra­
dzili wprawdzie ile ich taka armata

z armat polowych można było oddać po
kilka tysięcy strzałów. Granaty armat

paryskich były stosunkowo lekkie, wa­
żyły one ,,tylko" 100 kilo, w porówna­
niu do 700 kilowych granatów 35 centy­
metrowych kolumbryn kolejowych, a

nawet 1000 kilowych ,,Grubej Berty*,
haubicy 42 centymetrowej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

,,Czarna magla** mmi arystokracji
atsgieBskgei.

Proces przeciw autorce angielskiej zdradził niesamo*
wite praktyki w ,,klubach" londyńskich.

W Londynie toczy się sensacyjny pro­
ces, wytoczony autorce angielskiej, pa­
ni Hamnett, przez jej kolegę po piórze,
powieściopisarza Crowleya. Crowley
oskarżył swoją koleżankę, iż w powie­
ści swojej zdradziła wybitne znawstwo

,,czarnej magji" i że zatem uprawia
straszliwe praktyki magji. Równocze­
śnie Crowley oświadczył przed sądem,
że sam zajmuje się inagją, ale magją
,,białą".

W związku z tem kilka pism londyń­
skich donosi, że ,,czarna magja" rozpa­
noszyła się ogromnie w ostatnich cza-

sach w najlepszych towarzystwach
Londynu. Zanotowano szereg wypad­
ków samobójstw wśród zdegenerowa-

nych jednostek, które uprawiając ,,czar­
ną magję" stoczyły się na dno strasz­
nych praktyk oraz nałogów morfini­
zinu i kokainizmu. Policja posiada
wiadomości, że w najwytworniejszych
dzelnicach stolicy Anglji znajdują się
koła, poświęcone praktykom czarnej
magji, gdzie odprawia się ,,czarne
msze". Również stwierdzono, że prak­
tyki alchemiczne są niezwykle popular­
ne i że cieszą się poparciem bogaczy.
Ponieważ jednak koła uprawiając czar­

ną magję są niesłychanie ściśle zakon­
spirowane, nie można wyśledzić organi­
zatorów tych szkodliwych ,,klubów".

W ślady ojca.

Dar Salezjanów dla Ojca św.

Rzym, 19. 4. (Tel. wł.) Ojciec św. przyjął
ostatnio na audjencji generała zgromadze­
nia Księży Salezjanów wraz z kapitułą. De­
legacja zakonu ofiarowała przy tej okazji
Papieżowi piękny wizerunek św. Jana Bo­
sko pendzla Rolliniego, jednego z uczniów
Świętego, oraz artystyczny w złocie i sre­
brze wykonany relikwiarz z cząstką kości

tego Św iętego. - vJ

Najstarszy syn Mussoliniego jest, podob­
nie jak i ojciec zapalonym jeźdźcem, obec­
nie,w ytrwale trenuje do zawodów konnych.
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Kwiat Rododendronu.
Do cichej ustronnej willi pułkownika

Carpenty zawitał pewnego dnia listonosz,
który przyniósł z sobą niew ielką paczkę.

Listonosz rzadko zachodził do cichej w il­
li emerytowanego pułkownika. Carpenty
pokwitował przesyłkę i ze zdziwieniem
stwierdził, że pochodzi ona z Indji, nadana
zaś była w Delhi.

W dwie godziny po odebraniu przesyłki
córka pułkownika Carpenty znalazła ojca
nieżywego, pochylonego nad otwartą prze­
syłką.

W paczce z drzewa, przesłanej z Indji,
mieścił Się przywiędły już kwiat rododen­
dronu, który nie utracił jeszcze pięknej pur­
purowej barwy.

Nieprzenikniona tajemnica otaczała zgon
emerytowanego wojskowego, oraz niezw y­
kłą przesyłkę. Drogą telegraficzną zdołano

jedynie stwierdzić, że adres nadawcy na

przesyłce był fałszywy.
Od czasu śmierci pułkownika Carpenty

m inęło szereg tygodni, gdy nowe niezw y­
kłe zdarzenie zaalarmowało policję londyń­
ską.

Tym razem ofiarą padł major Allenby.
Znaleziono go w jego pracowni, z głową o-

partą na ramieniu. Przed nim, na biurku,
leżała otwarta paczka. W paczce znajdo­
w ał się purpurow'y kwiat rododendronu.
Kwiat rododendronu i nic więcej.

Mordercza przesyłka przychodziła tym
razem z Kalkuty.

Trzecią ofiarą purpurowego kwiatu ro­
dodendronu był major Falmouth, który Po­
dzielił los swoich poprzedników.

Sprawa była równie groźna, również
straszna, jak tajemnicza...

Sekcja nie wykazała przyczyny śmierci
żadnego z trzech oficerów.

Policja poprzestała jedynie na stwierdze­
niu, że nazwiska nadawców zbrodniczych
przesyłek były pisane jedną ręką, jednakże
były one fałszywe we wszystkich wypad­
kach...

Zainteresowany sprawą .,kwiatów rodo­
dendronu" począłem badać bardzo skrupu­
latnie koleje życia trzech zmarłych tragicz­
nie oficerów.

Nie było mi trudno sprawdzić, że wszy­
scy trzej służyli przez długie łata w In -

djach ,i to w czasach niezbyt spokojnych.
Począłem badać zkolei przydziały służbowe
oficerów i pó krótkim czasie wiedziałem już
wszystko, co chciałem wiedzieć.

Zjawiłem się w Scotland Yardzie i o-

świadczyłem, że w najbliższym czasie na­
dejdzie jeszcze jedna paczka z Indji i że a-

dresowana ona będzie do niejakiego Edga­
ra O'Ready, który wystąpił 'już dawno ze

służby wojskowej i prowadzi fabrykę w o-

kolicach Londynu. Zaznaczyłem zarazem,
że będzie to już paczka ostatnia i prosiłem,
by ostrzeżono O 'Ready'ego i polecono m u

dostarczyć paczkę natychmiast do Scotland
Yardu.

Oświadczenie moje przyjęto z niedowie­
rza-niem, lecz usłuchano m n ie i ostrzeżono
fabrykanta.

Przewidywania moje sprawdziły się
wkrótce. O 'Ready otrzymał taką samą prze­
syłkę jak Carpenty, Allenby i Falmouth...

Paczkę otworzyli z wszelkiemi ostrożno-
ściami rzeczoznawcy-chemicy.

Wyjaśnili oni natychmiast przyczynę
śmierci trzech oficerów. Kwiat rododendro­
nu nasycony był kwasem pruskim, który
ulatniając się po otwarciu paczki, momen­
talnie zabijał ofiarę...

Następnie przyszła na mnie kolej wy­
jaśniania sprawy. Byla ona bardzo prosta.

Zdołałem ustalić, iż w czasie, gdy trzej
podstępnie zamordowani oficerowie służyli
w Indjach, stanowili oni skład sądu wojen­
nego, który skazał na śmierć Syna jednego
z radżów indyjskich, biorącego udział w ru ­
chu rewolucyjnym.

Przewodniczącym tego sądu był pułk.
Carpenty, zasiadali w trybunale Allenby i
Falmouth. Domyśliłem się łatwo, że ci,
którzy mścili się na tych, co wyrok śmier­
ci wydali, będą się również starali dosięg­
n ąć O'Ready'ego.

O'Ready bowiem, jako oficer armji an­
gielskiej w Indjach był tym, który oskarżał
hinduskiego rewolucjonistę, pełniąc przy Są­
dzie wojennym obowiązki prokuratora.

Śledztwo nie zdołało odnaleźć ludzi, któ­
rzy mścili się w sposób tak niezwykły za

wyrok śmierci, wydany na potomka rodzi­
ny radżów.

Przesyłki zawierające purpurowy, za­
truty kw iat rododendronu, przestały już
jednak przychodzić do Anglii...

SHAW TAŃCZY.
Na jednym z ,,dobroczynnych" bali Shaw

zatańczył z pewną damą, której wzruszenie
z tej rac-ji odbierało wprost mowę.

— Jakże to pięknie. Mistrzu, z pańskiej
strony, że zatańczył z tak nsepozorną Kobie-
ją jo,łv jfl,

'

Ale'ż, Łaskawa Pani - odpowiedział
Shaw - czyż nie znajdujem y się na balu
tow arzystwa dobroczynności.

ŁSsśęg z Poz.Maeamia.

Wiosna w zwierzyńcu poznańskim
Wiosna w naturze!
Ze zm artwiałych dotychczas napozór ga­

łęzi i gałązek wystrzelają w górę ku słońcu,
delikatne, drżące listki. Planty, ogrody,
parki miejskie zielenią się świeżą, nowiu-

sieńką, lśniącą trawą. Miasto kąpie się w

| potokach żlótych słonecznych promieni. L u­
dzie, przelewający się szachownicą ulic
barwnemi falam i, uśmiechają się radośnie,
do siebie, do kwiatów za witrynami, do
wszystkiego, co ich otacza, a co w blaskach
wiosennego słońca wydaje się jakieś nowe,
piękne i świąteczne.

W poznańskim Zoologu wiosna - czaro­
dziejka dokonała prawdziwej rewolucji.
Wypłoszyła z ciemnych kątów leniwców,
rozkoszujących się jeszcze zimową drzemką,
Wypędziła na słońce ptactwo, napełniające
cały zwierzyniec swoim zgiełkliwym kon-

I certem. Ożywiła wielkich drapieżców i o-

budziła w nich na nowo tęsknotę za wolno­
ścią. Blisko tysiąc mieszkańców Zoologu
odczuwa wiosenne dreszcze i cieszy się tak

jak my, ciepłem i blaskiem dobrodzieja -

słońca.

WcńasSzimiywofwęf*
zwierzyńca.

Odrazu wzrok nasz przykuwają do sie­
bie Swojem małowniczem upierzeniem ba­
żanty złociste i diamentowe. Tuż przed na­
mi spaceruje z dumą wspaniały paw-kogut,
roztaczający wachlarzowato swój barwny
ogon w czasie tokowania. Zkolei wita nas

struś afrykański, spoglądający na nas wy*
łupiastemi oczami. Tuż obok para mara­
butów indyjskich stoi na poprzeczce i dłu­
gi emi, potężnemi dziobami wyskubuje sobie

piórka i pchły...

Olbrzymia kopułowata żelazna woljera dla ptactwa brodzącego.

Przechodzimy do jeleni. Zgrabne, śliczne
zwierzęta łapczywie w yciągają pyszczki po
cukier i liżą wyciągniętą rękę wiłgotnemi
j'ęzykami. Naprzeciw — kangury podpiera­
ją się w pozycji ,,siedzącej" długiemi, po­
tężnemi ogonami i rozglądają się ze stoiey-
zmem. Zebu rasy Gujarat z Indyj północ­
no-zachodnich trze rytmicznie łbem o pień
drzewa. Nudzi się, czy wyładowuje w ten

sposób swój temperament?
Poczciwy osiołek bryka swawolnie na

Swojem terytorjum. Natomiast lama z ro­
dziny wielbłądów kroczy dostojnie i wycią­
ga miękki pysk w kierunku olbrzymiego
słonia indyjskiego, zdradzającego najwy ra­
źniej chęć bliższego poflirtowania ze swoją
sąsiadką-. Antylopa — kozojeleń zadziera
łeb i mruży oczy. Zna Swoją wartość!
Niechlujny tapir amerykański z rozkoszą
brodzi w błocie. Antylopa indyjska przy­
patruje się nam smętnem spojrzeniem.

Alarmuje nas nagle ochryple, gwałtowne
Szczekanie. To

Lwy marskie

na widok dozorcy niosącego w wiadrze por­
cję ryb na kolację, okazują żywe zdenerwo­
wanie. Najpierw dostaje swoją porcję foka
siwa; czarna szczeka zazdrośnie i ciska z

oczu błyskawice. Ale i na nią przychodzi
I kolej. Połyka ryby podawane jej w mgnie-
j niu oka.

Dokoła basenu dla lwów morskich gro*
| madzi się stale najwięcej ludzi. Foki zwin-
i nie uganiają się pod wodą. Co chwilę wy*
I nurzają się z basenu, opierają się płetwami

o cementową posadzkę, szczekają, wydają
przeciągle odgłosy - i po chwili znów ko­
łują pod powierzchnią falującej wody.

W zagrodach dla bydła rogatego w yle­
gują się żubry, bizony amerykańskie, a w

dalszych zagrodach — wielbłądy, zebu, pe-
ka ri i dziki. Naprzeciw zagród dzików znaj-

I dują się klatki dla niedźwiedzi. Obok nie*

Zebra.

dźwiedzia polarnego w idzimy tu naszego
,,misia"; ogromna niedźwiedzica śpi, ochra­

niając troskliwie male misiątko, zwinięte
'w puszysty kłębek.

Niedaleko stąd do małpiami. Kilkana
śeie gatunków m alp panuje tu wszechwla

dnie. Bezszelestnie prawie wspinaią się
po prętach klatek, skaczą wielkiem i susami
z Imitowanych konarów na konary, albo też
zajęte są rozłupywaniem orzechów. Gibkie,
sprężyste ciała poruszają się płynnie i z

wdziękiem. Tutaj matka uczy maleńką
małpeczkę wspinać się po drutach, podcią­
ga maleństwo i podtrzymuje troskliwie.

W sztucznie zbudowanem alpinarium
przyjm ują nas gościnnie owce grzywiaste,
touflony i dzikie kozy tar, w ilki, lisy i sza­
kale, Obok alpinarjum wznosi się obszer­
na woljera dla ptactwa drapieżnego. Tu
króluje wspaniały orzeł przedni wśród sę*
pów, jastrzębi i sokołów.

Bi' piaszarai.
Zbliżam y się do ptaszarni. Już zdaleka

dochodzi nas wrzask rozmaitych papug, po­
cząwszy od największej z nich, ary, aż do
najmniejszej szarogłówki. Zgiełk potęgują
swojemi piskami i świergotem barwne tka-
cze-wikłacze, różnokolorowe m aleńkie po-
świerki, amadyny, elstredy, amaranty, misz*
ki. błyszczaki, w dówki z wSpaniałemi ogo­
nami i wiele innych.

Na dwu sztucznych stawach wraz z wy­
sepkami, urządzonych dla ptactwa wodne­
go wprost przed ptaszarnią, uw ijają się
skrzętnie gęsi i kaczki w licznych odmia­
nach. Na prawo od stawów znajdują się
klatki dla wielkich drapieżców — lwów i

tygrysów. Drapieżne dzieci dżungli dopie-
roco dostały kolację. Leżą teraz spokojnie,
nie zwracając uwagi na zwiedzających.

Zatrzymujemy się jeszcze przed olbrzy*
mią kopulowatą woljerą dla ptactwa bro­
dzącego. Żyją tu w zgodzie obok siebie bo-
cigjtiy białe i czarne, czerwonaki, pelikany,
czaple białe i siwe, czerwono ubarwione ibi-
sy z długiemi, cienkiemi dziobami, sroki,
żórawie, derkacze i mewy.

Trudno w krótkim feljetonie opisać
wszystkie cuda i dziwy poznańskiego Zoo­
logu, prowadzonego doświadczoną ręką dyr.
Szczerkowskiego od lat 12-tu. Wszystkim,
którzy w czasie Targów Poznańskich znaj­
dą kilka godzin wolnego czasu, radzimy
pójść, podziwiać — i w zupełnie innym -

bodaj że szczęśliwszym świecie zapomnieć
o blaskach i nędzach naszego cywilizowa­
nego życia. Przedewszystkiem o jego nę­
dzach...

Jerzy Barwicz.

Frzysmaczek podatników angielskich.

Angielski minister finansów Neville Chamberlain sprawił obywatelom angielskim m i­
łą niespodziankę, oznajmiając, że budżet Anglji ża rok 1933 nietylko został zrówno­
ważony, ale wykazuje nadwyżkę w wysokości 39 milj, funtów . Równocześnie rozeszła

się pogłoska, która wywołała radość wśród synów Ałbjonu, że podatki zostaną
obniżone.

Z KRAJU.

Niepotrzebna głodówka.
Warszawa. Inw alida Czesław Nowot-

czyński, k tó ry przez cztery dni głodowa!
pod ministerstwem komunikacji -

prz erw ał głodówkę. Okazało się bo­
wiem, że jeszcze kilka dni temu No*
wotczyński otrzym ał koncesję autobu­
sową na linji Żychlin — Kutno.

,,Jurata” na Helu.
Jak wiadomo, przed rokiem powstało

na Helu uzdrowisko, urządzone według
ostatnich wymagań komfortu p. t. ,,Ju­
rata". Uzdrowisko to cieszyło się w

pierwszym roku powodzeniem, to też
walne zgromadzenie akcjonarjuszów

uchwaliło podwyższyć kapitał zakłado­
wyz1do miljonów złotych. ,,Ro­
botnik'* warszawski donosi, że do za­
rządu i do rady nadzorczej wybrano
ludzi o dość znanych w obozie sanacyj­
nym nazwiskach, m. in. p. Mojżesza Le­
wina. Uwagi zbyteczne!

Pomniki mysia był artystyczne.
Ogłoszono ustawę, która zmienia dekret

o zatwierdzania projektów pomników ze

stanowiska artystycznego, Wedle przepisów
nowej ustawy, kto wbrew dekretowi wzno­
si w miejscu publicznem pomnik, posąg lub

figurę, w m urowuje lub zawiesza tablicę
pamiątkową, albo dokonywa większych na­
praw lub przebudowy, podlega karze aresz­
tu do 3 miesięcy lub grzywny do 3 000 zt.

Ustawa te weszła w życie z dniem 18 bm.
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Bohaterstwo i poezja nauki.
Mózg i wola ludzka w walce o prawdę.

J na nowy eksperyment i obaj zapadają na

żółtą febrę. Szczęściem, żaden nie um arł.

Mrok nocy polarnej, mróz ścina krew w

żyłach, na łamiącą się krę wśród oceanu

rzuconych kilkudziesięciu rozbitków... T ra -

gedja ,,Czeluskina" poruszyła cały świat
i cały świat z napięciem nerwów obserwo­
w ał bohaterską akcję rat-owniczą i walkę
człowieka z żywiołami. Ludzie cierpieli, lu­
dzie umierali. W imię czego, dla jakich ha­
seł? Wszyscy są zgodni z tem, że to bohate­
rowie. Bo bohaterstwem jest nietylko nad­
stawianie piersi w m niej lub więcej godzi­
wej wojnie, ale większem jeszcze bohater­
stwem jest torowanie nowych dróg ludzko-
ści i wydzieranie tajemnic przyrodzie i
wszechświatowi,

W laboratorjach, obserwatoriach, n a w y­
suniętych posterunkach ducha ludzkiego
walczą z nieznanem o prawdę uczeni. Ich
Praca niedostępna jest szerokim masom, re­
zultaty rzadko dochodzą do wiadomości o-

gółu, bo nauka, w tym właśnie twórczym
i zdobywczym zakresie, pozostaje obcą u-

mysłom specjalnie nieprzygotowanym.
Zrzadka tylko idą w świat wiadomości o

podziwu godnych sukcesach i odkryciach,
ale nikomu prawie nie wiadomo, ile do o

ciągnięcia tych rezultatów trzeba było pra­
cy, poświęcenia i przechodzącego ludzkie

granice samozaparcia.

Nauki ścisłe i szeroki ogół.
Nie często zdarza się, że na łamy pism

codziennych wypływ ają zagadnienia tak
zwanych nauk ścisłych. Trzeba szczególne­
go wypadku, żeby do wiadomości powsze­
chnej mógł dojść odgłos pracy nad wydo­
byciem od natury tajemnic mikrokosmo-
sów i makrokosmosów, które nas otaczają.
W codziennem życiu nie spotykamy się
przecież z temi zagadnieniami i nic nas

naogół nie obchodzi, co kryje w sobie atom
i na czem, polega zagadka materji.

Reakcja na te obojętność nadchodzi jed­
nak. Zainteresowanie dla nauk ścisłych
wzrosło w ostatnich czasach ogromnie,
przedewszystkiem w większych ośrodkach

umysłowych. Dowodem tego jest coraz wię­
ksze powodzenie odczytów popularnych. Ja­
ko bezpośredni powód-w zrostu zaintereso­
wania dla nauk ścisłych uważają ludzie
nauki zwrot do tych kategoryj myśli ludz­
kiej, które w mniemaniu ogółu są wolne od

wstrząsów i krzyzysów. Pociąg do logiki,
matematyki i fizyki byłby prawdopodobnie
jeszcze większy, gdyby nie rozpowszechnio­
ne a mylne zdanie, że zdobycze nauk ści­
słych są niedostępne dla przeciętnego śmier­
telnika.

Jest rzeczą jasną, że wobec niesłychane­
go rozwoju poszczególnych dziedzin nie

wszystko będzie dostępne dla niefachowca.
Jednakże najistotniejsze zagadnienia oraz

podstawo'we idee, które stanowią treść ba­
dań fachowca mogą być niew ątpliwie zro­
zumiałe dla każdego, o ile zostaną jasno
wyłożone.' A przecież są to pozatem zagad­
nienia niezmiernie interesujące.

O popularyzację.
Tu dochodzimy do jądra sprawy. Podi

stawą zbliżenia zdobyczy nauki do najszer­
szych warstw choćby wykształconego społe­
czeństwa m usi być odpowiednio pojęta i

zorganiz(owana popularyzacja tych zagad­
nień. Istnieje mniemanie, bardzo zresztą
szkodliwe, że do napisania artykułu lub

książki popularno-naukowej niepotrzebna
jest gruntowna wiedza fachowa, lecz w y­

starczy dość powierzchowna znajomość
przedmiotu. Sprawa m a się najzupełniej
przeciwnie. Zadaniem popularyzatora jest
podawać informacje zgodne z prawdą w for­
mie przystępnej, interesującej i jednoznacz­
nej. Musi dbać on o to, żeby nie był przez
m niej przygotowanego czytelnika zrozumia­
ny fałszywie, bo wtedy szkody dla nauki są
niepowetowane. Popularyzowanie nauki jest
zadaniem trudnem. Wymaga gruntownej
wiedzy i żywego poczucia odpowiedzialno­
ści. Dobra literatura popularno-naukowa
wyrosnąć może tylko na gruncie autentycz­
nej twórczości naukowej i oparta być musi
na pracy wielu badaczy i uczonych.

Dobry popularyzator nie ogranicza się
do zapoznania czytelnika z samemi zdoby­
czami techniki i wiedzy, ale przeprowadza
go przez drogę, jaką doszedł uczony do

swych wyników i pozwala śledzić sam pro­
ces badania.

I istnienie takiej właśnie literatury, lo

niezbędny w arunek na drodze zbliżenia
nauki do życia,

Łowcy mikrobów.
Jest taka nauka, która jednej książce,

idealnie spełniającej zadanie popularyza­
torskie, zawdzięcza Szczere zainteresowanie
szerokich warstw czytających. Ankieta
przeprowadzona przed rokiem wśród korzy­
stających z czytelni publicznych wykazała,

Jubileusz wielkiego uczonego.

Marconi Guglielmo, fizyk włoski, wyna­
lazca, telegrafu bez drutu, ur. się w roku
1874 w Grittone pod Bolonją. Studja odby­
wał w Liwornie i Bolonji. Od r. 1895 zaj­
mował się doświadczeniami w celu zużyt­
kowania fal elektrycznych Herza do prze­
noszenia wiadomości, co m u się udało za

pomocą kocherera. Opracowanie dalsze
swego wynalazku uskuteczniał w Anglji,
gdzie w 1897 założono Wireless Tełegraph
Company. W r. 1902 udało się Marconiemu
przesłać telegram z brzegu indyjskiego na

brzeg kanadyjski. W tymże roku otrzymał
nagrodę dei Lincei, potem wiele innych od­
znaczeń. W r. 1909 został odznaczony razem

z Braunem nagrodą Nobla w dziale fizyki.
W dniu 25 kwietnia prezydent włoskiej

akademji nauk Guglielmo Marconi obcho­
dzi 60 ui'odziny.

Malarstwo a literatura
Sztuki plastyczne wyprzedzają w rozwoju literaturę.

(hak) Bojownicy i teoretycy sztuki naj­
nowszej odżegnywują się, jak mogą, najka-
tegoryczniej od jakiejkolw iek łączności z

literaturą. Plastyka według nich, to sztuka
sama w sobie, to przedewszystkiem forma,
a właśnie litera tu ra czy nliterackość (zwra-
canie uwagi na temat i treść) ma być naj-
większem obciążeniem sztuk plastycznych.
'

A jednak istnieją związki i to bardzo ścisłe

łącząco literaturę z malarstwem. Znany li­
terat Jerzy Stempowski wygosił w warszaw­
skim Instytucie Propagandy Sztuki odczyt
p. t. ,,Zagadnienia współczesnej literatury
polskiej" , w którymi m. in. powiedział na

tem at łączności literatury i sztuk plastycz­
nych :

,,0 istnieniu tych związków może prze­
konać się każdy, kto wejdzie do w ielkiej
galerji historycznej, trzymając w ręku za­
miast historji malarstwa, historję literatu­
ry. Każdy, kto zechce zrobić to doświadcze­
nie spostrzeże najbliższą łączność stylów
plastycznych ze stylami literackiemi. Co-

więcej, spostrzeże, że w każdym nowym o-

kresie sztuki malarstwo zdaje się wyprze­
dzać w sposób widoczny literaturę w odda­
niu nowej rzeczywistości, nowego świata

że do najpoczytniejszy'ch książek należy
dzieło Pawła ile Kruif ,,Łowcy mikrobów".
Jest to — rzecz niezw ykła — książka nau-.

kowa. Ale jej głównym walorem poza bez­
względną ścisłością naukową jest piękna
forma literacka, A przedewszystkiem treść
sama, którą stanowi historja w alki człowie­
ka z mikrobami, jest bardziej dramatyczna
niż najwymyślniejsza fikcja poetycka. De
Kruif rysuje nam żywych ludzi-bakterjolo-
gów, których wola ujarzmia niszczące siły
przyrody i wydziera ludzkość z objęć strasz­
liwych chorób. Książkę czyta się jednym
tchem, a w niektórych jej ustępach napię­
cie dramatyczne dochodzi do szczytów. Czy
poniższy obrazek naprzykład nie może
wzruszyć czytelnika bardziej, niż niektóre
opisy bohaterskich wyczynów wojennych?

De K ruif opisuje plastycznie fakt z cza­
sów, gdy słynny Walter Reed był przewod­
niczącym komisji badania żółtej febry,
straszliwej choroby zakaźnej, zabijającej
80% swoich ofiar. Istnieje podejrzenie, że
zarazę roznoszą moskity. Ale choroba nie

występuje u zwierząt, a zatem należało
eksperymentować na ludziach. Zjaw ia się
pierwszy ochotnik, James Carroll; pozwa­
la on pokłuć się moskitom, które ssały krew
chorych na febrę. I ,,z triumfem

"

dostaje
żółtej febry. Takich ochotników znalazło

się później więcej, a w ielu z nich przypła­
ciło swoją odwagę śmiercią. Jednak czy
tylko moskity roznoszą zarazę, czy nie prze­
nosi się ona przez bieliznę i ubranie cho­
rych? Reed buduje domek drewniany, do
którego żołnierze wnoszą ciężkie paki.
Wchodzi tam dwóch ludzi. Wyjm ują oni
z pak pokrytą krwią i wymiotami umiera­
jących na żółtą febrę bieliznę i w kładają ją
na siebie. Codziennie dostają świeży trans­
port coraz straszliwszej bielizny i pościeli
i w tem otoczeniu przebywają pełne trzy ty­
godnie! Żaden z nich nie zachorował, a

więc zaraza nie przenosi się przez dotknię­
cie. ,,To jeszcze nie dowód — odpowiada
Reed — być może, obaj jesteście z natury
odporni na żółtą febrę, i wasz eksperyment
niczego nie dowodzi. Powinniście się teraz
dać pokłuć moskitom, które ssały krew cho­
rych, i jeśli zachorujecie, dostarczycie istot­
nego dowodu". Obaj bohaterzy godzą się

Poezja nauki.
Mikrobjologja to tylko jeden odcinek z

frontu, na którym niezłomnie walczy duch
ludzki. Zajęliśmy się nim dzięki pięknej
książce De Kruifa, Ale i fizyka i chemja,
bjologja i geografja ma swoich bohaterów,
którzy kładą swe życie w służbie ideałów.
Ideałów bezspornych, bo nie kryje się za

niemi ani cień snobizmu czy egoizmu.
Nauka ma więc swoich bohaterów, któ­

ry m ludzkość win na jest najwspanialsze
pomniki i o tem warto sobie przypomnieć
dzisiaj, gdy cały świat odetchnął z ulgą po
uratowaniu rozbitków z Czeluskina. W al­
ka o prawdą, to najwyższy gatunek poezji,
którego człowiek wyśpiewać nie jest zdol­
ny. (hak).

Przed 3 7 0 laty urodził sie Szekspir.

23 kwietnia 1564 roku w angielskiej mie­
ścinie Stratford przyszedł na świat genjal-
ny dramaturg W illiam Szekspir, nieśmier­
telny twórca ,,Hamleta", ,,Otella" , ,,Króla
Lira", ,,Romea i Jułji" , ,,La-dy Makbet"
i wielu innych arcydzieł, nad które litera-

* tura światowa mało zna większych.

Piewca ,,Orląt” lwowskich
Tragiczny zgon Artura Schroedera.

W Krakowie zmarł śmiercią tragiczna
w następstwie zamachu Samobójczego, ś. p
Artur Schroeder, znany dziennikarz-lite
rat, k rytyk i teatrolog, piastujący ostatni(
stanowisko dyrektora krakowskiego Towa
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Ś. p. A rtu r Schroeder pochodził z Prze

myślą. Po ukończeniu na Uniwersyteeii
Lwowskim studjów filozoficznych i uzyska
niu tytułu doktora filozofji poświęci! si(
pracy dziennikarskiej, pracując kolejno y
kilku dziennikach lwowskich, a równocześ
nie próbował swych sit na niwie literatury

W chwili wybuchu wojny, powołany d(
wojska, był siedem razy ranny, m. in. bar
dzo ciężko w głowę, a także w nogę, skut
kiem czego chromał później do końca ży
cia. Uwolniony, jako wieloprocentowy in
w al icla z szeregów wojskowych, 'Schroeder
bierze żywy.ndziat w pracy niepodległo
ściow ej. W listopadzie 1918 roku, pomim(
kalectwa, staje — jako jeden z pierwszycł

— w szeregach obrońców Lwow a i należał
do pamiętnej bohaterskiej załogi Szkoły
Sienkiewicza.

Literackiem echem tego bohaterskiego
okresu była jego wspaniała książka ,,Orlę­
ta" , przełożona później na język francuski
i niem iecki.

W pierwszych latach niepodległości,
Schroeder przez pewien czas zajm ow ał sta­
nowisko generalnego sekretarza i kierow­
nika literackiego teatrów miejskich we

Lwowie, z którego powołany został w r .

1927-ym na stanowisko dyrektora Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krako­
wie.

Na gruncie krakowskim, ś. p.
'

Artur-
Schroeder brał żywy udział w pracy spo­
łecznej.

S. p. A rtu r Schroeder posiada.? szereg
wysokich odznaczeń, jak Yirtuti Militari,
czterokrotny Krzyż Walecznych, Krzyż Nie­
podległości i Krzyż Obrony Lwowa.

O fc ru c li^ teairainem
Budowa monumentalnego teatru w Mo­

skwie. W najbliższym czasie na jednym z

w ielkich placów w Moskwie będzie podjęta
budowa teatru centralnego czerwonej a r­
mii. Architekci, Aliabin i Simbireew, za­
mierzają stworzyć reprezentacyjny gmach
czerwonej armji. Motyw pięcioramiennej
gwiazdy będzie podstawą całego projektu
architektonicznego. Teatr otoczony będzie
kolumnadą, tworzącą galerję, której ściany
będą zdobić freski i płaskorzeźby, przed­
stawiające Sceny z życia czerwonej arm ji.
Na widowni teatru pomieści się przeszło
3000 osób. Wysokość gmachu wraz z 14-me-

trowym posągiem, przedstawiającym żoł­
nierza sowieckiego, wynosić będzie 98 mtr.

Sztuka ,,Grenze" — nagrodzenia przez ra­
dę miasta Lipska. Rada m. Lipska przyzna­
ła tegoroczną nagrodę literacką Feliksowi
Luetzkendorfowi za sztukę sceniczną ,,Gren-
ze" . Jak wiadomo, sztuka ta nosi wybitne
zabarwienie antypolskie i kilkakrotnie z

wielkiem powodzeniem wystawiana była
na scenie teatru lipskiego.

Nina Grudzińska jako ,,Carmen" w ope­
rach jugosłowiańskich. Utalentowana śpie­
waczka polska Nina Grudzińska zo-stała za­
proszona na występy w operze w Zagrzebiu
i w Belgradzie. P . Grudzińska śpiewać bę­
dzie ,,Carmen", którą kreowała już z du-
żem powodzeniem w operze warszawskiej i
poza tem da koncerty aryj i pieśni,

w rażeń i doświadczeń właściwych każdej
epoce. W procesach tworzenia się tych no­
wych doświadczeń wrażliwości i sposobów
bycia malarstwo staje się być pozycją wy­
suniętą w przyszłość dalej od literatury."

,,Nie potrafię w sposób . dostateczny —

mówi p. Stempowski — objaśnić przyczyn
tego zjawiska. Być może, wynika ono stąd,
że plastyk musi wyrazić z wielką konkret­
nością to co pisarz może omówić, uchylając
się od konkretnego zobrazowania. Być mo­
że, w ielkiemu artyście plastycznemu łat­
wiej jest wyzwolić się z istniejących kon-

wencyj artystycznych, niż pisarzowi skrę­
powanemu słowami i pojęciami, które zna­
czą nie to co chce wyrazić, ale to co z temi
formami słownemi związali jego odlegli
przodkowie."

Wysunięte w ten sposób twierdzenie u-

zasadnia p. Stempowski przykładam i z

przekroju historji sztuk plastycznych i hi­
storji literatury, .począwszy od czasów od­
rodzenia. Przykłady są naprawdę przeko­
nywujące, zwłaszcza jeśli cliodzi o najnow­
sze dzieje sztuki. Stwierdzić m-ożna naprzy­
kład, że ,,zagadnienia form y tra w iły już od
dawna w postaci ,ostrego, kryzysu, sztuki

plastyczne, zanim ogień przeniósł się z

nich na literaturę. Krytyka formalna w li­
teraturze jest dorobkiem niemal ostatnich
lat,"

'.Aby uświadomić sobie wpływ na lite­
raturę sztuk plastycznych biegnących zaw­
sze o krok naprzód na spotkanie przyszło­
ści, wystarczy przypomnieć rolę, jaką ma­
larstwo grało w twórczości Baudelaire'a,
braci Goncourtów i wreszcie całego żyjące­
go dziś pokolenia pisarzy francuskich. Dla­
tego bliskie obcowanie z malarstwem pro­
wadzi do znacznego stopnia wtajemniczę-
nia w zagadnienia sztuki literackiej."

Z historji sztuki polskiej dodać można,
choćby zsynchronizowany rozwój epicznych
talentów Matejki w malarstwie i Sienkie­
wicza w powieści. Przykłady możnaby mno­
żyć, a nawet jeśli chodzi o najnowsze prą­
dy w m alarstwie polskiem, jeszcze jednym
dowodem słuszności twierdzenia Stempow-
skiego jest niedawna powieść Brunona
Schulza ,,Sklepy cynamonowe", która zdo­
łała. w świecie literackim zrobić duże wra­
żenie swoją niepospolitą wizyjnością formv
ł oryginalnością w ujęciu rzeczywistości,
mającą swój odpowiednik jedynie w dzi­
siejszych dążeniach najmłodszych plasty­
ków polskich. W każdym razie studja nad

związkami miedzy literaturą i sztukami

plastycznemi, których szkic rzuciliśmy po­
wyżej, zapowiadają się ciekawie i mocą
dać rezultaty dla nauki o literaturze i dla |
krytyki plastycznej zupełnie rewelacyjne, i
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Z INOWROCŁAWIA.

Reportaż wiosenny z Solaneh.
Park zdrofowy w nowej siacie. - Trochę o lecznictwie. -

Ola biednych ulgi.
Inowrocław, w Kwietniu.

Jeżeli kiedy, to w obecnych niezwykle
trudnych warunkach życia, płynącego wśród
w alki o byt i ciągłego zgiełku, potrzebny jest
zmęczonym nerwom spokój i ukojenie. Szukamy
wytchnienia po całodziennej pracy zdała od

ruchu i gwaru. Mieszkańcy Inowrocławia mają
W czasie letnim swoją oazę wypoczynku t. j.
park zdrojowy.

W tym roku założono przepiękne kwietniki,
rozłożone z dużym smakiem po całem zdrojo­
wisku, zalanem złotym blaskiem słońca. W idok

jaki roztacza się, wchodząc do parku, każe za­
pomnieć o szarej rzeczywistości. Panuje tu już
ożywienie i beztroskie życie. Między spaceru­
jącymi kuracjuszami uwija się oswojone ptactwo.
Obok chmurnego ze swych jaskrawych piórek
pawa, postępuje majestatycznie bocian, dalej
gęsi japońskie i wiele innego ptactwa. Śpiew
ptaków zlany w harmonję odbija się echem mię­
dzy staremi drzewami.

Zachwycamy się tem wszystkiem co się w'o­
kó ł dzieje, dochodzimy nad stawek, gdzie na

tafli cichej wody pływają majestatycznie ła­
będzie. Wszystko zda się być zaczarowane.

Udajemy się na zwiedzenie zakładów kąpie­
lowych. Na pierwszy ogień idzie zakład przy­
rodo-leczniczy ,,wziewałnia" . Leczenie we

wziewalni polega na tem, że za pomocą apara­
tów i powietrza pod zwiększonem ciśnieniem

rozpyla się solankę, olejki aromatyczne i inne
lekarstwa na drobne cząsteczki i polecone są
kurującemu się do wdychania wraz z powie­
trzem. Te ostatnie w'chodzą głęboko do gardła,
krtani, tchawicy, bronchów a nawet i płuc.

Przy chorobach zaś o charakterze ogólnym,
(skrofuloza, wielokrw'istość) solanka drogą inha­
lacji dostaje się przez szluzówkę wprost do

krwi,
Wziewalnia inowrocławska składa się z 3

oddziałów. Urządzona jest według najnowszych
wymagań techniki i higjeny i pozostaje pod
opieką lekarza specjalisty. Pozatem istnieją dwa
obszerne oddziały wodolecznicze w których
stosowane są: kąpiele zwykłe tlenowe, jodłowe,
piankowe, półkąpiele i kąpiele częściowe. Nad­
to: natryski parowe i szkockie, biegowe wa­
chlarzowe, deszczowe, mgliste, grzbietowe,

płaszczowe, wstępujące (hemoroidalńe). Prócz

tego masaże pod wodą i przepłókiwania po­
chwowe.

Oddział elektroterapji: kąptele elektryczne
całkowite i 4-komorowe, diatermę, prądy d 'A r-

sonvala, faradyzacje, galwanizacja i masaż w i­
bracyjny.

Enianatorjum Radowe w Inowrocławiu, na­
leży, według zdań wybitnych lekarzy, do najsil­
niejszych w Europie.

Kąpiele borowinowe działają przez swe

szczególne właściwości fizyczne, wyższą gę­
stość, ciepłotę i ciężar właściwy, oraz przez
odmienny skład chemiczny. Kąpiele te stoso­
wane na zmianę z solankowemł, przyczyniają
się bardzo do wchłaniania nacieków i wysię­
ków stawowych, okołostawowych, pooperacyj­
nych, zapalnych, oraz w przewlekłych schorze­
niach macicy.

Zarząd Zdrojowiska inowrocławskiego chcąc
dać możność w leczeniu się biedniejszym, prze­
dłużył sezon tańszy do 15 czerwca.

W ielką zaletą i dogodnością dla przybywa­
jących kuracjuszy do Zdrojowiska są liczne po
koje umeblowane w strefie Zdrojowiska, które
wraz ze światłem i uprzątaniem można otrzymać
już za 1,50 zł dziennie.

W czasie sezonu przygrywać będzie naj-

Kcynia
~ \

kiego'1 ,Agenturę . Dziennika Bydgoskiego'
w Kcyni prowadzi

p. W . Kitkowski
ul. Posnańste* 35.

Powyższa nasza agentura przyjm uje
abonament i ogłoszenia po cenach o ry­
ginalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata .D ziennika Bydgoskiego'1
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie 2.95 zł
kwartalnie 8.85 ,

z doręczeniem w dom 39 groszy więcej.
Cena pojedynczego egzempl. 20 groszy.

Walnem u zebraniu Tow. Rolniczego w Koło'

dziejeWie przewodniczył zast. prezesa W ł. Sko­
wron. Do nowego zarządu wybrano pp.: pos.
zietnsk. Liszkowskiego z Sosnówca prezesem,
Osowskiego J. zastępcą, Miazka Br. sekr., Gajdę
Fr. skarbnikiem. Do komisji rewizyjnej wybrano
pp. Skowrona W ł., Niemca K. i Lachowicza J.

Chorążym został p. Kozieł Adam.

Czerwony kur w okolicy. W zagrodzie roi
nika p. Wiśniewskiego Stan. w Kołodziejewie
pow. Mogilno, wybuchł ostatnio pożar. Pastwą
płomieni padła stodoła oraz część obory. Dzię
ki energicznej akcji ratunkowej miejscowej stra

ży pożarnej zdołano pożar zlokalizować i zabez

pieczyć dalsze zabudowania przed groźnym ży
wiołem. Straty sięgają do 6000 zł. — W Chab
sku spalił się stóg słomy wartości kilkuset zł
na szkodę rolnika Stan. Sroczyńskiego. Spraw­
cą pożaru b ył 10-Ietni syn gospodarza Czesław,
który bawił się zapałkami w pobliżu stogu. —

W Bachorcach pow. Mogilno w zagrodzie Fr.

Łosa spaliła się stodoła, chlew, spichlerz, szopa
i narzędzia rolnicze. Los był ubezpieczony w

,,Piaście'* i Ubezpieczalni Krajowej na sumę
23.500 zł. Oblicza on swe straty na 20.800 z ł

Szajka przestępców
na ławie oskarżonych.

Na lawie oskarżonych zasiedli rolnik Józef
Białek z Tarkowa pow. Inowrocław, Tomaszew­
ski Franc. (9 razy karany) bez stałego miejsca
zamieszkania, Stan. Smętek (karany), Leon Fra-
necki (karany) i Anna Białek oskarżeni o to, że

pierwsi czterej w nocy z dnia 9 na 10 stycznia
zabrali 4 gęsi, dwie kaczki na szkodę rolnika

Wojdala oraz cielaka na szkodę Drewniaka

Juljana. Wyżej wymienieni mieszkali wszyscy
w jednym domu, tworząc dobrze zorganizowa­
ną szajkę przestępców, na której czele stał Bia­
łek. Do zarzuconych czynów nikt z oskarżonych
się nie przyznał. Sąd skazał Tomaszewskiego,
Smętka, Franeckiego na 9 miesięcy więzienia.
Białka i jego żonę za paserstwo na 6 miesięcy
więzienia.

(*
CZYTELNICY ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO

zaoszczędzicie pieniądze!
Za zwrotem do 30 kwietnia b. r. niniejszego kuponu tylko w Bydgoszczy uzy

skujecie możność kupna w e wszystkich sklepach

COLGATE do zębów
p o cenach zniżonych

PASTY

Średnia tuba

zamiast

za zł.1.00

Uwadze P T. Kupców: Ponieważ wyrównaliśmy zapas pasły Colgate posiadany przez WPanów w związku z niniej­
szy ofertę, kupon len nie uprawnia WPaoów do ładnych roszczeń w stosunku do nas. Colgate-Pa?moiive Sp. z o-o .

prawdopodobniej orkiestra symfoniczna ,,Har-
monja" pod batutą prof. Stysia, która w roku

ubiegłym zyskała sobie zasłużoną renomę u ku­
racjuszy. J. F,

Urzędnicy Drogowego Wydziału Powiatowego
skazali na pół i Jeden rok więzienia.

Przed sądem okręgowym z Bydgoszczy, na

sesji wyjazdowej w Inowrocławiu, zasiedli na

ławie oskarżonych dwaj byli urzędnicy Dro­
gowego Wydziału Powiatowego, Fraciszek Łu­
czewski, zam, obecnie w Poznaniu przy Zagórze
ńr. 11 i Franciszek Woźniak z Inowrocławia.

A kt oskarżenia zarzuca im liczne oszustwa

na szkodę Wydziału Powiatowego w wysokości
548 zł, których dopuszczali się przy przesyłkach
kolejowych. Mianowicie Woźniak przerobił w

7 W'ypadkach listy przewozow'e, zmieniając daty
ich wystawienia, a kwoty poprawiał atramen­
tem. Pozatem wypisywał rachunki za dostar­
czanie kamienia wyższe od rzeczywistych,
i kwoty nadliczbowe przywłaszczał sobie.

Do winy się obaj przyznali przyczem W oź­
niak zeznaje że do tych czynów namawiał go

Łuczewski, który już przez szereg lat w tym
Wydziale pracował i znał się lepiej na wszyst­
kich nieczystych kalkulacjach. Woźniak oświad­
cza, że zwrócił się razu pewnego do Łuczew-

skiego, by z temi oszustwami już skończył,
wówczas Łuczewski groził, że doniesie o tem

do starosty i przedłoży całą sprawę. Tłuma­
czenia Woźniaka nie odniosły skutku. Sąd ska­
zał Woźniaka za każdy z czynów na 1 rok wię­
zienia, stosując karę łączną na 1 i pół roku

więzienia, 100 z ł grzywny z zamianą na 10 dni
aresztu i utratę praw obywatelskich i honoro­
wych na przeciąg 5 lat oraz 90 z ł kosztów są­
dowych, Łuczewskiego na 1 rok więzienia 50 zł

grzywny z zamianą na 5 dni aresztu i utratę
praw obywatelskich i honorowych na 5 lat i 45

złotych kosztów sądowych.

Bandyci związali swe ofiary.
W nocy z dnia 16— 17 bm. dokonano wła­

mania u Fryderyka Richelmana, rolnika, zam.

w Magdaleńcu pow. Inowrocław.

Około godziny 12,30 w nocy wtargnęło przez
zrobiony otwór w chlewie, łączący sień domu

mieszkalnego, trzech nieznanych opłyszków.
Napastnicy nocni dostali się do sypialni, gdzie
spali 89-letni Richelman i jego 74-letnia żona.

Wyjątkow o złodzieje bez stosowania groźby za­
żądali wydania pieniędzy. Staruszkowie dobro­
wolnie pieniędzy jednak wydać nie chcieli,
wówczas splondrowali ,,przybysze" mieszkanie,

zabierając ukryte w łóżku 105 z ł gotówki,
większą ilość bielizny, 20 kg słoniny i 2 szynki.
Następnie związali staruszkom z tyłu ręce
i zbiegli. Zarządzony pościg rezultatu dotych­
czas ża-dnego nie dał. Stwierdzono tylko, że

było ich trzech a dwóch z nich przybyło na

rowerach. Wartość skradzionych przedmiotów
wynosi 120 zf. Staruszkowie nie mogli dać r y ­
sopisu rabusiów, podają tylko, że rozmawiali po
polsku i niemiecku i, że w rękach bandyci nie
mieli żadnych zbrodniczych narzędzi.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 21 na 22

bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30; z dnia 22 na

23 bm. dr. Mierosławski, Solankowa 50.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem.

Biblioteka Miejska czynna codziennie od

godz. 17 do 18, w soboty od godz. 17 do 19.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417, (nocą)
tel. 276.

Pogotowie pożarne tel. 618.

REPERTUAR KIN:

Kino X : ,,Ingagi",
Słońce: ,,Cesarskie łowy" .

Muza: ,,Człowiek o 2 twarzach".
Żołnierskie: ,,Przedpiekle".

TEATR MIEJSKI.
HChór Dana" początek o godz. 20.

Z działalności Kola obywatelskiego L. O . P.

P, w Inowrocławiu. W ostatnich dniach odbyło
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członków
Koła obywatelskiego LOPP. pod przewodni­
ctwem p- por. rez. Szydłowskiego. Na porządku
obrad znalazła się sprawa finansowo-gospodar­
cza Koła. P. Małuszek sen., imieniem komisji
rewizyjnej zdał szczegółowe sprawozdanie z

dokonanej rewizji kasowej. Dochody wykaza­
ły 127 zł , rozchody natomiast opiewały na 49,67
złotych, tak, że saldo wynosiło 77,33 zł. Z wy­

kazanego salda odprowadziło Koło do komitetu

obwodowego LOPP. 33 zł. Faktyczny rema­
nent kasowy per 1. 1. 34 wynosił 44,33 zł.
Wobec stwierdzenia przez komisję rewizyjną
prawidłowej gospodarki pieniężnej w Kole
uchwalono na wniosek komisji rewizyjnej abso-

lutorjum dla zarządu z zakresu finansowo-go­
spodarczego, jako uzupełnienie do uchwał w al­
nego zgromadzenia z dnia 25 marca br.

Oddal napastnikom rower. Ofiarą nie­
znanych osobników padł rolnik K., zam. w

Murzynnie. pow. Inowrocław. Jechał on

wieczorem polną drogą na rowerze. W pew ­
n ym momencie zastąpiło mu drogę trzech

nieznanych drabów, żądając bezceremonial­
nie wydania im roweru. Biedny K., który
nie mógł, dla dobra swej skói-y, przeciw­
stawić się przeważającej sile opryszków,
cddat dobrowolnie rower. Policja wszczęła
energiczne śledztwo za złodziejami.

Recydywiści i paserzy przed sądem. Na ła­
wie oskarżonych przed sądem grodzkim w Ino­
wrocławiu zasiedli oskarżeni: 21-lełni Kazi­
mierz Konieczyński z Inowrocławia (ul. Rąhiń-
ska 39), znany recydywista, 21-letni Sylwester
Dylewicz i Konstanty Konieczyński, pozatem
oskarżeni o paserstwo Józef Szukalski, zam.

przy ul. św. Ducha i Anna Adamczewska (ka­
rana już za paserstwo), zam. przy ul. W ilkoń-

skiego 6. A kt oskarżenia zarzucał pierwszym

trzem, że dnia 22 lutego br. włamali się na

strych wicestarosty Śmietanko, gdzie skradli
2 pierzyny, 3 poduszki i 6 portjer, ogólnej war­
tości 200 zł. Skradzione pierzyny kupili Szukal­
ski jedną za 20 zł i Adamczewska drugą za

30 zł. Sąd skazał K. Koniecznego na 6 miesię­
cy więzienia, Sylwestra Dylewicza na 8 mie­
sięcy więzienia. Pozostałych trzech za paser­
stwo sąd skazał: K. Koniecznego na 1 miesiąc
aresztu, zawieszając karę na 3 lata, Szukalskie-

go na 1 miesiąc aresztu bez zawieszenia, Adam­
czewską na 100 zł grzywny z zamianą na 20 dni
aresztu i ponoszenie kosztów sądowych w swej
części.

ifraiSkMŚŁ

Walne zebranie Ochota. Straży Pożarnej za­
gaił burm. Lipczyński. Po sprawozdaniu uchwa­
lono absolutorjum. Do nowego zarządu wybra­
no pp.: Lipczyńskiego prezesem, Ciesielskiego
Stan, naczelnikiem, Stranza Woje. sekr., Kopeca
Wacława skarbnikiem. Do komisji rewizyjne)
pp.: Wagnera Tad. i Kamiśskiego Boi.

Na walnem zebraniu Kółka Rolniczego wy­
brano nowy zarząd pp.: Łuczak Stefan prezes,
Słomkowski sekretarz, Lewandowski skarb nik.

Z rady miejskiej. Na posiedzeniu rady miej­
skiej przewodniczący p. burm. Lipczyński po­
lecił powołać samoobronę obywatelską obo­
wiązkową. Nad wnioskiem odbyła się ostra dy­
skusja i słusznie radni z Kłubu Nar, i NPR nie

zaakceptow'ali wniosku, motywując to tem, iż

mają pełne zaufanie do naszej dzielnej policji.

Łuna pożarów na Pomorzu.
W zagrodzie Bótschera Antoniego w Pię-

ciomorgach, pow. świecki, wybuchł pożar,
który zniszczył dom mieszkalny w-raz z

przylegającą szopą. Szkody wyno(szą około
2.500 zł. Przyczyny powstania ognia nie zdo­
łano ustalić.

* *

e

Wskutek wadliwości komina wybuchł
pożar w- domu mieszkalnym , należącym do
zarządu gminy ewangelickiej, który spłonął
doszczętnie. Dom ten był ubezpieczony na

sumę 2.000 zł.
e e

e

W lesie państwow'ym, w rejonie leśni­
ctw-a Osieczno, pow. starogardzki, powstał
pożar, który zniszczył około 5 mórg zagaj­
n ik a 5-cio letniego, w -yrządzając szkodę na

sumę około 1-000 zł. Pożar powstał prawdo­
podobnie wskutek nieostrożności, przez rzu­
cenie niedopałka papierosa na Suchą trawę,
przez zw'ożących drzewo furmanów-.

Zabójstwo na tie sporu
majątkowego.

Chojnice. W Małych Chełmach, powiatu
chojnickiego miała miejsce bójka, w czasie któ­
rej niejaki Glaner otrzymał kilka ran w głowę,
co pociągnęło za sobą ciężką chorobę przez
kilka dni. Mimo opieki lekarskiej, pobity Gla­
ner zmarł, osierociwszy żonę i dwoją nieletnich
dzieci. Z polecenia władz prokuratorskich od­
była się sekcja zwłok- dla ustalenia przyczyny
śmierci.

Dnia 18. bm. aresztowano i osadzono w w ię­
zieniu kamo-śledczym trzech braci Łosińskich
z M alrch Chełmów, którzy zadali śmiertelne
rany sp. Glanerowi. Bójka powstała na tle spo­
ru cywilnego. *
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Z TORUNIA.

Z życia cechu rzeźnickiego w Toruniu.
Mistrzowie rzeźniccy wystęoują energicznie przeciwko tanim

jatkom i składnicy kości.
W sali Dworu Artusa w Toruniu odbyło

się kwartalne zebranie cechu rzeźnickiego
przy dość licznym udziale członków. Po za­
gajeniu obrad przez cechmistrza p. Lewiń­
skiego, przewodnictwo objął podstarszy ce­
chu p. Gniewkowski.

Pierwszym punktem obrad było przyję­
cie nowych uczni rzeźnickich, których pod­
dano krótkiemu egzaminowi.

W komunikatach zarządu załatwiono ca­
ły szereg spraw wewnętrzno-organizacyj-
nych, a m. in. przyjęto narazie do wiadomo­
ści to, że starania o zniżenie opłat od ubo­
ju w rzeźni miejskiej w zarządzie miasta
Torunia nie odniosły skutku.

Do poczetu sztandarowego wybrano pp.:
Czajkowskiego z Lubicza, Celmera, Kozłow­
skiego i Ruszkowskiego (zastępca) — wszyr
stkich z Torunia.

Sprawa sprzedaży mięsa w straganach
podczas targów tygodniowych na Nowo-
miejskim Rynku wywołała burzliwą dy­
skusję, w której szereg mówców stwierdziło,
że ze względów sanitarno-higjenicznycli
winny władzo kompetentne to zlikwidować.
Pewnych wyjaśnień w tej materji udzielił

przedstawiciel zarządu miejskiego p. Łuka­
szewski, co jednak zebranych nie zadowoli­
ło. Większość obecnych doszła do winosku.
że jatki toruńskie nie odpowiadają przepi­
som sanitarnym.

Te palącą kwestję postanowiono załat­
wić na następnem zebraniu.

Niezwykłą burzę wywołała sprawa wy­
budowania na terenie rzeźni miejskiej skła­
dnicy na kości. Pomimo wyjaśnień ze stro­
ny przedstawiciela magistratu, uchwalono
jednogłośnie, by zarząd cechu w ysłał jesz­
cze jeden wniosek do prezydenta miasta,
a w razie odpowiedzi odmownej wniósł za­
żalenie do m in. spraw wew'nętrznych.

Zastępca dyrektora rzeźni dr. Nowicki
wyjaśnił sprawę uprawnień tzw. kolumny
ubojowej, z którą — jak już pisaliśmy -

doszło do przykrych zajść. Otóż wykazuje
się, że każdy mistrz ma prawo dokonywa­
nia uboju przy pomocy własnego persone­
lu i nie jest zmuszony do korzystania z u-

sług kolumny ubojow'ej.
Do wydziału czeladniczego w'ybrano pp.

Ruckiego, Jędrusiaka i Mellę, oraz zniżono
składki kwartalne na 4,50 zł.

Dyżur nocny pełnią apteki: ,,Centralna"
(śródmieście), ,,Św, A n n y

"

(Bydgoskie Przedm.),
,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Straż pożarna tel. 244.

REPERTUAR KIN:
Lira: ,,Precz z kryzysem!" .

Mars: ,,Markiza Yorisaka",
TEATR NARODOWY.

W sobotę, 21. bm. ,,Moja siostra i ja" .

W niedzielę, 22. bm. o godz. 16 ,,Dwaj mę­
żowie pani Marty"; wieczorem o godz. 20 ,,Moja
siostra i ja" .

Odczyt senatora jugosłowiańskiego w To­
runiu. Jak się dowiadujemy, bawiący od
kilku dni w Polsce senator jugosłowiański
Milan L. Popović, w przyszłym tygodniu od­
wiedzi stolicę Pomorza — Toruń, gdzie w

poniedziałek 23 bm. o godz. 19 w auli gimn.
im. Kopernika wygłosi interesujący odczyt
p. tyt. ,,Polityka zagraniczna Jugosławji".
Na odczyt tCn tak wybitnego męża stanu

pobratymczego nam narodu — winno sta­
wić się obywatelstwo toruńskie gremjalnie.

,,Rak i jego leczenie" - odczyt pod ta­
kim tytułem wygłoszony został przez dr.

Czyżaka w auli gimn. męskiego w Toruniu,
zapoczątkowując cykl wykładów lekarskich
z zakresu higjeny, zorganizowany przez

Wieś w płomieniach.
Zabudowania czterech gospodarzy

zniszczone,

We wsi Lipinki, powiatu świeckiego,
wybuchł pożar w domu mieszkalnym We­
roniki Miłek, gdzie wydobywające się z ko­
mina iskry zapaliły dach słomiany. Wsku­
tek silnego wiatru pożar szybko się rozsze­
rzał i groził klęską dla poważnej części
wsi. Snopy iskier przeniosły się niebawem
na dach domu Jana Sandacha, stąd zaś na

zabudowania dalszych sąsiadów, M a rji Źy-
cińskiej i Jana Piątka. Poza domami mie-
szkalnemi, jakie u wszystkich wymienio­
nych spłonęły, spaliły się też po większej
części zabudowania gospodarcze oraz m a r­
twy inwentarz. Wskutek szalonej szybkości
z jaką pożar się rozszerzał, akcja ratunko­
wa była niezmiernie trudna, to jednak zdo­
łano dalszemu szerzeniu się żywiołu zapo­
biec, inaczej bowiem groziło katastrofalne
zni'szczenie całej wsi. Wyrządzone przez
pożar Szkody wynoszą szereg tysięcy zło­
tych, zostaną one jednak pokryte ubezpie­
czeniem.

Wyrok w procesie
nauczyciela-podpalacza.

Grudziądz, 21. 4. Wczoraj o godz, 11 w nocy
sąd ogłosił wyrok w procesie nauczyciela W a­
lentego Lanca z Jeżewnicy. Opierając się na

zeznaniach świadków oraz orzeczeniu biegłego
elektrotechnika, sąd uznał Lancę winnym, że
z chęci uzyskania premji asekuracyjnej przy
pomocy specjalnie skonstruowanego mecha­
nizmu wzniecił pożar, którego pastwą padły
zabudowania szkolne i gospodarskie wraz z ży­
wym i martwym inwentarzem. Lanca skazany
został na karę 2 i pół roku więzienia oraz na

utratę praw honorowych i obywatelskich przez
3 lata. Na wniosek obrońcy sąd uchylił nad

skazanym areszt śledczy, pozostawiając go aż
do czasu uprawomocnienia się wyroku na wol­
nej stopie.

ZMARLI.

Ś. p. Marja Sobocińska, w Poznaniu.
Ś. p. Roman Brykczyński, radca izby

przemysłowo-handlowej w Ostrowie. '

Ś. p . Marja z Steinów Cieślicka, w Obor­
ników,

Tow. Lekarskie. W ykład był ilustrowany
przy pomocy specjalnych eksponatów i ze

zbiorów lekarskich. Publiczność stawiła się
w liczbie około 100 osób. — Drugi wykład
na temat ,,0 zwalczaniu gruźlicy" wygłosi
dr. T . Orzechowski, w niedzielę 22 bm. o

godz. 13, również w auli gimn. męskiego.
Z życia Toruńskiego Klubu Lawn-Tennisowe-

go. Pod przewodnictwem inż. p . Wyrobisza od­
było się w Toruniu ostatnio walne zebranie

Toruńskiego Klubu Lawn-Tennisowego, na któ-
rem postanowiono zamianować członkami ho-
norowemi pp.: wojewodę Kirtiklisa, starostę
krajowego Łąckiego, dyrektora P. K . P. inz.

Dobrzyckiego i prezydenta Bolta. Do nowego
zarządu wybrano pp,: prok. s. o. Przybylskiego
prezesem, inż. Wyrobisza wiceprezesem, Borow­
skiego sekretarzem, Mosiewskiego skarbnikiem,
Orłowską kronikarką, Karolczakową, mgr. Ja-

Z GRUDZIĄDZA.

golskiego, por. Fryszczyna i Kowalskiego - ław­
nikami. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: kpt.
Krajewski, Witoszyński i Melerski, a do sądu
koleżeńskiego pp,: Nalaskowa, kpt. Krajewski
i Zaremba. Po dyskusji i udzieleniu ustępujące­
mu zarządowi pokwitowania, przystąpiono do

wyboru nowych władz w składzie następującym:
Gaiidus (Toruń) prezes, Siwkowski Bydgoszcz)
wiceprezes, Ziółkowski sekretarz, Kinće skarb­
nik, kpt. okr. Goncerzewicz, Szczerbowski

przew. komisji sędziowskiej — wszyscy z Toru­
nia, Płażalski (Bydgoszcz) ławnik. Do komisji
rewizyjnej wybrano: Brzezińskiego, Okońskiego
i Kowalskiego.

Nieszczęśliwy wypadek na dworze. Z

Dobrzynia zdążały wozy ze zbożem do To­
runia, przeznaczone do transportu berlin-
kami, kursującemi na Wiśle. W tym sa­
mym czasie jechał do Torunia wójt gminy
Wielkołąki. W pewnym momencie konie
wójta się spłoszyły i poniosły, poczem ca­
łym impetem wpadły na jeden z wozów ze

zbożem. Skutki tego zderzenia okazały się
fatalne. Jeden z koni wójta nadział się na

dyszel i wkrótce na miejscu yyypadku
zdechł.

Zimdzieje okradli m jr. Decowskiego. Do
mieszkania m jr. 66 p. p. Decowskiego w

Chełmnie przy ul. Parkowej, włam ali się
złodzieje, którzy skradli: aparat radjowy
marki ,,Telefunken" 4 lampkowy, wartości
950 zł.

Wóz z końmi wpadł do Wisły. Stojący
nad Wisłą poniżej przystani wóz p. Kraszu-

ckiego naładowany workami z mąką, nagle

Od ,CHLOR/łMt'zęby białe
Ząbu zdrowe i wspaniale.

Chłopami

l

USUWA NALOT NIKOTYNOWY ^
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stoczvł się do W isły, pociągając za sobą;
parę'koni. Na szczęście w tem miejscu tuż
Przy brzegu stała berlinka, która stała się
ochroną dla koni, dzięki czemu wyszły ona

z opresji bez szwanku. Gdyby zatem nie
berlinka, konie p. Kraszuckiego wraz z wo­
zem naładowanym mąką byłyby utonęły w

Wiśle.
Bójka na tle sporów majątkowych. Na;

tle sporów majątkowych doszło do bójki
między Edwardem Glancerem, a braćmi
Wacławem, Leonardem i Romanem Lesiń-
skimi we wsi Małe Chełmy, w powiecie
chojnickim. Podczak bójki Glancer odniósł
tak ciężkie rany, że w kilku dni potem
zmarł. -— Bracia Lesińscy zostali natych­
miast przytrzmani i osadzeni w areszcie

śledczym sądu okręgowego w Chojnicach.
Czeka ich po kilka lat ciężkiego więzienia.

Wyrok na dusiciela Kaczyńskiego zatwier­
dzony. Jak się dowiadujemy, sąd apelacyjny
w Poznaniu zatwierdził wyrok sądu okręgowego
w Toruniu, który skazał Edmunda Kaczyńskiego
sprawcę głośnego morderstwa śp. M arji Kozłow-i

skiej w gmachu szkoły powszechnej w Toruniu

na 4 łata więzienia.

Wykrycie sprawcaw kradzieży
na stacji kolejowej w Chełmnie.

Chełmno. Od dłuższego już czasu dopu­
szczali się nieznani sprawcy na stacji kole­
jowej w Chełmnie systematycznej kradzie­
ży różnych rzeczy, stanowiących własność
koleji państwowych.

Obserwacje doprowadziły na ślad Spraw­
ców, którymi okazali się kolejarze, zatrud­
nieni na tutejszej stacji.

Przeprowadzone przez władze kolejowe
i policję dochodzenia, dały wyniki niespo­
dziewane. W czasie rewizji u kolejarza Stój­
ki, zatrudnionego w charakterze palacza,
znaleziono i odebrano jedną drabinę żelaz-

Gehenna polskiego robotnika.
Czy Niemiec Steinmeyer jest lojalnym obywatelem !

Przed sądem okręgowym w Grudziądzu to­
czył się niezwykle ciekawy proces ujawniający
cały bezmiar tragedji polskiego robotnika ro l­
nego, zaprzągniętego w jarzmo niemieckiego
posiedziciela ziemskiego. Na ławie oskarżonych
zasiadł odpowiedzialny redaktor organu N. P. R.

Obrony Ludu, a oskarżycielem prywatnym był
znany na Pomorzu ziemianin narodowości nie­
mieckiej Kuno Steinmeyer z Michała. P. Stein­
meyer czując się dotkniętym artykułem zamie­
szczonym na łamach Obrony Ludu wytoczył
red. odpowiedzialnemu tego pisma skargę o

ciężką zniewagę. Red. Bagiński będąc w po­
siadaniu obfitego materjału przeciwko oskarży­
cielowi na rozprawie głównej przeprowadził do­
wód prawdy w całej rozciągłości. W charak­
terze świadków przesłuchano cały szereg ro ­
botników rolnych pracujących u Steinmeyera.
Zeznali oni pod przysięgą, że Steinmeyer przy
lada okazji znęca się nad polskim robotnikiem

Apteka dyżurna: Apteka Pod Łabędziem,
ul. Pańska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,B iały ślad" .

Gryf: ,,Kocha, lubi, szanuje".
Orzeł: ,,Przygody podróżnika w dżungli"

i ,,Ben Hur",
Wiosenny dancing dziennikarzy. W dz isie j­

szą sobotę odbędzie się w salach Królewskiego
Dworu wiosenny dancing Dziennikarzy Gru­
dziądzkich. Wstęp tyJko za zaproszeniami.

Doskonałe rezultaty zawodów strzeleckich.
W zawodach strzeleckich o odznakę strzelecką
wzięło udział około 800 osób. Najlepszymi
strzelcami dnia okazali się pp. Prusakowski, Ka­
miński i Nowakowski. W nadchodzącą niedzie­
lę dnia 22. bm. dalszy ciąg strzelania, w którem
udział weźmie m. in. pocztowe przysposobienie
wojskowe.

Bibljoteka Ligi Morskiej do sprzedania. W

związku z likwidacją Bibljoteki Morskiej wysta­
wiono na sprzedaż bogaty księgozbiór obejmu­
jący przeszło 100 książek powieściowych. Bliż­
sze szczegóły w biurze Zw. Tow. Kupieckich
przy ul. Wybickiego 39.

Ostatnie nowości wiosenne. Znana na

miejscu firm a p. Paluszkiewicza przy ul.
Starej otrzymała nowy transport materja-
łów wiosennych w najnowszych modnych
deseniach. M aterjały te pochodzą przeważ­
nie z chlubnie znanej fabryki bielskiej A.

Molendy. Firm a posiada własny zakład
krawiecki, który zadowolić może najwy­
bredniejsze gusty.

Utrzymanie w ruchu fabryki Pepege. W b re w I

kgrspiącym pogłoskom p. zamierzonej likwidacji I

nietylko fizycznie, lecz obraża ich godność oso­
bistą i narodową.

Przewód sądowy ustalił, że Steinmeyer k ilk u

robotników, w tem również 1 kobietę pobił, uży­
wając przytem wyrazów takich jak ,,Polnische
Wirtschaft, Polnische Schweinebande i t. d .

"

.

Mimo usiłowań zastępcy prawnego oskarżyciela,
by Steinmeyera przedstawić jako obywatela
brytyjskiego, Steinmeyer zapytany przez sąd
odpowiedział z butą w języku niemieckim —

że jest Niemcem. W świetnej mowie obrończej
adw. Wiśniewski z Torunia zobrazował w ja­
skrawych przykładach gehennę polskich robot­
ników rolnych, których walka o byt zmusiła
szukać pracy u Niemca-hakatysty.

W wyniku rozprawy sąd ogłosił we wczoraj­
szy piątek wyrok, w którym uznał dowód pra­
wdy za przeprowadzony przez oskarżonego
i skazał red. Bagińskiego na 50 zł grzywny je­
dynie za zniewagę formalną.

fabryki Pepege, która obecnie zatrudnia 1,500
ludzi dowiadujemy się, że przedsiębiorstwo na­
dal utrzymane zostanie w ruchu, gdyż posiada
ono dostateczną ilość zamówień. Sprawę za­
ległości podatkowych fabryki rozpatrzyły wła­
dze przychylnie i ustosunkowały się do planów
szanowania przedsiębiorstwa z całą życzli­
wością.

To i owo z sądu. Robotnik A. Pilicłi ska­
zany został na rok więzienia za kradzież rowe­
ru. — Pod zarzutem licznych kradzieży odpo­
wiadali przed sądem A. Chojnowski, I. W ojcie­
chowski, Fr. Pułkownik i A. Sumiński, wszyscy
zamieszkali na Maderze. Sąd wymierzył im po
6 miesięcy więzienia bez zawieszenia.

Żydowski kolporter skazany na dwa lata

więzienia. Żydowski kolporter gazet Jan
Lille odpowiadał przed Sądem za puszcza­
nie w obieg fałszywych monet 10-cio zloto­
wych. Na wniosek p. prokuratora zbadano
poczytalność umysłową oskarżonego. W y­
nik ekspertyzy stwierdził, że Lille jest w

pełni odpowiedzialny za swoje czyny. W o­
bec powyższego Sąd opierając się usta­
leniach postępowania dowodowego skazał
sprytnego żydka na 2 lata więzienia, za­
wieszając wykonanie kary warunkowo na

przeciąg 2 lat.

Żegluga Rzeczna ,,Vistula" panią na Wiśle.
Mimo ogólnie ciężkiej sytuacji kierownictwo
Żeglugi Rzecznej ,,Vistula" przystąpiło do ca­
łego szeregu ulepszeń technicznych, zakupując
kilka nowych statków itp. Dla udogodnienia
sfer kupieckich i przemysłowych opracowano
nową taryfę przewozową, obniżając stawki do
45%. taryfy kolejowej. Znacznej redukcji uległy;.

ną, długości 4 mtr., masywne drzwi żelaz--
ne,, przesłane do warsztatu tut. stacji, cen

lem naprawy, konewki, młotki, kolby do lu­
towania oraz różne narzędzia, potrzebne w.

parowozowni.
W związku z wykryciem głównego spraw-:

cy kradzieży, władze kolejowe prowadzą
dalsze śledztwo, gdyż jak wynika, udział w

kradzieży, której dopuszczano się od dłuż­
szego już czasu, brało więcej osób, a straty
skradzionych przedmiotów na szkodę koleji
państwowych sięgają poważnych sum.

również ceny za przejazd na statkach pasażer--
śkich. Agenturą grudziądzką kieruje powszech­
nie łubiany i ceniony p. dyr. Ungermann, który
jak może udostępnia szerszym warstwom prze­
jażdżkę po królowej rzek polskich. Bliższe

szczegóły, plan oraz ceny biletów w dzisiejszem
ogłoszeniu.

'U biory,płaszcze, spodnie jj
lEiiiiimiiiiiiiiiifimiiiiiiiimiEiiiiHiMHiiimimiiiiiimmiiuiii s

wykonane na miarę z bielskich 3
733 1 materiałów znanej fabryki sukna s-

Ci.!*Iolera^ciiS(in ||
najsolidniej i po cenach rzeczywiście niskich u 3

Sana 'Baluszkiemicza |
Grudziądz, u lica Siara nr. 1.

'i iiiii iiiiiii iiiiii iiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiuiiisii

Nawigacja na rzeceWiśle rozpoczęta.

Pilika IęIęiKatziaJ ill lir
Przystań na Wiśle flgenfura Grudziądz Telefon nr. 472

rozpoczęła stałą, bezpośrednią I najtańszą
komunikacją pasażersko-towarową od

Sandomierza, Warszawy, Gdańska i Gdyni.
Rozkład jazdy statków pasażerskich
Grudziądz-Gdańsk g. 17,00 Grudziądz-Warszawa g. 14,30
Grudziądz-Tczew g . 6,30 Grudziądz-Warszawa g. 23,00

po przybyciu statku z Gdańska.

Ceny biletów pasażerskich
Grudziądz-Warszawa - Sandomierz

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

Grudziądz -

I.

1,50
3.80
5.60
6,70
7.80
9.60

- Chełmno
- Fordon
- Toruń
- Ciechocinek
- Włocławek
- Płock

- Wyszogród 11,00
- Warszawa 13,50
- Warszawa
- Puławy
- Puławy
- Sandom.

- Sandom.

18,20
16,60
24,80
21,50
28,60

1,10
2,90
4.20
5,00
5,80
7.20
8,30

10,20
13.60
14,00
18.60
16,10
21,40

lll.

0,80
1.90
2,80
3,40
3.90
4.80
5,60
6.80
9,10
9,30

12.40
10,80
14.40

jednostronny
w obie strony
jednostronny
w obie strony
jednostronny
w obie strony

Grudziądz - Tczew - Gdańsk
i. ii. iii.

Grudziądz — Nowo 1,10 0,90 0,60
Grudziądz — Widłice 1,80 1,40 0,90
Grudziądz — Gniew 2,60 1,90 1,30
Grudziądz — Tczew 4,70 3,60 2,40
Grudziądz — Gdańsk 6,70 5,00 3,40
Grudziądz — Gdynia 7,40 5,60 3,70

Dlawycieczek zbiorowych od10 osób

733 4) specjalne zniżkibiletów.

Przewozy towarów statkami posp esznemi

Iholowniczemi,ładunkami wagonowemi
idrobnicowemgpo cenach konkurencyjnych.

Oy
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Towarzystwo Szkoły Jednolitej d.T .N .S .W . w Bydgoszczy
n.Nlm - 1. tSM.H ,374ogłaszawpisy na rok szkolny 1934-35

. . O C7Ern4a PntllCTOrhna przygotowująca do gimnazjum nowego typu,
przyjm uje uczennice od 12 r. życia. Łm JtKlli(l r(JW3c.CLIIKQ| klasyI-VI. przyjmuje dzieei od6r.życia,

Egzaminy wstępne w połowie czerwca 1934 r. Dyrekcja i sekretarjat: ul. Kujawska 4, tel. 1729. Opłaty od 10 zł miesięcznie. Dyrekcja i sekretarjat: ulica Paderewskiego2, telefon 2041.

1 Gimnazjum ŹiSnSSCf0 kla8^ z. prawami szkół państwowych,

Mwmnikm
Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Anzelma b. d. K .

Jutro: Sotera i Kaja.
Wschód słońca o godzinie 4.52.
Zachód słońca o godzinie 19 07.

Stan pogody
Naogół chmurno z rozpogodzeniami,

miejscami możliwe jeszcze drobne deszcze

przy słabej skłonności do burz. W dalszym
ciągu dość ciepło. Umiarkowane wiatry z

kierunków zachodnich.

Stan^ -

dzisiejszy

o godz, 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

TTTTTBTrrTTTTrilirilll I hll i iill 11liii m
6-0+ 5 10 15 20 25 30 35

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł

prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 16 do 22 kwietnia br.

1) Apteka pod Aniołem.
2) Apteka przy Placu Teatralnym.
3) Apteka Tarasiewicza na Szwederowie.

.7 OLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA,
r

"*

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 22 kwietnia br
dr. Neugebauer, ul. Petersóna 2, tel. 898.

Instytut literacki JLEKTURA" przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co-

dziennie od godz. 9—18 wszystkie nowości

księgarskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKI-

Dziś, w sobotę, premjera niezmiernie
wesołej, lekkiej komedji R. de Flers'a i G.
A. Caillavet'a ,,OSIOŁKOWI W ŻŁOBY DA­
NO..." w subtelnej i wnikliwej reżyserji
dyr. Trzcińskiego. Prawdziwą atrakcją dzi­
siejszej prem jery będzie gościna jednej z

najznakomitszych artystek młodego pokole­
nia, uroczej Jadwigi Żakłickiej, która opro­
mieni czarem swego talentu postać Micha­
liny. Udział biorą pp.: Drohocka. Łukow­
ska, Maassówna, Morozowiczowa, Podgór­
ska, Wieczorkowska, Dytrych, Dzwonkoiy-
ski, Lochman i Wilamowski.

W niedzielę wieczorem po raz drugi
,,O SIOŁKOWI W ŻŁOBY DANO-."

,,T EN STARY WARJAT" po cenach zni­
żonych. Wyśmienita komedja St. Kiedrzyń-
skiego ,,Teń stary warjat", którą publicz­

'ność przyjmuje gromkiemi oklaskami na­
wet, podczas akcji scenicznej, daną będzie
po raz ostatni w niedzielę, 22 bm. o godzi­
nie 4 po południu po cenach zniżonych.

Wystawa dzieł

praf. Leona Wyczółkowskiego.
w Muzeum Miejskiem.

Jak już donosiliśmy, nastąpi jutro w nie­
dzielę o godz. 12,30 w południe w Muzeum
Miejskiem uroczysty yernissage wystawy
dzieł prof. Leona Wyczółkowskiego, laurea
ta Państwowej Nagrody Plastycznej.

Na tę ze wszechmiar interesującą i wy­
bitna wystawę uzyskano przeszło 70 dziel
malarskich i graficznych i to: autoportrety,
kwiaty, studja architektoniczne oraz pejza­
że, oparte na motywach krajobrazowych z

okolic Bydgoszczy i Pomorza.
Nowa ta wystawa będzie nader mtere

Sującą i ściągnie, w co nie należy wątpić,
liczne szeregi znawców i miłośników sztu-

Zamknięcie
sezonu zimowego żeńskiego Towarzy­
stwa Gimnastycznego ,,Sokół" , połączo­
ne z popisami gimnastycznemi drużyny,
odbędzie.się w niedzielę dnia 22 bm. o

godz. 4 po południu w Gimnazjum Żeń­
skiem przy ul. Staszica.

Rodziców naszych druchen, sokolstwo
m. Bydgoszczy oraz zwolenników zdro­
wego sportu niniejszem na powyższe po­
pisy serdecznie zaprasza Zarząd.

Otwarcie sezonu sportowego
Pomorskiego Automobilklubu.

W niedzielę 22 bm. organizuje Kom.

Sportowy P. A . imprezę otwarcia sezo­
nu sportowego 1934 — wycieczką do Ko­
ronowa.

Zbiórka uczestników o godz. 14,30 na

placu Wolności, skąd następuje wspólny
start.

Odczyt o masonerii.
W poniedziałek, 23 bm. o godz. 20 od-

będzie się w wielkiej sali Resursy Kupie­
ckiej odczyt doskonałego znawcy zagadnień
masońskich dr. Kazimierza Morawskiego
na tem at ,,Masonerja a rozbiory Polski" .

Bilety w cenie od 20 gr do 1 zł. Odczyt ten

- Akademja ku czci Jana Kasprowi
cza, W sobotę, 21. 4. 1934 o godz. 20 od­
będzie się w auli Państw. Gimn. Kla­
sycznego przy ul. Wolności 9 uroczysta
Akademja ku czci Jana Kasprowicza,
urządzona staraniem Towarzystwa To­
masza Zana przy Gimn. Klasycznem.
Dobrowolne datki. Część dochodu prze­
znacza się na budowę kościoła w Brzo­
zie,

KUPU3 KORZYSTNIE!
oto zasada dobrze prowadzonego gospodarsiwa.
Znajdziesz doskonały, pełnowartościowy napój do
śniadania i podwieczorku, jeśli kupisz

OVOMALTYNĘ
jedyną odżywkę witaminową. (7348 i

Do nabycia wszędzie od 2 złotych za puszką.I

zarówno ze względu na osobę prelegenta,
jak i ze względu na wybrany przez niego
temat, obudzić powinien najżywsze zainte­
resowanie wśród społeczeństwa polskiego
Bydgoszczy. Przystępna cena biletów po­
zwoli każdemu skorzystać z niezwykłej spo­
sobności usłyszenia dr. Morawskiego. Bile­
ty nabywać już można w księgami W. Gie-
ryna, przy Placu Teatralnym.

Jeszcze się błyszczy taflą posrebrzaną
Śnieg pośród polnych bruzd i dołków,
Jeszcze nie budzi mię rano

Pieśń w ró bli radosna,
A ja już wiem
Że przyszła wiosna:
Na biurku mem

Znalazłem dziś bukiet fiołków.
Taki bukiecik mały,
Świeży, cudnie pachnący
I jakby jeszcze gorący
Od ust, które go całowały.

Piję radością swych ócz
Jego subtelne płatki
I staję wobec zagadki
To przecież niepojęte,
Kto go tutaj położył?
Drzwi były na klucz zamknięte
I ja tylko miałem klucz.

Bywają tajemnice
Których nie zgłębi myśl
Rozumem nie uchwycę
Tego co zaszło dziś.
Czy sen jest tylko prawdą,
A prawda tylko snem?

I skoro moja dłoń
Bukiecik fiołków ruszy,
Może zniknie jak woń...
To tylko jedno wiem,
Że Wiosnę mam dziś w duszy.

Henryk ZbierzchowSkL

ZfcBzd DeSe^cstiów
niskiego Stronnictwa Chrześcijańskie! Demokraci(

Ohrętfu Bvdgosjtcie;go

piegów
ani

śladu

Stosując znakomity krem Preclosa,
Pani cera, skłonna do piegów,
nie będzie narażona na zdradliwe
działanie mocnych promieni słonecz­
nych. Krem Preciosa usuwa pla­
my, piegi i udelikatni Pani cerę.

KREM

PRECIO/i
587 5

Losowanie bonów
funduszu inwestycyjnego.
W dniu 19 kwietnia 1934r. wylosou

wane zostały do umorzenia bony Fun-t
duszu Inwestycyjnego oznaczone nume-i
r a m i 2585, 18887, 33455, 33446, 5424,
21929, 158100 we wszystkich dziesięciu,
serjach wypuszczonych na podstawie
rozporządzenia m inistra skarbu z dnia

10listopada1933r. (Dz.U.R.P.Nr.89,
poz. 694). Wylosowane bony wykupywa­
ne są przez Kasy Skarbowe po zł 100 za

bon 25-złotowy.

odbędzie się w niedzielę dnia 29 kwietnia b.
r. w sali Hotelu Lengning przy ul. Długiej
nr. 37.

Program:
1. Godz. 8 -ma: Uroczysta Msza św. na

intencję Zjazdu w kościele farnym.
2. Godz. 10-ta: Otwarcie Zjazdu i powita­

nie gości.
3. Wybór prezydjum Zjazdu.
4. Zatwierdzenie pełnomocnictw delega­

tów.
5. Wybór Komisji Matki.

6. Sprawozdanie Zarządu okręgowego za

czas ubiegły: a) prezesą, b) sekreta­
rza, c) skarbnika, d) kom isji rewizyj­
nej.

7. Dyskusja nad sprawozdaniami.
8. Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej

i Rady Okręgowej.
9. Sprawy naszego organu.

10. Referat o politycznym i gospodar­
czym położeniu w kraju.

11. Zakończenie.

Uwagi:

Wstęp na, Zjazd mają tylko członkowie
Chrześcijańskiej Demokracji za okazaniem

karty członkowskiej i proszeni przez Za­
rząd Okręgowy goście.

Poszczególne koła przesyłają do dnia 27
bm. włącznie spis wybranych przez nich

Pamiętaj o włosachI

Częste zwilżanie głowy wodą jest szko­
dliwe! Jeśli nie wierzysz temu, to wyjdź
kilka razy z wilgotnemi rękami z domu, a

przekonasz się, że skóra rąk pęka i staje
się szorstką. Ze skórą głowy dzieje siv to
samo, a w następstwie tego włosy kruszeją
i wypadają.

Najwłaściwszym środkiem dla oczyszcze­
nia i pielęgnowania włosów jest preparat
alkoholowy, sporządzony na podstawach
naukowych, zawierający - jak preparat
Trilysin — składniki przeciwdziałające
zbytniemu odtłuszczeniu i wysuszeniu skó­
ry głowy.

Biologiczny preparat TRI-LY -SIN uchro­
n ił już setki tysięcy przed łysiną. Trilysin
doprowadza skórze głowy czynniki skutecz­
ne i odżywcze i chroni przed wypadaniem
włosów.

Proszę dobrze zapamiętać TRI-LY -SIN
i wystrzegać się bezwartościowych naśla-
downictw. a.im mimi-JJ

— Five o*clock w kawiarni ,,Europa"
jutro w niedzielę urozmaicony będzie a-

trakcją. Fenomenalna para taneczna

,,A losza" wykona tańce rosyjskie, bu­
dzące podziw i zachwyt. Niesłabnącem
powodzeniem cieszy się również humo­
rysta Ordon. Dancing do rana.

delegatów na Zjazd, przyczem należy prze­
strzegać art. 16 Statutu naszego:

,,Zjazdy okręgowe składają się z człon­
ków Zarządu Okręgowego, z prezesów po­
szczególnych kół, wzgl. ich zastępców i po
jednym delegacie z każdego Koła na każde
rozpoczęte 100 członków."

Delegaci i członkowie Rady Okręgowej
uprawnieni do głosowania otrzymują na

Zjeździe imienną legitymację.
Zarządy Kół mogą odebrać w sekretar­

iacie, ul. Dworcowa 5, Statut i program.

Zarząd Okręgowy.

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu
naczyń krwionośnych użycie naturalnej
wody gorzkiej Franciszka-Józefa pro­
wadzi do regularnego wypróżnienia t

obniża wysokie ciśnienie krwi.

Zbyteczne kosztowne wyjazdy do drogich
miejscowości leczniczych. C a łko w ite kura cje
według przepisów lekarzy, przeprowadza zakład

,,Sanitas" przy ul. Gdańskiej 27 w podwórzu,
otwa rty codziennie od godz. 10 rano do 7 wie-i
czór (w soboty i dni przedświąteczne do 8-ej),
Wszelkie kąpiele lecznicze, okłady borowinowe,
masaże, skrzynie elektryczne oraz skrzynie pa*
rowe radjo-aktywne, naświetlania, diathermje
i t. p. zabiegi elektryczne. Ceny przystępne.
Wszelkich informacyj udziela dyrekcja zakładu.

(6484
— Nabożeństwo żałobne za spokój du­

szy śp. Adama Skwarczyńskiego zostało

odprawione dzisiaj o godz. 9 rano w ko-*
ściele garnizonowym staraniem koła)
bydgoskiego związku POW.

Rekordowe zainteresowanie
iconkiirseiiR fflBisifswaim.

Liczbę ncrgpó(fzwiększamy do stu.

Jak przewidywaliśmy, zainteresowa­
nie ogłoszonym w środę konkursem fil­
mowym ,,Dziennika Bydgoskiego" pobi­
ło wszelkie rekordy. Czytelnicy stanęli
na apel masowo, a góry kuponów zale­
gają codziennie biurko redakcyjne. Dla

miłośników filmu, a któż nim dzisiaj
nie jest, nie trudno naogół było odkryć
tożsamość gwiazd filmowych, zarepro-

dukowanych tylko częściowo i dlatego
większość z rozwiązań jest przeważnie
trafną. Zdarzają się również błędy, cza­
sami bardzo pocieszne, ale liczba czy­
telników, którzy zasługują na nagrodę,
idzie w tysiące. Z uwagi na to, że każdy
dzień przynosi dalsze trafne rozwiąza­
nia, zdecydowaliśmy się powiększyć
liczbę nagród z zapowiedzianych 40-tu

na sto.
W ten sposób stu czytelników wza-

mian za bardzo mały zresztą wysiłek
uzyska możność pójścia za darmo do
kina. Umożliwiło nam to powiększenie
ilości nagród pełne zrozumienia stano­
wisko kin bydgoskich, które ze swej
strony zadeklarowały bilety jak nastę­
puje: ,,Adria" — 50 biletów, ,,Apollo" —

2 passe-pariout i 10 biletów, ,,Bałtyk"
— 50 biletów dwuosobowych, ,,Kristal"
— 2 pąsse-partout i 30 biletów, ,,Mary­
sieńka" - 25 biletów, ,,Rewja" - 50

biletów.

Aby tym, co przeoczyli w środę szanse

wzięcia udziału w konkursie, umożliwić
również zdobycie jednej z nagród, umie­
szczamy dzisiaj raz jeszcze kupon, któ­
ry w terminie do 27 kwietnia br. należy
odpowiednio wypełniony przesłać do

Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"
względnie złożyć w jednej z naszych
filij.

KONKURS FILMOWY
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Fragmenty fotografij przedstawiają:

2 ,...

Im ię i n azw isko : ....................................... ...............

Ad re s : ............................. ...... .............. ................ .......
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Miasto Inowrocław pochłonęło
4 wioski.

Doniosła uchwała Rady Ministrów.

Czy nowe wybory do Rady Miejskiej?
Inowrocław, 21. 4. (Teł. wł.) Od 3 lat

zabiegały władze miejskie Inowrocławia

0 przyłączenie 4 okolicznych miejscowo­
ści do gminy miejskiej. Starania te u-

wieńczone zostały onegdaj pom yślnym
rezultatem . Rada M inistrów zadecydo­
wała na swem posiedzeniu przyłączyć
wieś Szymborze, Rąbin, obszar dwors ki

Rąbinek i wieś Kruślewieć do miasta
Inow rocławia.

Rozporządzenie powyższe ukaże się
w najbliższym ,,Dzienniku Ustaw'*.

W związk u z powyższem przeobraże­
niem granic miasta, oczekiwać należy
nowych wyborów do Rady M iejskiej.

Tegoroczne święto morza

pod protektoratem p. Prezydenta.

Warszawa, 21. 4. (Teł. wł.) Pan Pre­
zydent przyjął wczoraj delegację Ligi
Morskiej z gen. Dreszerem, w icem ini­
strem Kozłowskim i prezesem Dębskim
na czele. Delegacja prosiła Pana Pre­
zydenta o objęcie protektoratu nad o r­
ganizującym się Świętem Morza, na co

Pan Prezydent udzielił swej zgody.

Największe zrzeszenie związków
gospodarczych w Polsce.

Mimo krótkiego czasu istnienia, Rada
Interesentów Targów Poznańskich może po­
szczycić' się poważńym sukcesem, jakim
jest fakt zgrupowania w swojem łonie

mniewięcej wszystkich większych zrzeszeń
gospodarczych Rzeczypospolitej. M ia n o w i­
cie do tej chwili zgłosiły swój akces do Ra­
dy Interesentów Targów Poznańskich:
Związki Izb Przemysłowo-Handlowych, Izb
1 organizacyj rolniczych, izb rzemieślni­
czych Centralny Związek Przemysłu Pol­
skiego, koncentrujący w sobie 27 naczel­
nych związków branżowych, Rada Zrzeszeń
Kupiectwa Polskiego, Centrala Związku
Kupców, Federacja Zrzeszeń Przedstawicie­
li Handlowych, 19 izb handlowych polsko-
zagranicznych, tudzież 59 centralnych zwią­
zków branżowych R. P. i regionalnych zrze­
szeń. Wynika stąd, że Rada Interesentów
T. P. jest największym w Polsce aglomera­
tem zrzeszeń gospodarczych, co wybitnie
świadczy o żywem zainteresowaniu, jakiem
polskie koła gospodarcze darzą Targi Po­
znańskie.

Rozporządzenia wykonawcze
do ordynacji podatkowej i prawa

przemysłowego.

Władze rządowe kończą opracowywa­
nie rozporządzeń wykonawczych do no­
wej ordynacji podatkowej i do ustawy
przemysłowej. Jak wiadomo sprawy
wprowadzenia związków przymusowycn
w przemyśle i handlu oraz koncesjono­
w ania nowych gałęzi wytwórczości i

handlu oraz kncesjotiowania nowych
gałęzi wytwórczości i handlu, mają
być sprecyzowane w rozporządzeniu wy-
konawczem.

Zakończone zo-stały prace nad rozpo­
rządzeniem wykonawczem do ogłoszo­
nej przeszło ro k tem u ustaw-y o robo­
tach i dostawach na rzecz państwa, sa- I

morządu i instytucji prawa publiczne-,
go. I

Dwa zamachy samobójcze w Bydgoszczy
Ciężkie warunki maierjalne przyczynę targnięcia się na życie.

Znow-u zanotować wypada dwa zamachy
samobójcze młodych kobiet, które z powodu
niemożności otrzymania pracy i ciężkich
warunków materialnych zamierzały położyć
kres życiu. Pierwszy w-ypadek m iał miej­
sce w- ubiegły czwartek w-ieczorem w- lesie
gdańskim. Około godz. 8 wieczorem spa­
cerowicze zauważyli w lesie w-ijącą się w

strasznych bólach młodą dziewczynę, która
w jednym ręku z zaciśniętemi palcami trzy­
mała m ałą buteleczkę z etykietą zaopatrzo­
ną w trupią głów-kę. Dziew-czyna dała sła­
be tylko oznaki życia.

Zawezwane Pogotow-ie odw-iozło dziew­
czynę 26-letnią robotnicę Helenę Kalkiewicz,
zamieszkałą przy ul. Gdańskiej 136 do Lecz­

nicy Miejskiej, gdzie wypompowano jej żo­
łądek. Lekarz stwierdził silne zatrucie

mocną dawką nadmanganianu potasu. M ło­
dą dziewczynę udało się uratować.

We wczorajszy piątek targnęła się na

życie, rzucając się do Brdy w pobliżu Ga­
zowni Miejskiej 18-łetnia W anda Cnotka, za­
m ieszkała przy ul. Generała Bema 7. Mło­
dą desperatkę wydobył z w-ody pewien wioś­
larz z Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego niedaleko przystani. Niedoszłą sa­
mobójczynię przewieziono karetką Pogoto­
w ia do Lecznicy Miejskiej, gdzie zastosowa­
no zabiegi ratunkow-e. I w tym w-ypadku
ciężkie warunki materjalne były przyczyną
rozpaczliw-ego k roku .

ttencife esiperamgifoi.

Tygodnik Jferoldo de Esperanto *

o Mickiewiczu i Marszałku Piłsudskim.
W n-rze 12 tyodnika ,,Heroldo**, wycho­

dzącego w Kolon.ji nad Renem, znajdujemy
m. in. obszerny i pięknie napisany artykuł
red. Henryka Gelba z WarSzaw-y z okazji
100-letniej rocznicy w-ydania ,,Pana Tadeu­
sza". artykule tym autor przedstaw-ił ro­
lę Mickiew-icza dla narodu, pozostającego
w niewoli i znaczenie epokow-e dzieła dla
naszej poezji. Artykuł ten znajdzie niewąt­
pliwie gorące uznanie zagranicznych espe-
rantystów , tem więcej, że doskonałe tłum a­
czenie ,,Pana Tadeusza" Antoniego Grabow­
skiego um ożliwiło już niejednemu esperan-
tyście zapoznania sję dokładnie z tym bez­
cennym skarbem literatury polskiej.

W tym samym tygodniku, w- n-rze 15 z

dnia 15 kwietnia, znalazł miejsce również
obszerny artykuł mgr. fil. B. Strelczyka z

Warszawy, p. t ,,Józef Piłsudski — pierw­
szy marszałek Polski" Artykuł ten zawiera

parę dat z życia M arszałka i przedstawia
rolę jego przed oraz po wskrzeszeniu Pań­
stwa Polskiego. Przed kilku tygodniami

Radjo Polskie nadawało rów-nież w języku
esperanckim dla zagranicy odczyt z okazji
imienin P. Marszałka. Zaznaczyć wypada,
że tygodnik esperancki, wychodzący w

Niemczech, umieszcza często artykuły o

Polsce, czem przyczynia się w dużej mierze
do szerzenia w-iadomości o naszym k raju.

Nowe WFdiiale księgi adresowej
polskich esperantystów.

Obecnie w W arszawie przygotow-uje się
nowe w-ydanie księgi adresowej esperanty-
siów polskich i informatora. Obowiązkiem
każdego esperantysty jest zgłosić Sw-ój do­
kładny adres do Zarządu ,,Naukow-ego Ko­
ła Esperanckiego" — Bydgoszcz, plac W ol­
ności 9 (Gimnazjum Klasyczne.) W począt­
kach m aja wszystkie adresy wysłane zosta­
ną do Warszawy. Niechaj nikogo z nowych
i starych esperantystów nie zabraknie w

nowem wydaw-nictw-ie! Umieszczenie adre­
su do niczego nie zobowiązuje. S.

Dziada Tolikarpa
Dobrze, ja k rękę w-róg w-rogow-i poda;
Niezła i teraz nasza z Niemcem zgoda;
Ino się boję z byle czego zwady

M iędzy sąsiady.
Bo ten spisany układ na papierze.
Jak w sercu nie jest zapisany szczerze,
To się waśń nowa zaw-ziętsza w-ytw-orzy

1 będzie gorzej.
Pannę, jak Maciej z Jakóbem darł koty.
(Mieszkali obok; dzieliły ich ploty.)
Jeden drugiego wyzywał na grzędzie;

Poszli przed sędzię.
Sędzię ich jakoś rozumnie godzili.
Maciej z Jakóbem ,,bruderszaft" przypili;
Odwiedzali się wzajemnie w chałupie

Dw-a chłopy głupie.
Dlaczego głupie, powiem brewiternie:
Bo sie kumali od oka, nie w-iernie.

Więcej w kumaniu tem bylo zazdrości
N iźli ufności.

W tej niby - zgodzie szukali słabizny,
Gdzieby skuteczniej zadać sobie blizny;
I tak materjał w-aśni gromadzili

Do pew-nej ch w ili.

A kiedy zaś się do kłótni zerw-ali,
Maciej Jakóba — co wiedział - tem wali;

Kum Jakób także na Macieja pięty
Miał argumenty.

Wypominali minione urazy;
Nowe urosły, liczniejsze trzy razy.
Z adw-okatami ich obu widziałem

Przed trybunałem.
Ani trybunał, ani adwokaty
Na świeżą zgodę nie należli łaty.
Wnetby się chłopy - gdyby Szło tak dalej

Pozabijali.
Szczęściem ksiądz proboszcz rady im udzieli;
Żeby do spraw-y Pana Boga wzięli,
Któren — jeżeli szczerze zgody chęci —

M i r ich poświęci.
Bo gdy na sucho przyjaźń z interesu,
To zczasem droga wiedzie do procesu.
Ino gdzie w duszy Bóg doczyta prawdy,

Tam przyjaźń zawdy.
Tak i w-y, Niemce, i my też, Polacy,
Łaknący zgodnej, rzetelnej współpracy,
Szukajcie drogi zbożnej ku tej zgodzie

Głębiej, w narodzie!

Bez głębszej zgody z przyjacielstwa figa;
Miecz będzie sędzią, adwokatem Liga.
Jak one sądzić będą między nam i,

Pójdziem z torbami. —

Browary Poznańskie

Huggera
zawiadamiają P. T. Publiczność, że składy

piwa i lemoniady zostały otwarte

wBydgoszczy, przy ul. Toruńskiej 23/5
telefon 19-74.

Piwa poznańskie są znakomite, wysokogatun­
kowe, lemoniady i oraużady oryg. angielskie.

Specjalność: O071

A9*Or I Ananasowa światowej sławy.
Do nabycia we wszystkich handlach i restanracjach^y

V

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Instytuty kosmetyczne:
,,Cedib" Słowackiego 1. Nawet brzydka kobieta

stanie się interesującą i pewną siebie, gdy
zastosujemy nasz leczniczy zabieg hormonowy

Fryzjerzy:
Formanowski, Mostowa 12, tel. 856, zakł. fryzjer­

ski dla pań i panów. T rw ała ondulacja, pier­
wszorzędne wyk., nieszkodliwe na włosy.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Bereadt, Dworcowa 6,

Kabarety:
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski,s.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze, ubrania, obuwie.

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykotaże, galanterja.
Maciejewska, Długa 51. Konfekcja męska, dziec.

Kiełczewska, Gdańska 25. Art. podróżne, torebki.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy;

Toru A-Warszawa 2.26, 6 .23, 8.06. 13.15, 18.43, 10.37,
2150 2330

Tczew-Gdaiftsk-Gdynia 0.47, 3,29, 5.85, 7 .31, 30.41*
13.22 , 13.35, 17.01, 1Ł35.

Koftcierzyna-Gdynta 0.55, 17.40.

Nakio-Pi*a 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01.
Unisłflw-Brodnlca 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowroefaw-PoznaA 3.50, 0.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22.59 .

Wqgrowlae-PozRaA 5.02, 7,45, 1S.S0, 1840, 28.08.
iROwrocław-Karoznlce-Herby Nowa 14.15, tt.14*

22.59

(n) Lody... lody! Soravia już wrócił. Ciu-
pek, któremu się na ślizgawce nie powiod­
ło, szykuje Teatralkę. Kristal (ten koło sta­
rostwa), nie czekając aż kasztany ro zkwit­
ną. przeniósł się na werandę. Przy placu
Wolności zakładają modną letnią cukiernię.
W cocktail-barze pod Orłem konsumcja
mrożonych napoi ,,gorących" się wzmogła.
W kąpielni bydgoskiej ,gia Riwierze" w y­
budowano bajkowy ślizg. Na Wiśle już kur­
sują statki luksusowe. Znaki na niebie
w różą upalne lato. Im prędzej jednak doj­
dziemy do poznania, że los nasz spoczywa
w naszych własnych piersiach, a nłe znaj­
duje się w gwiazdach, tem lepiej dla nas.

Szczęście możemy znaleźć tylko w nas

samych, a żądanie go od innych jest próżną
stratą czasu; niew ielu ludzi posiada jego
nadmiar.

Smutek powinniśmy znosić w miarę
możności samotnie i nie obarczyć nim in­
nych.

Je odwieczne praw-dy życiowe odkrył

dopiero Azel Munthe, najmodniejszy dzisiaj
pisarz, Lapończyk... nie Hindus.

Pieniądze także możemy znaleźć — na­
sze własne. W lombardzie m iejskim jest
do odebrania ze sprzedanych na licytacji
przedmiotów, razem kilka tysięcy złotych!
Ludzie, czemu się wstydzicie podjąć waszą
krwawicę! Bezrobotni muzycy — za sw-oje
instrumenty, biedne kraw-cowe — za maszy­
ny do szycia... Kto posiadał brylanty i je
m usiał zastawić, nie będąc dorobkiewiczem,
ten się może zawaha iść po ,,resztę", ale
chyba nie robociarz, pozbywszy się za bez­
cen roweru. Row-erów sprzedano na aukcji
najw-ięcej. Amatorów- na ,,tanie" row-ery by­
ło pięćset! Brylantów nie sprzedano, gdyż
n ikt ich kupić nie chciał. Teraz biedni
,,burżuje" pr'zynoszą swoje zimowe kożuchy
do lombardu. Błogosławiona instytucja...

Smutku nie znają nasi motocykliści, u

rządzający wiosenne wycieczki całonocne w

poświacie księżyca. Zeszłej soboty b a w ili

się po kawalersku u Kadowa w Brdyujściu;

wkrótce pojadę z sztafetę trzeciomajową do
Torunia i hasać będą na żużlow-ym torze.

Nie smuci się również dziadek leśny ko­
czujący w szałasie uplecionym z gałęzi -

w osławionem Biedaszkowie. Wyeksmito­
wali go z mieszkania, więc teraz sobie
,,campinguje" . Niejeden mieszczuch mu za­
zdrości.

Szczęście? Owszem, jeżeli się jest o-

brotnym prezesem związku właścicieli auto­
busów, otrzymuje się wyłączną koncesję
dla dwóch intratnych łinji. Biedakom, któ­
rzy prezesowi ślepo zaufali, władze w tym
czasie zezwolenie na prawo jazdy odebrały.
Najgorzej na tym monopolu autobusowym
wyszła publiczność, bo uprzywilejowany
prezes, pozbywszy się dwóch konkurentów,
na łin ji fordońskiej natychmiast podniósł
cenę biletów o 20 procent... Tam gdzie
sprytne jednostki wyzyskują swoje w-pływy
dla celów osobistych, zanika zmysł ęrga-
nizaeyjny a rodzi się anarchja.

Rzeźnicy dzisiaj pomstują na obcych be-
koniarzy, zapominając, że to ich właśni
przywódcy po części ponoszą winę, nie. zor­
ganizow-awszy eksportu. Gdy założono be-
koniarnię przy rzeźni miejskiej, sprytniej­
sze jednostki z pośród rzeźników ciągnęły
z tego dńże zyski, zakupując tam pośled­
niejszy towar i ochłapy. Walka rzeźników
o byt zakończy się najprawdopodobniej
wzajemnem porozumieniem — z bekonia-
rzami. Jedni i drudzy odtąd przestrzegać
będą jednolitego cennika, czyli innemi sło­
w-ami: konsument nie kupi za tanio!

Podobnie ma się spraw-a z trucizną na

szczury. Wyszedł urzędowy rozkaz w ytru -

cia wszystkich czw-oronożnych gryzoniów.
Władza przepisała trutkę, i ustaliła ceny
dla trucicieli. Niema w-ięc w-yboru, trzeba
płacić co żądają.

Przyjemniejsze od szczurów są motyle...
Łapanie motyli, preparowanie ich i klasyfi­
kacja wymaga głębokiej wiedzy. W Byd­
goszczy dwaj sławni entomolodzy (Sergjusz
hr. Toll i Władysław Gwoździński) posia­
dają zbiór tysięcy gatunków motyli z całej
kuli ziemskiej. Nauka zawdzięcza im od­
krycie szafirowego Bellargusa w okolicy
Strzelewa; gdzieindziej w Polsce tego mo­
tylka nigdzie nie znajdziecie, tylko u nas.

Szkoda, naprawdę, że te cenne zbiory nie
są każdemu dostępne!

Od kilku lat pokutuje myśl utworzenia
w Bydgoszczy muzeum przyrodniczego.
Myślano, że znajdzie się dla muzeum po­
mieszczenie w dawniejszej siedzibie K. K. O.
albo w starym szpitalu koło Klarysek... Po­
nieważ gmach pierwszy ,,zajął" (nie czasem

za podatki?) nowy urząd skarbowy, a no­
w y szpital daleko w polu, nasi przyrodnicy
będą musieli poczekać.

Dla przyszłych pokoleń należałoby w

projektow-anem muzeum w specjalnej ga­
blotce zachow-ać wszystkie zachwalane obe­
cnie talizmany ,,szczęścia'* w postaci róż­
nych amuletów, w ybitych zębów, zasuszo­
nych liści i kwiatów. Noszenie tych przed­
miotów- daje ludziom słabej woli pewność
siebie a więc przynosi im domniemane

szczęście. Wiedzą o tem sprytne cyganki
i modni wróżbici, dlatego usilnie ową gałęź
,,przemysłu" eksploatują. Pewien domoro­
sły kanciarz bydgoski nazbierawszy zeszłe­
go lata w podmiejskich lasach dużo papro­
ci, zasuszył ją i nalepił na szkiełkach. Za
taki kwiatek ,,szczęścia", nazw-any dziwacz­
nie Arzelianem . bierze teraz tr zy złote!
Kwiatek ten, jak opowiadają* chroni od
każdego nieszczęścia.

Fabrykanta ,,Arzelianu** nieszczęście je­
szcze nie spotkało...
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Małe domki powstałą lak grzyby po deszczu.
W dziedzinie budownictwa m iesskanioweio Bydgoszcz przoduje w Polsce.

Bydgoszcz, dn ia 21. 4. 34.

OGÓLNE ROZWAŻANIA EKONOMICZNE.

Jeżeli uwaga miarodajnych kół gospo­
darczych w ostatnich tygodniach zwraca się
ku zagadnieniom budowlanem, to ma to

swoje uzasadnienie w tem, że przedewszyst-
kiem w przemyśle budowlanym należy szu­
kać klucza do ożywienia ogólnej koniunktu­
ry gospodarczej. Nigdzie bowiem nie zatru­
dnia sję tak różnych kategoryj robotników
i zużytkowuje się tak różnorodnych mater­
iałów jak właśnie w dziedzinie 'przemysłu
budowlanego. Jakże daleką jest, przytem
droga od uzyskania surowych produktów
jak gliny, wapna, drzewa poprzez zwożenie

tych podstawowych materjałów do miejsca
budowy i wbudowania cegieł, belek, okien,
drzwi i t. p., do kompletnego ukończenia
domu. A każdy etap na tej drodze oznacza:

zatrudnienie wielkiej ilości bezrobotnych,
ożywienie handlu i wielu przeróżnych ga­
łęzi przemysłu, gdyż k'hżdy zarobiony przez
robotnika budowlanego złoty idzio znowu

na pokrycie przeróżnych jego potrzeb oso­
bistych jak i rodziny. Słowem — zyskuje
na tem cało gospodarstwo narodowe.

Rozważając problem budownictwa, naj­
w'ięcej zainteresuje nas kwestja:

CO BUDUJE SIĘ W BYDGOSZCZY?

Kilkudniowa przechadzka po naszem roz­
ległem mieście, a w szczególności na dale­
kich peryferjach, może nam dopiero dać
należyte wyobrażenie o kolosalnym rozma­
chu tegorocznej akcji budowlanej w Byd­
goszczy, która to akcja — jak nigdy w o-

statnieh latach - zatoczyła bardzo szerokie
kręgi. Pocieszający to objaw dla Bydgosz­
czan, których władze centralne ,,biją" na

każdym kroku, że miasto nasze - mimo
hamulców i przeszkód stawianych przez
przeniesienie różnych urzędów - rozwija
się nadal bardzo pomyślnie wzdłuż i wszerz.

Naturalne prawa rozwojowe Bydgoszezy, ja­
ko miasta najpoważniejszego na Pomorzu,
okazują się znowu silniejszymi od wszel­
kich pociągnięć piórem przy zielonym sto­
liku ministerialnym .

Stwierdzić trzeba, że Bydgoszcz rozbu­
dowuje się ostatnio w tempie iście amery-
kąńskiem. Gdy w latach dobrej koniunktu­
ry jak np. w 1928 i 1929 wybudowano tylko
30 domów rocznie, dane statystyczne za

1933 r. przedstawiają imponującą cyfrę 190
ukończonych budynków. W ro k u obecnym
cyfry przedstawiają się już poprostu rekor­
dowo. W Miejskim Urzędzie Budowlanym
wydano dotychczas około 200 zezwoleń na

budowę domów a

W STADJUM BUDOWY ZNAJDUJE SIĘ
PONAD 600 BUDYNKÓW,

na budowę których częściowo już w roku
ubiegłym wydano zezwolenia. Glód miesz­
kaniowy, który istnieje w Bydgoszczy je­
szcze co do małych mieszkań, zostanie

przez to w w ielkiej mierze zaspokojony.
Jak stwierdzono, pod względem budownic­
twa mieszkaniowego w roku obecnym

BYDGOSZCZ ZAJMUJE TRZECIE
MIEJSCE W POLSCE.

Niemała to również zasługa Miejskiego
Urzędu Budowlanego, którego urzędnicy od
rana do późnej nocy pracują wzorowo i jak
najlepiej załatwiają klientów, nie robiąc za­
sadniczo trudności przy wybudowaniu nie­
ruchomości. Pełne uznanie należy się tak­
że kierownikowi bydgoskiego oddziału Go­
spodarstwa Krajowego p. dyr. Romańskie­
mu, który na każdym kroku popiera bu­
downictwo w Bydgoszczy a w szczególności
— rzecz najważniejsza — umożliwia uzy­
skanie kredytu budowlanego. Przyznano
Bydgoszczy w tym roku znacznie większy
kontyngent kredytów niż w roku ubiegłym.
Mianowicie

PRZYZNANO BYDGOSZCZY
800.000 ZŁOTYCH,

(w roku poprzednim 4.00.000 zł), Toruniowi
670.000 zł, Grudziądz otrzymał 215.000 zł, I-
nowroclaw 80.000 zł, Nakło 25-000 zł a For­
don 36.000 złotych. Z powyższej kwoty
800.000 zł rozdzielono już przeszło 300.000

złotych na bardzo dogodnych warunkach:
okres spłaty 15-20 lat przy oprocentowaniu
3,75 %o.

MARZENIEM WSZYSTKICH LUDZI

jest posiadanie własnego domku. To głó­
wnie jest pobudką pchającą człowieka do
rozpoczęcia budowy, ale nie mniej- i chęć
ulokowania kapitału. Oszczędności uloko­
wane w ścianach własnego domu, to kon­
cepcja która odpowiada wszystkim. Budo­
wa drobnych domków dostarcza zatem bu­
dującemu nietylko zdrowego i taniego
mieszkania, ale stanowi zarazem dogodną
formę lokaty nagromadzonych oszczędności.

Jak grzyby po deszczu powstają drobne
budynki, szczególnie na Wilczaku, Szwedero­
wie, Jachcicach, Czyżkówku, Bielawkach i

RuPienicy. Tej wielkiej inicjatywie pry­
w atnej sprzyjają oczywiście niskie koszty
budowy. Zniżka cen materiałów budowla­
nych pr2y równoczesnym spadku kosztów
robocizny, spowodowała znaczne, zmniejszę

nie kosztów budowy. Dlatego też oszczęd­
ności wychodzą z ukrycia, by wykorzystać
moment szczególnie dogodny dla wybudo­
wania najmniejszego chociażby domku. Dziś
bowiem można budować tak tanio, jak ni­
gdy dotąd w Polsce,

Prócz tego legjonu mniejszych domków
stawia się oczywiście także cały szereg

WIĘKSZYCH GMACHÓW.
Na czoło wysuwa się budowa kilkupiętro­
wego gmachu Automatycznej Centrali Tele­
fonicznej dla Polskiej Akcyjnej Spółki Te­
lefonicznej (t. zw . ,,Pasty") przy ulicy Po­
morskiej przez jedno ,z. najpoważniejszych
przedsiębiorstw budowlanych p. Antoniego
Jaworskiego. Nawiasem wspomnieć należy,
że p. budowniczy Jaworski stawia szereg
monumentalnych gmachów w Gdyni i in­
nych miastach Polski. Dalej rozbudowuje
swą fabrykę ,,Persil" na Czyżkówku przy ul.
Toruńskiej znowu powstaje wielka garbar­
nia skór, dalej wybudowuje się fabrykę
smalcu przy Rzeźni Miejskiej. Nie b rak
także kilka większych domów mieszkal­
nych, m. in. dwa gmachy trzypiętrowe przy
Alejach Ossolińskich, których budowa roz­
pocznie się już .w najbliższych dniach. 1

wojsko rozbudowuje koszary 61 pp. Po-

trowych budynków robotniczych i rzemie­
ślniczych na Bielawkach. O ciekawym tym
Projekcie napiszemy później osobno.

CO BUDUJE MAGISTRAT?

Na wykończeniu znajduje się wielki kom ­
pleks bloków mieszkaniowych przy nlicy
Piotrkowskiej. Zamieszkiwać w nim będzie
około 150 rodzin. Znamienne, że wszystkie
mieszkania (dwu i trzypokojowe) zostały w

tym bloku już wynajęte. Po zrealizow'aniu
pożyczki, otrzymanej na dogodnych warun­
kach z Funduszu Pracy, magistrat przystą­
pi niebawem do wykończenia wielkiego
szpitala na Bielawkach. Szpital ten pochło­
nie jeszcze około 600.000 złotych. O rozmia-

6761

rach tego szpitala świadczy fakt, że zu­
żyje się około dziesięciu kilometrów
p'rzewodów instalacyjnych. Spodziewać się
należy, ze najpóźniej w kw ietniu następne-

Piękna w illa w nowoczesnym stylu p rzy ul
niczego p.

wstaje nowy blok o objętości 17.500 kw. m.

Na specjalną, jednak uwagę zasługuje
ogromna działalność jedynej w Bydgoszczy
aktywnej

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
,,NQWE MIASTO"

która w ciągu kilku lat swego istnienia do­
konała prawdziwych cudów. Dzięki pełnej
poświęcenia pracy członków zarządu, w

szczególności hono-rowego prezesa., p p . dy r.

Romańskiego, dyr. Kuklińskiego i kpt, Po­
lakiewicza wybudowano wielki blok pięk­
nych trzypiętrowych domów^ na ^Bielaw­
kach. Obecnie jest ich dziesięć, niebawem
będzie ich dwanaście. Pomyślano przytem
nasamprzód o wybudowaniu ulicy (,,Nowe
Miasto" więc Nowomiejska), kanalizacji,
wodociągów i t. p., tak, że lokatorzy, rekru­
tujący się przeważnie ze sfer inteligencji
czują się tu jak w raju. W najbliższym cza­
sie spółdzielnia Nowe Miasto przystąpi do
budowy czternastu parterowych i jednopię-

Promenada 13 wybudowana przez budow-
Jaworskiego.

go roku szpital oddany zostanie do użytku.
Projektowane jest także wybudowanie w

tym roku szkoły powszechnej na Jachci­
cach. Prócz tego rozpoczęto roboty kanali­
zacyjne na Bielawkach.

Tak w krótkim zarysie przedstawia się
w Bydgoszczy ruch budowlany, który istot­
nie jest imponujący. Bydgoszcz w dzie­
dzinie budownictwa mieszkaniowego zajmu­
je zatem przodujące miejsce. Miasto roz­
budowuje się w szybkiem tempie i prędzej
czy później, śledząc naturalny rozwój Byd­
goszczy, czynniki rządowe będą musiały z

konieczności przywrócić jej rolę, którą ode­
grała jeszcze doniedawna.

Ali.

K/losfig*
W dniu jutrzejszym, t. j . w niedzielę,

22 bm: cały świat harcerski a z nim harce­
rze bydgoscy obchodzą doroczne ,,Święto
Wiosny" w dzień Swego Patrona, św. Jerze­
go. Społeczeństwo bydgoskie — jak zwy­
kle zresztą - wykaże i tym razem naj­
większe zainteresowanie świętem harcerza.

Zaznajamiamy więc z programem dnia:
Godz. 9.15 nabożeństwo w kościele garni­

zonowym; godz. 10.45: defilada przy Placu
Wolności; od godz. 15-19 liarce polowe w

lasach rynkowskich; od godz. 19—20 ogni­
sko, śpiewy, gawędy, przyrzeczenie harcer­
skie; godz. 21 p-owrót do Bydgo-szczy.

A więc wszyscy uczestniczymy w uro

czystościąch, które pozatem stworzą barwny
obraz życia harcerskiego.

- Jutro otwarcie ,,Teatralki"! W jutrzej
szą niedzielę o godz. 12 w południe nastąpi
upragnione otwarcie ,,Ogrodu Teatralnego1'
p. Ciupk-a przy placu Teatralnym, o ile o

czywiście dopisze pogoda. Zainauguruje se­
zon tegoroczny doskonała orkiestra pod ba
tutą p. por. Grabowskiego. Prócz różnych
m iłych niespodzianek, p. Ciupek zapowiada
generalna zniżkę cen. Życzymy dużo słoń
cął -

PROSZKI

'KOWALSKI
STOSUJE Si(EPRZY UPORC2VWVCH

B0UCH
CKOWY

KONIECZNIE ze

..5ERCE w

Walne dla rodziców, pragnących
posyłać dzieci do gimnazjum.
Przepełnienie publicznych szkół po-:

wszechnych dochodzi obecnie do najwyższe­
go szczytu. Cierpi na tem młodzież, pragną­
ca w przyszłości wstąpić do gimnazjum.
Niedomaganiu temu może zaradzić dobrze
postawiona szkoła prywatna, istniejąca
piąty rok przy ul. Paderewskiego 2 — sze.

ścioklasowa szkoła przygotowawcza d. T . N.
S. W . w oparciu o gimnazjum żeńskie, po­
siadająca prawa szkół państwowych, przy­
gotowuje gruntownie każdo dziecko do gim­
nazjum. Ograniczona ilość dzieci w każdej
klasie, wspaniały, w ogrodzie położony bu­
dynek szkolny, pracownie, bogate zbiory
naukowe, boisko i sala gimnastyczna, tro-t

skliwa opieka lekarska. Staranne wycho-i
wanie religijne. Uczeń, kończący szkolę,
ma prawo przystąpić do uproszczonego eg­
zaminu do gimnazjum. W roku szkolnym
1931/32 75 procent wychowanków szkoły, w

roku szk. 1932/33 i 1933/34 90 procent wy­
chowanków złożyło egzamin do gimnazjum.
Świadczy to najlepiej o poziomie nauko­
wym zakładu. Nadobowiązkowo: język
francuski i niemiecki. Opłaty od 10 zł mie­
sięcznie, drugie dziecko otrzym uje zniżkę,
trzecie dziecko pobiera naukę bezpłatnie.

Wpisy dzieci od 6 do 14 roku życia do
wszystkich klas, t. j . od 1 do VI, codziennie

przy ul. Paderewskiego 2, tel. 2041.

Poświąsenie nowej
placówki handlowej.

W ub. czwartek nastąpiło poświęcenie
,,Bombonierki", specjalnego składu smacz­
nych cukierków, czekolady i bombonierek,
którego właścicielką jest pani Apołonja E*
bertowa przy ul. Gdańskiej 5. Aktu po­
święcenia dokonał ks. Musiał w obecności
przedstawicieli prasy. W krótkiem przemó­
wieniu ks. Musiał podkreślił znaczenie po­
wstania nowej placówki handlowej, życząc
jej pomyślnego rozwoju. Do licznych ży­
czeń przyłącza się także redakcja naszego
pisma. Polecamy tą chrześcijańską firm ę
uwadze naszych czytelników.

— Popis uczniów Bydgoskiej Szkoły M u ­
zycznej (ul. Śniadeckich 29)' odbył się ub.
niedzieli w lokalu szkolnym. ^ Na program
składały się występy solowe klasy fortepia­
nowej i skrzypcowej oraz orkiestry smycz­
kowej kursu niższego i średniego. Przed
publicznością, do ostatniego miejsca wypeł­
niającej salę szkoły, przesunął się cały sze­
reg młodocianych koncertantów, wykonują­
cych zadane utwory bez zarzutu. Publicz­
ność z zainteresowaniem śledziła przebieg
popisów, z zadowoleniem stwierdzając do­
skonałe postępy. Niemilknące oklaski, któ-
remi darzyła publiczność młodych adep­
tów sztuki niech będą zachętą do dalszej
pracy a zarazem podziękowaniem dla nie,-
strudzonego dyrektora Jaworskiego i jego
grona nauczycielskiego.

— Wieczór lakira arabskiego Foadego,
który zapowiadał się tak pięknie, musiał
kom itet zbierający pieniądze na budowę
kościoła w Brzozie odwołać, ponieważ prof.
Foady bardzo poważnie zachorował. Sprze­
dane bilety są ważne na później.

— Stow. chóru kościelnego M. B, N. P .

w Bydgoszczy urządza w niedzielę, 22 bm.
zabawę wiosenną w sali Strzelnicy, na którą
serdecznie zaprasza komitet. Początek o

godz. 18-ej. Podczas zabawy liczne uroz­
m aicenia. - (7407

Młode gospodynie P^zy świeconem.

Oddział Gospodarstwa Domowego przy Średniej Szkole Zawodowej Żeńskiej, ul. Ko­
narskiego 5 urządził dorocznym zwyczajem tradycyjne święcone. Stół estetycznie przy­
brany świadczył o umiejętności smacznego przyrządzania pieczystego i pieczyw'a przez
uczennico wymienionego zakładu. Ceremoniału poświęcenia dokonał ks. prefeki

. Z ien tarski Uroczystość zakończono- w spólną fotografią.
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Żył (obie kiedyś pewien stary człowiek,
który miał cudny ogród pełen kwiatów. W o­
kół ogrodu tłoczyły się krzewy o ostrych kol­
cach, mające strzec kwiaty przed wrażemi rę­
kami. A w ogrodzie cudnym wieńcem kw itły
stokrocie, miękkim, wonnym dywanem słały się
fjolki na zielonej trawce. Obok nich dumnie

wznoszące główki i spoglądając z góry na inne

kwiatki, stały na zielonych nóżkach tulipany,
hjacynty, georginje i narcyzy. Bratki i kon-

walje szeptały cichutko ze sobą i nieśmiało

spoglądały na igrające promienie słońca.

,,Kochane złociste promyczki, i do nas zaj­
rzyjcie, i my was pragniemy!"

Stary człowiek nad życie kochał swój ogród.
Chodził wolnym krokiem po ścieżynkach, czła­
piąc pantoflami, nachylał stary grzbiet nad kie ­
lichami kwiatów i rozmawiał z niemi. Jak z

ludźmi.
Na środku ogrodu znajdowała się głęboka

studnia; na długim żórawiu kołysał się kubeł

malowany na zielono. Stary człowiek brał wo­
dę ze studni, a żóraw skrzypiał:

,,Chrr... chrr... idę, lecę w dół, by napełnić
brzuszek tobą, wodo studzienna. Chrr... stary
człowiek chce napoić swe dzieci" .

,,Plum... odpowiadała niezmiennie woda stu­
dzienna — chętnie pójdę z tobą w górę do
kwiatów i słońca. Plum..."

Z jakąż radością woda przeskakiwała z ku­
bła do konewki, z której znowu spadała kropla­
mi na spragnione główki kwiatów.

,,Bawię się w deszcz. Ot! jak błyszczę,
sssss..." — śpiewała i starała się jak najdłużej
zatrzymać na pachnących płatkach. Cudne by­
ły wówczas kwiatki. Jakgdyby ktoś perły roz­
sypał na wzorzystym dywaniku.

Najwięcej jednak stary człowiek kochał róże.
M iał jeden, jedyny krzak, cały obsypany pą­
kami. Woda w konewce nie mogła się doczekać,
kiedy nareszcie Zabłysną jej krople na rozkwi­
tłem kwiecie. I oto w majowy poranek, kiedy
stary człowiek podlewał swój ogród — biała
róża rozkwitła. Jak wtedy słonko mocno grza­
ło, a kwiatki wyciągały szyjki, by lepiej przyj­
rzeć się nieskalanej białości różyczki. Woda
studzienna podskakiwała z radości w zielonem

wiadrze, by czemprędzej dostać się do konewki:

,,Ssss... podlewam najpiękniejszy kwiat...
ssss... plum... jak ślicznie błyszczę na białym
atłasie... ". A chór kwiatów rozbrzmiawał cichą
pieśnią radości.

,,Patrzcie! Królowa nasza rozkwitła!"

Niedaleko ogrodu stała niziutka chatynka
biednej, chorej wdwowy. Całą jej opieką była
sześcioletnia córeczka — Hanka. Praca była
ponad siły tego dziecka, to też bledziutka była
i wątła, jak te kwiatki, które rosły w jej bied­
nym ogródku. Pusto było dokoła chaty, gdzie­
niegdzie trawka wyblakła, trochę kąkoli i wątłe
mączki wychylały lękliw ie główki. Ale i niemi

cieszyła się Hania. Już wczesnym rankiem bie­
gła powiedzieć im dzień dobry, a nawet uprosi­
ła starego człowieka, by pozwolił jej kwiatki

podlewać. Codziennie biegła do studni po wodę
by napoić swój biedny ogródek. Stary człowiek
sam nawet nie wiedział, kiedy polubił Haneczkę.
,,Kocham tylko swe kwiatki" — mawiał — ale

pozwolił dziecku oglądać kwiatki w swoim

ogrodzie i rozmawiać z niemi. Byle tylko nie

podeptała trawnika. I bose, chude nóżki ostroż­
nie stąpały po ścieżkach starego człowieka, sta­
w ały z Haneczką przed kwiatami i na znak

podziwu wytupywał taką piosenkę:
Kwiatuszki — bratuszkl,
Tulipanki — małe panki,

.Stokroteczki — kochaneczki,
I fijołki — aniołki!

Śpijcie słodko, śpijcie
Z ziemi soczki pijcie... aaa ...

'

aaa ...

Razu pewnego, gdy przybiegła po wodę,
oczarowana stanęła przed różą. M ały nosek za­
darła ciekawie do góry. Stary człowiek spo­
glądał z uśmiechem to na Hanię, to na różę.

,,Prawda, jaka piękna jest moja królowa!" —

,,Och, jakżebym pragnęła zanieść mamie
choć jeden kwiat!"

,,Nie mogę zerwać kwiatka, bo krzak zmar-

~ Słby!"
Haneczka posmutniała, przestały nęcić ją

kwiatki i ze spuszczoną główką wróciła do do­
mu. Po drodze zerwała bukiecik bławatków ze

swego ogródka i zaniosła mateczce.
Teraz miała tylko jedno marzenie: mieć kró­

lową kwiatów u siebie i móc mateczce zrywać
białe kwiaty, by wywołać uśmiech na smutnej
twarzy. Pewnego razu biednej wdowie pogor­
szyło się znacznie i Haneczka nie mogła odcho­
dzić od chorej. Siadywała na brzegu łóżka
i śpiewała cichym głosem, lub opowiadała o

piękności ogrodu starego człowieka a nade-

wszystko — o róży.

,,Mateńkó, napewno byłabyś zdrowa, gdy­
byś zobaczyła ten cudny biały kwiatek”, A no­
cami śniła, że przytula się do płatków róży.

Ogródek Haneczki martwi się z nią razem.

Maczki i kąkole opuściły smętnie główki a traw­
ka pożółkła. Hania siedzi przy oknie, czuwa

podczas snu mateczki i cicho nuci:

Różo moja, różo miła,
Żebyś ty tak u nas była,
Z koneweczki dam ci wody,
Dla ochłody...

Stary człowiek tymczasem chodził po swym
ogródku, podlewał kwiatki, zachwycał się różą
i sam nie wiedział, kiedy zaczął myśleć o Ha­
neczce. Zdawało mu się, że kw iatki róży cicho

szepcą doń:

Pomóż biednym W potrzebie,
Weź Haneczkę do siebie.
Niech ci kw iatki podlewa
I Mateóce swej śpiewa.
Czynu nie pożałujesz,
A Haneczkę uradujesz.

Serce starego człowieka zabiło mocniej i ka­
zało mu iść do biednej wdowy. Stanął cicho
u drzwi chatki, a wtedy doleciał go smutny
Śpiew Hanki:

Na serce padła trwoga,
Bo chora Matuś droga,
Co pocznę ja sierota?
W jakie zapukam wrota?

Oj modlę się do Boga
Ja mała, ja nieboga...

Zapukał bez namysłu do drzwi i wszedł do
izdebki. Na łóżeczku biednem leży mamusia
Hani a dziewczynka klęcząc obok modli się
cichutko. Westchnął stary człowiek i rzecze:

,,Sąsiadko, przyszedłem zabrać was do sie­
bie. Stary jestem a miejsca mam dość na troje" .

Chora oczy wznosi i spojrzeniem dziękuje,
a Haneczka w rączki klaszcze, uśmiecha się
słodko jak to tylko ona uśmiechać się potrafiła
do kwiatków i czemprędzej pomaga przenieść
mateczkę. Delikatnie posadzili chorą w mięk­
kim fotelu, przewieźli do domku starego czło­
wieka, przysunęli do okna. Gdzie spojrzeć —

kwiaty. A nad wszystkiemi króluje róża. Sta­
ry człowiek poszedł do ogrodu, zerwał najpięk­
niejszy kwiat z ulubionego krzaku i podał roz­
radowanej Haneczce.

,,Dla mateczki" powiada.
Tak popłynęły dni i tygodnie.

Odtąd nietylkó kwiaty cieszyły oczy starego
człowieka, bo piękniej niż róża rozkwitała Ha­
nia i miłość jej do mateczki.

,,Ty teraz kwiatom królujesz Różyczko!" —

mawiał do niej stary człowiek i uśmiechał się
cichutko.

, Gdy mateczka wyzdrowiała nie było szczę­
śliwszych ludzi nad tych trojga.

Babcia Ula.

I%łami mali Czytelnicy
majy yias!

Do redakcji naszej wpływają dziesiątki
listów i wierszyków, skierowanych do
,Światka" . Nie wszystkie niestety mogą
ujrzeć światło wzgl. czerń łamów ,,Dzien­
nika" . Szereg listów omówimy w następ­
nym naszym ,,Światku”. Wszystkim w

każdym razie dziękujemy za tak miłe
dowody przywiązania i uznania. Dziś
publikujemy jakże miły liścik i wiersz
Czesi Kujawianki.

Kochany Światku!
Po raz pierwszy ośmielam się pisać do Cie­

bie kochany Światku. Serce me pragnie wypo-
wiedzieć się, ijakie wrażenie odbiera, czytając
Cię. Otóż, od samego początku Twego istnie­
nia, czytam Cię z największą przyjemnością.
W każdym jest coś ciekawego, coś nowego.
Piękne wierszyki i bajeczki, zachwycają. Za­
pragnęłam także Ci coś nadesłać. W ielka ra­
dość rozpierałaby me serce, gdybym na łamach
gazetki ujrzała mój skromny maleńki wierszyk
p. t. ,,Wiosna" .

Wkrótce oczekuj mego drugiego liściku, bo

pragnę do Ciebie pisywać.
Teraz już kończę, życząc by wszystkie dzieci

czytały kochany ,,Światek", który do naszych
małych serduszek wlewa promyki miłości Boga,
Ojczyzny i przyrody.

Twa czytelniczka
Cze s ia Kujawianka.

ZOFJA LAUBERT - KUŁAKOWSKA.

Wiosny
Coś ci powiem! — Dzisiaj z rana,

wcześniuteńką gdzieś o świcie,
gdyś ty była rozespana,
podpatrzyłam Wiosnę skrycie.

Miała oczki lazurowe,
jak ty jasne włoski płowe,
szatkę niby mgiełka biała
i dołeczki, gdy się śmiała.
Za promykiem słońca złotym
uganiała ze szczebiotem,
potem z ptaszkiem żartowała

czarodziejka - Wiosna mała.

Aż gdy z wiatrem poszła w tany,
znikł jej buziak roześmiany —

kwiecia toń ją skryła biała —

no, — i tyłem ją widziała!...

Tylko jedną mam wątpliwość:,.,
6kąd u Wiosny twoje oczki?
skąd u Wiosny taka żywość
i niesforne, twoje loczki?...
Lecz odpowiem na pytanie
i utrafię pewnie w sedno,
gdy orzeknę, że kochanie,
ty i wiosna to... to jedno!...

Tik - Tak - T
Tik-tak-tik- tak-Cozadziwy!
Jureczek rozwarł oczęta,
Pokazał ząbki dwa mleczne.

Wyciągnął małe rączęta
I śledzi te ruchy wieczne
Na tarczy — z puchów wózika.
Cóż to tak tyka i tyka,
To cud! Ach! To cud prawdziwy!

Tik — tak — tiki tak...

Nadstawia różowe uszko —

Wskazówki wkólko się kręcą...
Jureczek patrzy i słucha...
A jasne oczka się męczą.
Na nosku usiadła mucha .

I jeszcze, jeszcze coś stuka,
Coś w nim jak zegar wciąż puka.
Co to? Co to? — To serduszko

Robi tik... tik... tak...

Tik-tak-tik—tak.Cozadziwy!
I zegar tyka na ścianie
I serduszko w piersi skacze..
Jureczek patrzy na nianię

ZACHOWANIE PO OJCU

-- Patrzcie, co za grzeczny i miły chło­
paczek...

— Tak, to on ma po ojcu. Jego też zaw­
sze za dobre zachowanie wypuszczają z

więzienia o jeden do dwóch miesięcy przed
czasem.

I śmieje się! Nic! nie płacze!
Buzia i oczka się śmieją,
Gdy się ta k ie rzeczy dzieją...
Wszak to cud! Tak! Cud prawdziwy!

Tik — tak — tiki tak...

Marja Kopczanką.

Wiosna*
Teraz wesoło, radośnie,
Wszystko rozkwita i rośnie.
Wiosna zeszła na ten świat,
I ozdobiła w zieleń i kwiat.

Wiosna! brzmią okrzyki wszędzie!
A komu świat dziękować będzie?
Będziemy się cieszyć, radować,
I Bogu za słoneczko dziękować.

ZAGADKA.

Krupka daje swym kompanom przy sto­
le biesiadnym zagadkę: jakie stworzenie
jest najbardziej odporne na zimno? Nie
wiecie tego? Bardzo proste. Pchła, bowiem

zimą w nąjwiększym mrozie biega tylko w

koszuli.

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ.
— Jakiż osioł pana ogolił?
— Proszę ty lk o bez złośliwości,

lę się sami
Ja go-

Zabawy czworonogów.

Jeden ze znanych amerykańskich trenerów wytresował dla zdjęć filmowych grupę
psów , małp w ten sposób, że odgrywają one idealnie wyścigi. Małpy występują w

roli dżokejów, większe psy są końmi .wyścigowemi a mniejsze elegantsze'psy siedzą
na trybunach widzów. Nawet arbiter i sprzedawca kiełbasek są też zastąpieni przez

czworonogów.
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Dźwięk,kinoAPOLLO
ul.Krasińskiego 2,3,tel. 495.

Począlek o godzinie 7 i 9 wlecz,
wniedz.og.3i5pp., 7i9w.

HBMMHMBHHMn

Dziś w sobotę prem iera olbrzy­
miego podwójnego programu ,,Ual-
tod Artists *t Najnowsza, najwspa­
nialsza, kapitalna farsa dtwiękowa na

ile salonów a m o ryt miljarderów pt. buHsusoweKobietki
odslaniaiąca metody działania Mwielko-
m iejskich syren" w pogoni za sercami
i majątkiem mężczyzn. Olśniewająca
wystawa! Piosenki! Akcja! Zawrotne

tempo gry! Szczyt humoru i pikanterji!

Rek. absada 5 gwiazd?
fóadge Evans, Joan
eSandell,Ina Ciaire,

Dawid Mannels
I Lowell Shsrman.

Ponadto piękny dramat dźwięk. pŁ

ffBBaz'ttgStac6eit^
oraz Kroniita P.A .T .

7459) Całość 18 aktów.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA

KOLO ŚRÓDMIEŚCIE.
W sobotę, dnia 21 kwietnia 1934 roku

'o godz. 19,30 w hotelu Lengning przy
ul. Długiej odbędzie się zebranie ple­
narne.

Na porządku obrad interesujący re­
ferat pt.: ,,Udział wyciiodźtwa polskiego
w walce o wolność Polski" wygłosi
p. prof. Albrycbt.

Uprasza się o zabranie legitym acji.
Zarząd.

KOŁO CH. D . W . BARTODZIEJE.

W sobotę, 21 bm. wieczorem o godz 7-ej
w lokalu p. Wincentego Kujawskiego ze­
branie członków Koła. Sympatycy miłe w i­
dziani. Jako referent przybędzie red. N o­
wakowski.

Zebranie zarządu godzinę wcześniej.

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie plenarne odbędzie się w sobo­
tę, 21 bm. o godz. 19 w sali p. Mellera, Plac
Piastowski. Referat aktualny wygłosi p. re-

daktor Formański.

Zebranie zarządu o godz. 18.30.

Baczność. Sokoli okręgu M\
Wszyscy rezerwiści-sokoli gniazd bydgo­

skich stawią się w niedzielę, 22 bm. o go­
dzinie 12 w sali ćwiczeń przy ul. Kordeckie­
gowsprawieP.W.

Sokół V - sekcja żeńska.
Dnia 22 bm. o godz. 9 -ej rany z okazji

otwarcia sezonu zawody wewnętrzne na

boisku im. Świtały. Udział zawodniczek
jak i starszych druchen pożądany.

Komunikat Sokolic.
Y/e wtorek, dnia 24; bm. o godz. 7 w gimna­

zjum żeńskiem przy ul. Staszica ćwiczenia na­
czelniczek i podnaczelniczek. Bezwzględnie
muszą przybyć druchny z gniazda III, V, V II

Brdyujście, Fordonu i Jachcie.

Naczelniczka.

SOK CZOSNKU
APTiKA
WAlłSZAWA

l%tewiacKągcaeBes'
W ę%i WtoHfeF'ggfc*

i

Ula orientacji posiadaczy
papie rów wartościowych

o% pożyczka budowlana 43,85
k% pożyczka inwestycyjna 109,00
5% pożyczka konwersacyjna 61,25
7% pożyczka stabilizacyjna 57,88
Bank Polski 80,00

NIE WARTE DOLARA.
Pewien wydawca amerykański,

Shaw 'a siedzącego w zamyśleniu,
nań:

— Dolara, mister Shaw, jeśli mogę
dowiedzieć, o czem pan myśli?

— Ależ, to tyle nie jest warte — odpo
w iedział Shaw.

— No, o czem pan myślał?
— O panu — rzekł Shaw z uśmiechem.

widząc
wpadł

Się

Urodzona arystckratka rosyjska ks,
Skot-Strsborn, poprzez katusze rewolu

cjj bolszewickiej, poprzez podstępne
,,zdobycie" męża, poprzez tragedję nie­
odwzajemnionej miłości, poprzez shań-

bloną cześć, poprzez dziesiątki najtra­
giczniejszych przeżyć, które przytłaczają
ją swym przeogromnym ciężarem, po­
przez rozłąkę z ukochanym synem, po­
przez pełną tragizmu wędrówkę wśród

pijanych hord bolszewickich do miej­
sca, gdzie stracono jej męża, dociera do

wioski, która ma się stać dalszem ogni­
wem w łańcuchu jej losów. Zostaje żo­
ną nauczyciela na mocy paszportu.

Oto zrąb treściwej budowli nowej na­
szej powieści pt,

,,Żona NayciKiela6*,

powieściopisarki Olgi
jej rozpoczniemy w

pióra świetnej
Wclbryk, Druk

poniedziałek.
Powieść rozwija się dalej. Jesteśmy

świadkami przeżyć Fiedora, syna ks,
Streborn, znajdujemy się w środowi­
skach całej Europy, gdzie rozgrywają
się dzieje bohaterów powieści. Akcja
na chwilę nie ustaje. Toczy się wartkim

a jednak nie denerwującym prądem,
zmieniającym się w kalejdoskopie dra­
matów, radości, wzniesień i upadków
niezwykle trafnie i silnie nakreślonych
postaci powieściowych.

Dalej jednak cicho, sza!,.. Kto ciekaw

(a nie spotkano jeszcze człowieka, któ-

regcby nowa powieść ,,Dziennika" nie

zaciekawiła), niech czyta! Powieść uka­
że się w poniedziałek w codziennym
feljetonie powieściowym.

Ciekawa rozgrywka
o mistrzostwo Pomorza.

T.K.S.Toruń- SokółI.

W bieżącą niedzielę o godz. 3 p-o połu­
dniu od-będzie się na Stadjonie Miejskim
niezwykle ciekawe spotkanie Toruń­
skie-go K lub u Sportowego z I drużyną
Sokola. Będzie to czwarta walka So­
koła I o mistrzostwo okręgu pom-orskie­
g'o.

Mecz Polonia—Sokół, w który m soko­
li ty lko dzięki nieszczęśliwemu zbieg-o­
w i okoliczno-ści nie p o t r a fili wyzyskać
swej wyraźnej przewagi, świadczy o

tem, że Sokół szybko odzyskuje wysoką
swą formę. Można więc być pewnym,
że w dniu jutrzejszym pokaże nam

znów grę, która utrzyma go na szczeblu

pretendentów do tytułu mistrza Pomo­
rza.

Kto się interesuje sportem piłkarskim ,

pójdzie na ten mecz.

434 9 ctfa. cfcdeccIdofaga/cA

O MISTRZOSTWO POLSKI
W BIEGU NAPRZEŁAJ.

Jutro, w niedzielę, odbędzie się w K ra­
kowie doroczny bieg naprzełaj panów o m i­
strzostwo Polski.

W biegu wezmą udział czołowi nasi dłu­
godystansowcy. M . in. zgłosili udział: Ko­
liński i Janowski z W arty poznańskiej (Ja­
nowski jest zwycięzcą ostatniego biegu
nD ziennika Bydgoskiego"), Kucharski, Pół­
torak i Strzaikowsk i z Białegostoku, Du-

plicki, Puchalski z Warszawy, Hartlik z

Król. Huty, Fiałka z Krakowa i t. d.

WŁOSI WYGRALI NAGRODĘ
BELGIJSKĄ.

Nicea. W czwartek, w czwartym dniu

międzynarodowych konkursów hippicznych
w Nicei, rozegrano konkurs o nagrodę prze­
chodnią kaw alerji belgijskiej.

Nagrody wygrali Włosi, Zespól polski
zajął czwarte miejsce.

PIĘŚCIARZE POLSCY WALCZĄ
NA DWÓCH FRONTACH

RÓWNOCZEŚNIE.
Spotkania z Niemcami i Austrją,

W dniu 29 bm. w Poznaniu odbędzie się

PROGRAM W KINACH.

A D R IA olśniła i zarazem sprawiła niespo­
dziankę publiczności swej wczorajszą premjerą
pięknego, zajmującego filmu p. t . ,,Skrzydlate
fatum" z Fredric Marchem i Cary Grant. Dziś
i nadal powtórzenie tego wstrząsającego dra­
matu lotniczegd. Pozatem nadprogram. Pocz.
0 godz. 5, jutro o 3.

APO LLO (ul. Krasińskiego) dziś występuje
z nowym podwójnym programem. Najnowsza
farsa dźwiękowa p. t . ,,Luksusowe kobietki"

Z udziałem 5 gwiazd: Madge Ewans, John Blon-

dell, Iny Claire, Dawida Manners i Lovrella

Shermana, Treść ilustruje ciekawe przygdy
trzech ładnych i eleganckich dziewcząt, utrzy­
mujących się z... wyzyskiwania mężczyzn.

Olśniewająca przepychem wystawa, najnowsze
modele mistrza mody paryskiej, zawrotne tem­
po gry tworzą wspaniałą całość. Ponadto

piękny dramat dźwiękowy p. t. ,,Przyjaciele"
oraz kronika Pata. Pocz. o 7, jutro o 3.

KRISTAL. Wallace Beery wczoraj porwą!
swą grą licznie zebraną publiczność i miał ją po
swojej stronie przez całą akcję filmu p. t . ,,Ser­
ce olbrzyma" . Śmiano się z jego nieśmiałości
1 nieobycia, podziwiano siłę atletyczną i miłość

jego do młodej, psutej przez kochanka kobietę
i współczuło z nim w chwilach smutku. Całość

wzięta z życia, atlety-zapaśnika posiada treść

zwartą i wysoce interesującą. Ciekawe są w al­
k i świetnie przeprowadzone na światowych rin­
gach, a zwyćięstwo bohatera udzielało się żywo
publiczności. Dziś i nadal powtórzenie prem-
jery o godz. 5, jutro o 3. Program wypełniają
dodatki jak tygodnik, groteska i demonstracja
zdolności nóg, któremi można władać jak rę­
koma.

MARYSIEŃKA wyświetla tylko dziś i jutro
po raz ostatni swój najciekawszy z ostatnich

programów złożony z pikantnej, pełnej przygód
arystokratki (Mary Glory) i ujmującego^ mie­
szczucha (Alberta Prejean) w ,,Przygodzie mi­
łosnej" oraz bohaterskie wyczyny O'Brien w

,,Dolinie trwogi" . Dziś pocz. o 5, 6,30 i 9, jutro
p godz, 2,30.

R E W J A wyświetla nadal na ekranie dźwię­
kowy film polski z życia cyrku wędrownego pt.
,,Pa!ac na kółkach" z Sawanem i Lubieńską
oraz niezwykle sensacyjny obraz p. t. ,,Walczą­
cy szaleniec" . Na scenie rewja w wykonaniu
nowego zespołu artystycznego. Dziś o godz.
9,20 wesoły wieczór p. t. ,,Week-end" o po­
dwójnym programie i z udziałem gościnnym
szeregu świetnych artystów rewjowych. Pocz.
o godz. 5, jutro o godz. 3.

międzypaństwowy mecz bokserski Niem ­
cy — Polska,

Definitywny skład reprezentacji Niemiec
przedstawia się następująco: (w kolejności
wag od muszej do ciężkiej): Spannagei,
Ziglarski, KMstner — mistrz Europy, Schme-

des, Campe, Horneman, Pursch i Runge.
Jest to najlepszy skład, jaki Niemcy

mogą wystawić.
Również 29 hm. reprezentacyjny zespól

Austrji rozegra spotkanie z reprezentacyj­
nym drugim garniturem Polski w Warsza­
wie, podczas kiedy pierwszy nasz garnitur
walczyć będzie w Poznaniu z Niemcami.

Mecz ten będzie zakończeniem sezonu

bokserskiego i zarazem jedynem w tym se­
zonie spotkaniem z reprezentacją Austrji.
Będzi to także pierwszy mecz z cyklu zawo­
dów o Mitropa-Cup.

W zespole austriackim przybędzie m. in.

nowy mistrz Europy w wadze półciężkiej,
Eeketmayer, który w finale mistrzostw w

Budapeszcie znokautował Antczaka.

KUSOCIŃSKI ZAPROSZONY
DO BELGJL

Belgijski Zw'iązek Lekkoatletyczny w y­
stosował do Polski zaproszenie dla Kusociń-
skiego na start w Brukseli w dniu 1 lipca
na zawodach międzynarodowych.

Przeciw nikami Polaka na dystansie 5000
metrów byliby najlepsi długodystansowcy
belgijscy, francuscy i holenderscy.

POLACY W BIEGU KOLARSKIM
DOKOŁA WĘGIER.

Budapeszt, Węgierski Związek Kolarski
organizuje w tym sezonie bieg kolarski do­
koła Węgier w konkurencji międzynarodo­
wej.

Bieg odbędzie się na dystansie 1320 kim.

i rozłożony zostanie na 5 etapów. Prócz
Węgrów startować m ają Włosi, Austrjacy
i Szwajcarzy.

Związek węgierski na bieg ten zam ierza

zaprosić również Polaków, wzamian obiecu­
jąc obesłać swoimi zawodnikami bieg ko­
larski ,,Dokoła Polski",

ANGLICY NIE STARTUJĄ
NA LEKKOATLETYCZNYCH
MISTRZOSTWACH EUROPY.

Londyn. Angielski Związek Lekkoatle­
tyczny odmówił wzięcia udziału w tegorocz­
nych lekkoatletycznych mistrzostwach E u­
ropy, jako powód podając, że na miesiąc
przed temi zawodami odbywają się w Lon­
dynie wielkie igrzyska brytyjskie, które
wym agają od zawodników szczytowej for­
my.

Osiągnięcie tej formy dwa razy w tąk
krótkich odstępach czasu jest — zdaniem

Związku — niemożliwe.

czasopism, tak sobie ,,dla
zabicia czasu", nie kształci

umysłu.
Trzeba wprowadzić Sta­

le czytelnictwo dzien­
ników jako gałąź wiedzy
politycznej i ekonomicz­
nej, wtedy dopiero
Czytelnik odniesie k o ­
rzyści z lektury.

W stałym abona­
mencie kosztuje

DZIENNIK
BYDGOSKI
o potowe taniej.

X fegfcgai f o i ggiirgBiggm.
Niedziela, 22 kwietnia 1934 r.

Godz. 8,00: Sokół II I. Zbiórka wszystkich człon­
ków na boisku im, Świtały. Sprawność fiz.

Godz. 12,00: Związek Podoficerów Rezerwy.
Strzelanie ostre. Zbiórka w szkole im. H.

Sienkiewicza, ul. Sowińskiego skąd wspólny
wymarsz.

— Związek Rezerwistów O. K. V III . Koło 4.

Ostre strzelanie. Zbiórka przy ul. Warszaw­
skiej 10.

Godz. 12,30: K. S. ,,Astorj'a': sekcja piłkarska.
Wyjazd I i II drużyny do Nakla z placu Po­

znańskiego.
Godz. 16,00: Katolickie Tow. Robotników P ol­

skich przy Farze. Zebranie plenarne po
nieszporach w sali Domu Katolickiego. Re­
ferat wygłosi wicepatron ks. Musiał na temat

,,Aktualne zadanie dla katolickich stowarzy­
szeń robotniczych" .

Poniedziałek, 23 kwietnia 1934 r.

Godz. 19,30: Koło Przyjaciół 8 d rui. harcerskiej.
Zebranie komisji zabawowej. O godz. 20
schadzka koleżeńska. Obecność wszystkich
pożądana.

Godz, 20,00; T ow . śpiewu ,,Halka" . Lekcja śpie­
wu w Resursie Kupieckiej.

— Cech szewski. Kwartalne zebranie w sali

p. Mellera.

Wtorek, 24 kwietnia 1934 r.

Godz. 19,00: ,,Lutnia" Bydgoszcz śpiewa w ko­
ściele farnym. Przybycie obowiązkowe.

Godz. 19,30: Bydgoski Klub Pływacki. Zebra­
nie plenarne w lokalu Polskiego Towarzy­
stwa Krajoznawczego, Nowy Rynek 1 II p.

* 4

S. M . P. ,,Gwiazda". W ostatniej chwili

S, C. G . Grudziądz przełożył mecz z 22 bm.
na dalszy termin, wobec tego niedzielny wy­
jazd został odwołany.

Bank Polski płacił w dniu 21. i . 1934 za:

dolary amerykańskie 5,24-5,25
funty szterlingów 27,05
fra n k i szwajcarskie 170,98
franki francuskie 34.85
marki niemieckie 201, -

guldeny gdańskie 172,16
liry włoskie 44,80
floreny*: holenderskie 357,55
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Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Tanio
sprzedam lub wydzierżawię

dom w Tczewie
w bardzo dobrem położeniu. Sklep
ca. 90 few, mtr. nadający się do

każdego rodzaju przedsięb. 3 pok.
mieszkanie. Wjazd eto. Zgłosz.
SI. Gliszczyński, Tczew, Mic­
kiewicza. (tCB2

meszno, H. Korpolewska - Osie, A . Billert -

Kruszwica, B. Matuszewski - W ie lki Komorsk,
J. Olszakowa - Inowrocław.

B.K.S.Polonja- SokółV.

W niedzielę dnia 22 bm. o godz. 15 n a

boisku im. Świtały odbędzie się inte re­
sujący mecz piłki nożnej o mistrzostwo

klasy B pomiędzy I I druż. BKS Polonja
a I druż. Sokołem V. Obie drużyny
z najdują się w odpowiedniej formie,
dowodem czego będzie powyższy mecz.

Pranie brudów u wielkoludów-

NAGRODY W DRODZE L'OSOWANIA

OTRZYMALI:

1. Zbigniew Lisek - Bydgoszcz, Chwytowo
nr.11m.U.

2. Jadwiga Cieniewska - Warszawa, Saper­
ska5m.1,ZAGADKI

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 35,

KRZYŻÓWKA. 39,

(ul. Bogusławska z Bydgoszczy),

S. R . Bydgoszcz. - Podatek przemysło­
wy ciąży na przedsiębiorstwie. Urząd Skar­
bowy ściągnie go więc od nowonabywcy
przedsiębiorstwa. Nowonabywca mógłby
wnieść regres do sprzedawającego tylko
wówczas, gdyby sprzedawający w kon­
trakcie kupna - sprzedaży podał sumę na­
leżnego podatku obrotowego niższą, aniżeli
była faktycznie. W każdym razie bez skar­
gi cywilnej nowonabywca zwrotu uzyskać
nie może. Skarga zaś jest dla nowonabyw­
cy beznadziejna, jeżeli nowonabywca w u-

mowie względnie w kontrakcie zobowiązał
się do zapłacenia zaległego podatku prze­
mysłowego.

Stan wody na Wiśle d'nia 21 kwietnia;
Zawichost 1.14, W arszawa 1.00, Płock
1.07, Toruń 1.08, Fordon 1.13, Chełmno
1.00, G rudziądz 1.26, Korzeniewo 1.47,
Piekło 77, Tczew 75, Einlage 2.10, Schie-
venhorst 2.24.

,,Namydlony" Carnera. Niezwykłe to

zdjęcie udało się skonstruować w obozie
treningowym mistrza świat-a wszechwag w,
Kalifornii, gdzie trenuje już teraz do spot­
kania z Max em Baer'em (14 czerwca) o ty­
tuł mistrza świata.

Poziomo: 1. miasto śląskie, 2, przypo­
wieściowy człowiek miłosierny, 7. wyspa ame­
rykańska; także specjalny rum, 5. żyzne miej­
sce na pustyni, 8. niebezpieczna żarłoczna ryba
morska, 9. uprawiający ziemię, 11. niewola ta­
tarska.

Pionowo: 1. ryba (stawowa), 3. pokarm
bogów olimpijskich, 4. komplet kart do gry, 6.

impreza łowiecka, turystyczna, wojenna..., 10,
były władca rosyjski, 12. podatność do pracy,
zapał, przedsiębiorczość, 13. obraz (z greckiego),
14. rzeka w Egipcie.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 34.

PROGRAM RADJOFONICZNY,

PONIEDZIAŁEK, 23 KWIETNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna,
12,05: Muzyka popularna z płyt. 15,35: Kon­
cert zespołu mandoliniśtów TychoWskiego.
16,20: Lekcja języka francuskiego (kurs ele­
mentarny). 16,35: Utw ory fortepianowe w

wyk. Stanisława Staniewicza. 17,00: Recital

śpiewaczy Sergjusza Benoni. Przy fortepia­
nie prof. Ludw ik Urstein. 17,30: Odczyt
(z cyklu ,,Biologja") p. t. ,,Prawa silniejsze­
go”. 17,50: Odczyt p. Ł ,,W podziemiach
konspiracji 1893— 1903”. 18,10: Muzyka lek­
ka z kawiarni ,,Italja" . 19,15: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,25; Odczyt aktualny.
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien­
nik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane. 20,02:
Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: ork.
P. R. pod dyr. Stan. Nawrota i Zofja Terne

(piosenki), 21,00: Feljeton p. t . ,,Kobieta w

Sowietach”. 21,15: 25-ty koncert z cyklu
,,Muzyka Niepodległości Polski" w wyk.
ork, symf. P. R . pod dyr. Karola Rathausa.
W programie utwory Karola Rathausa. 22,00
Muzyka lekka i taneczna z płyt. 22,40: Od­
czyt w języku angielskim p. t . ,,Uzdrowiska
w Polsce" .

cifT. OTiRAZKOWA. 38.

ZAGRANICA. Moskwa-Stallin. 17,25: ,,Otello"
opera Verdiego. W ie d e ń . 18,55: ,,Wesele
Figara" opera Mozarta. B elg r a d . 20,00:
,,Dama Pikowa" opera Czajkowskiego. S to ck -

holra . 20,00: Recital skrzypcowy Bron. Gim-

pla. M ed jo la n . 21,00: Recital wiolonczelowy
Piatigorskiego. Lipsk. 21,15: Koncert symfo­
niczny. B e r li n . 21,00: ,,Car i cieśla" opera.
Dayentry. 21,40: ,Fryderyka" operetka Le-

hara.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejsco w i: Z. Skoracki, A. Szlenk, S. Abram-

czyk, J. Meger, M . Wolny, S. Szlachetka, I. Po-

tasznik, O. Żelewska, K. Grandę, A , Czejak, D.

Pucińska, L. Sawiakówna, Z . Lisek, W . Duszyń­
ska, T . Waśkowska, H. Kitowska, M . Richter,
E. Gontarski, M . Żelazny, R. Szymański, M.

Papialkiewicz.
Zam iejscow i: J. Gołębiewski - Fordon, J.

Cieniewska - Warszawa, A. Baumgart - Trze-

Ta ilustracja do składania
Utw orzy moment z polowania,

Wilka 6 pokojowa
oraz chlewy z ogrodem warzy­
wnym i owocowym, w tem tius­
tawki, winogrona. Łinja autobu-
'owa Bydgoszcz-Wyrzysk, przy-
s anek w miej-cu . Do stacji ko-

ie)owei 1V2km., zaraz dowyna-
'ęcln. !Vla'ętnośćSmfelf11 pocz­
ta Aaleliny pow. Wyrzysk.

7423

TWARZ BEZ PIEGÓW
W \ T O IDEAH KAŻDEJ PANI

IM^lCftEN CAZIHI
W 0 \ METAMORPHOSA

UDEUKATNIA CERĘ*7 APOBIEGATWO

RŻENIU Się PIEGÓW,WĘGRÓW,1 MAR

SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY i

Wyprawy Reperacje
i wszelką bieliz nę , poje- wszelkiej garderoby dam-
dyńczą, wykonuje się sta- skiei i męskiej, odpraso-
rannie. Promenada nr. 12, wanie jakoteż wykonanie
m. 10, wejście z ulicy Kra- miarowe szybko i tanio,
kowskiej, (4958lChrobrcgo 7, m.3. (3033

kantówki, szalówki
deski stolarskie

Szczawa słono alkaliczna, Jodo- bromowa . Szc zaw a źelazist a

źródło siarczane. - Znakomita borowina

Sezon letni od 10-go maja. Ceny zniżone

Wszelkich InformacyJ udziela :

Komisja Uzdrowiskowa oraz Dyrekcja Zakładu
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Dnia 21-go zmari po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zaopa­
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż, nasz kochany, pracowity,
nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek ś. p.

fSfeinii Glesmer
przeżywszy lat 76, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Godzina.

Wtelno, Bydgoszcz, W ieleń i Brusy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 24-go o godzinie 10-tej
w Wtelnie. Eksportacja z domu żałoby, 7399

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Praktyka lekariko-dentystyczna
po ś. p . Dr. med. Giżyckim

nadal czfiina
pod kierownictwem lekarza - dentysty.

Godziny przyjęć 9-1 i 3-6 .

ul. GdaAska 22, m. 8 . Telef. 429.
Urzędnicy państwowi i prywatni korzystają ze

specjalnych cen ulgowych. (7465

iMMSSSSS*
I1 IIIII2granitównatura!.

a llB la S lU llltl nychi sztucznych
s w pierwszorzędnem wykonaniu poleca

SF-BMata 3. J 9 B
Rejtana 8 Bydgoszcz Dworcowa 102
. Telefon 476 Zał. 1905 r. W?

BSezpłatne ptBaraidląg
udziela ,,instytut Piąknołci Halina"
jak zachować i pielęgnować urodę oraz

w y konuje po cenach bardzo przystępnych
masaże, elektryzaeje, parowanie, manieur,
farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457

HJBSeaaPStoiB-saEaałBaeafoclm o 14.Tel.853.

7425

z kap. około 7 tys. sł do

świetnego sezonowego in ­
teresu poszukiwany. Mi­
nimalny zysk około 20tys
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
ulica Dworcowa nr. 2, pod
,,1334" . (4213

Z powodu starości wydzier­
żawiłem moje gospodarstwo

isą
korzystnie na sprzedał
koń, krowa wysoko cielna,
wóz, bryczka, ptug,2brony
żelazne, krymer, aparatdo

piwa I inne*

Adres wskaże Dzień. Bydg.
Inowrocław ,J . K .” . (743t

Piegi
Gdasie nic nie pomogło ~

pomoże zawsze (6841

Fracht's Scliwanenweiss
zł 3,50 l 6,50

Mydło Schwanenwelss 2 z!.

Otrzymać można w Drogerji
Monopol, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 14 jak również w wszyst­
kich odpowiednich składach.

Fabryka OznakÓW

UŻYWAJ
MYDŁO L

W/ZEDZ1E'%l

P.KIMDEH
Bydgoszcz

ul. Dworcowa 43
Telefon 1362. 4168

Łńdt dębową
gondola wraz z przyczepnym m o­
torem EFC 21/* PS pod pełną
gwarancją oraz (7450

rower balonowy
nowy, bardzo mało używany
sprzedam lub zamienię na bar­
dzo dobry motocykl.

Sw.Trójcy30,Iptr.m.5.

W.

SZYNY
kolejkowe

luźne lub na podkła­
dach żelaznych ca.

5 km. oraz wózki wy­
wrotowe kupię natych­
miast za gotówkę. Of.
do filji Dziennika pod

Szyny bolejowe" . (4157
essnnumsaasRaHBOM

Llcjlatja spadkowa.
We wtorek, dnia 24 bm. o

godz. 11 sprzedawać będę przy
ul.Dworcowej 68, m. 4 nastę-
stępujące rzeczy: (7402

kanapę, szafy,bieliźnfarkę,
łóżka, stoły, krzesła, obra­
zy, umywalkę oraz sprzęty
domowe i kuchenne.

Maks Clelion, licytator i

Bydgoszcz, Podwale 3,

Wmiotę
dla PP. kupców detalistów

i handlarzy.

IMydła
|Schicli(a - Bergera - Hansa

Proszek do prania
tłuszcze jadalne
Cykorja

marki Bn-De-Es

IOlej do palenia
1Pasta do obuwia
Piwowar (mi

gotowa mieszanka do piwa

Klej stolarski

najtaniej tylko u nasi!

ToruiMa Cenlr. igkl i Oleju
Sydgsszcz, Rynek Zbożowy 8.

KJIF1E
biate I

kolorowe
w różnych
gatunkach
począwszy
od4agr.
Przenośne

piece
kaflowe

i wszelkie
przybory pó
cenach fa-
brycznych.

M. Staszewski
ul. Poznańska nr. 26

Tel. 234 . 746 8

^ 4 ,1 ---------------- --------------
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Napisowe głowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

głowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z , a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

1 D la pOBiuknjąeyoh posady 20*/* enlżki.

1 Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
1 Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia,
| n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

BCEEiESs
Kolejarzom

kredyt. Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (4210

Szplisy
oddaje tanio Zawiasiński,
Ugory 18. (7359

Baczność! (7486
Proszę wyciąć! Preparu­
je i wypycha wszelkie

i zwierzęta. Przyjmuję Weł-

niany RyhSS W, skład 1.

Fotografia
legitymacyjna 50 gr. wy
konuje ^Wiol” Marszałka
Focha 16. 4191

Konserwuje (7488
garderobę, czyszczenie, r e ­
paracja, rzeczywiście naj­
taniej ,,Ekonomja", tylko
Dra Emila Warmińskiego 10

Farbiarnia
,L isikiewiez” najtańsza na

całą Bydgoszcz, czyści
garderobę pod gwarancją.
Zduny 23. 4181

Wózki
dziecięce sprzedaje tanio.
Dworcowa 25, II . (4199

Tanio
sprzedam skład towarów
krótkich z powodu obję­
cia nieruchomości, potrze­
bne 2,000 zł. Nakielska 19,
mieszk. 5. (7392

Place
budowlane przy ul. Ku­
jawskiej 148, do nabycia.
Bliższe inform acje West-
falewski, Hotel Lengning,
ulica Długa. (4173

W centrum
dobrze zaprowadzony skład
z m lekiem , nabiałem i P16'
czywem na sprzedaż. Adres
w filji. (4231

Rzeżnictwo
w dobrem położeniu do
wynajęcia. Budynek prze.
mysłowy280Q taniosprze-
dam. Dom 2 składy, rzeź
nictwo wolne za 20000

sprzedam. Ks. Skorupki
nr. 40. (7475

Parcele (417i
budowlaną sprzedam, Se­
natorska róg Wybickiego.
Wiadomość Senatorska 64.

Piętrowy
dom sprzedam, cena 5500,
wpłata 1500. Plac Piastow­
ski 15, m. 1. (4180

Kolonjalka
dobrze wprowadzona, po­
wód wyjazd, tanio zaraz.

Adres Dziennik. (4194

Działki
budowlane począwszy od
1. zł., wolne od hipoteki
na sprzedaż. Gajowa 35,
Szretery. (4238

Maszyna
krawiecka, stół, regał, na

sprzedaż. Świętojańska 3,
m. 7 w ogrodzie. (4174

Syplalka (4l83
orzechowa, kompietna, ku­
chnia za 250 zł zaraz.

Dworcowa 74, Janoszkę.

Służąca
z dobrem gotowaniem, z

świadectwami potrzebna,
(jittel, Sieradzka 9. (4239

Fryzjerka
dobra, stała posada. G ó r­
ski. (4221

Stałą
posadę po wyuczeniu fo­
tografowania. ,Wio1”,
Marsz, Focha 16. (4192

Pokojowa
uczciwa, tylko z dobrem
poleceniem, potrzebna od
1. 5 Itr. T . Laknerowa,
Konarskiego 11. (4215

Potrzebna
uczenica dokrawieozyzny.
Pomorska 17—3. (4205

Biurka (7498
dębowe bardzo tanio. To­
ruńska 12. Wojciechowski.

Patefon
rowerek dziecięcy tanio
Plac Piastowski 4-6. (4169

f(imanajl
Parcele

sprzedam na Jachcicach.
Wiadomość Na Wzgórzu
nr. 27, Siuda. (7498

Szafy
oszklone, repozytorja.
Stary Rynek 20*7. (7485

Kolonjalka (7481
Skorupki 28,wydzierżawię.

Radjo
komplet na prąd 220 W.

zmienny lub baterjąsprze-
dam. Marsz. Focha 24-6 ,

podwórze. (4226

Restauracją (4187
pełną koncesją, tanio
sprzedam. Dworcowa 84,

SGEEDI
Domek

z ogrodem od właściciela
w Bydg. kupię, wpłacę
5-6000 . Oferta pod ,,A

"

Dziennik. (7464

Wieczne pióra
uszkodzone jak i części k u­
puję Gdańska 59, m . 7. (4240

idHDl
Chłopak

starszy do wszelkich prac
domowych potrzebny. Re­
stauracja Dworcowa. (4189

poszukują l i

Inteligentna
wdowa zajmie się chętnie
pielęgnowaniem osoby
chorej lub starszej jako
przychodnia. Zgłosz. do

filji pod ,20". (7474

Portjerstwo
poszukuje doświadczona

ogrodowa. Of. pod ,,Róża''
fjtja Dzień. Bydg. (4212

Pomocnik
zegarmistrzowski własnemi
narzędziami poszukuje po­
sady. Adres w Dz. B. (7480

Cukiernik
dobry pracownik poszuku
je posady. Łask. oferty pod
,,Cukiernik" do filji Dzień
Bydg. (4207

K tmmmm JJf
Wydzierżawią

zaraz nowo remontowany
dom, 6pokoi oraz 2 morgi
ogrodu owocowego, najchęt­
niej emerytowi. Hanelt, Dą­
browa Chełmińska. (4237

Skład - (7409
wynajmę tanio. Długa 5.

Piekarnią
w najlepszym biegu w

centrum Torunia, okazyj­
nie z powodu wyjazdu
przedzierżawię. Piekarnia
Cukiernia, Toruń, Wielkie
Garbary 14. (7432

Skład (4164
centrum Bydgoszczy, nada­
jący się na każdą branżę
odstąpię tanio. Zgłoszenia
do filji ,Wymarzony punkt" .

Piekarnia (7479
dowynajęcia.|Poznańska 19Wydzierżawią (7417

dom, 5 mórg. Gołębia 16.

Skład (7472
z mieszkaniem do wy­
dzierżawienia, komorne
niskie, płatne miesięcznie.
Adres Dziennik Bydgoski.

EFHsFH
Z używaniem

kuchni Plac Wolności.
Gimnazjalna 4—3. (7477

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia.
Pomorska 15. (4203

Pokój
umeblowany z balkonem,
używaniem kuchni zaraz

do wynajęcia. Promena­
da12,m.7. 4284Wynajmą

skład, 3 pokoje. Warszaw­
ska 1. (3989 2 słoneczne

pokoje, dobrze umeblowa­
ne, (sypialny, salon), balkon,
elektryczność, fortepian, do
wynajęcia zaraz lub później
samotnej osobie. Gdańska
r. 63/10. (7487

Starozaprowadzony
zakład fotograficzny, je­
dyny na miejscu zaraz do
wynajęcia, warunek tylko
zawodowi. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ,S.
O. 100" . (7473 Ładny

pokój. Gdańska 62, I. (4167

Elegancki
pokój wynajmę. Ciesz­
kowskiego 1 -5 . (4166

Bufet
na Stadjonie Miejskim do­
brze prosperujący, duże le­
tnie zyski zaraz do objęcia.
Wiadomość Sienkiewicza 14

gospodarz, (4228 Pokój 17483

frontowy niekrępujące
wejście. Długa 42, m. 8.Skład

na bławaty około 5X6 po­
szukuje Rutkowski,Tuchola
Rynek 4. (7499

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow'­
skiego 8, m. 1. 4225

KEEE3I
Letnisko

idealne, 2-4 pokoje, świa­
tło elektryczne, las, woda,
telefon, kolej, autobus ta­
nio. Dziennik Bydgoski
adres wskaże. (?396

fiadiNE

Chlromantka (4223
świetnie przepowiada przy­
szłość, przyjdź przokonaj
się. Sienkiewicza 50, m. 3.

Chłopaka
7 lat, zdrowego, oddam na

własne w dobre ręce, w y­
nagrodzenie 200 zł. Oferty
filja , Chłopiec” . (4233

Córki
gospodarskie z majątkiem
wyjdą zamąż. ,,Postęp",
Śniadeckich 43. (4197

Panna
lat 40, katoliczka, przy­
stojna, gospodarna, 2000 zł
i odpowiednią wyprawę
szuka męża, urzędnika lub
na pewnej posadzie, eme­
ryta do 50 łat. Wdowiec
bezdzietny niewykluczony
Oferty ,,K. W ." Dziennik
Bydgoski.

"

(7495
Blondynka

sympatyczna posiada
mieszkanie, kolonjalkę
Szuka męża z cośkolwiek
gotówką lub stałem
stanowisku. Oferty
Dziennik Bydgoski ,,Sa­
motna B". (7497

Ifamśwleiiie.

Niniejsz e m zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,I9xItfsisi!KE!!S* na miesiące m aj i czerwiec
1934 Tm za zł 6,68 wraz z opłatami pocztowemi. , Dziennik" odbierać

będę z p o c z ty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ulica i n r . ......................................

MwMpocitowg.
Zł

tytułem przedpłaty za ,,83x835882*91* na miesiące
im aj i czerwłes 1 9 3 4 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.. ..... ............. .. dnia kwietnia 1934 r.

lnmśwlente.
Niniejszem zmawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Oagfi6es*a *II* ISnailtCBłSisi** na miesiąc m a | 1934 r. za

z ł 3,34 wraz z opłatami pocztowemi. , Dziennik" odbierać będę z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

M iejs co w o ś ć :................. .......... , .................. ulica i n r . : ...............

Knilpocztowg.
zt...................

tytułem przedpłatyza ,,I9xI^ras*il* KSn*l!gi**s2ci*
maj 1934 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

....... ...... ............... , dnia ........ . kwietnia 1934.

na miesiąc

podpis: podpis:
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f (wman)!
Meble (19376

wszelkiego rodząju jak: sy-
pialki, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najta­
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimierza.

Rowery
solidne kupisz najtaniej
Wasielewskiego, Dwor­
cowa 41. (7364

Lód sztuczny
dostarcza w dom ,K ur-

je r” , ul. Parkowa telefon
15 28. (4109

Najtaniej
chemicznie czyści, farbuje
Podwale 1,podwórze. (7413

Wózki (7408
dziecięce najnowsze mo­
dele najtaniej. Długa 5,
Reperacje — zamiany.

Tanie pompy
wiercenie studzienK.Kop
czyński, Bydgoszcz, Gdań
ska 180, tel. 295. (7464

meble
najkorzystniej kupuje się
w fabryce E. Bronikowski
i Syn, Bydgoszcz, Naklel-
ska 135, tel. 156. (2S30

weu/eści wiosenno - letnie

napłaszcze
kestfumy

suknie
w modnych kolorach, wielkim wyborze

I'f*I%B
III*II*

IIIOI
II*
MS

i

poleca

J. WANSKI
skład bławatów— jedwabi

j Bydgoszcz, u lic a Gdańska 39
^ (róg Śniadeckich) ^ ^ (706i I

K SPRZEDAŻE

Jeszcze
jedną parcelę budowlaną
letnisko Opławiec sprze­
dam. Chełmińska 24, go­
spodarz. 7405

Dom

3piętrowy,centrum, wolny
skład 5 pokoi, dochód
4.800 sprzedam za 25.000.
Jaranowski, Toruń, Su­
kiennicza 15. (7434

Sprzedam
nieruchomość. Podgórna
nr. 26. (7446

W illa
komfortowa, prześliczny
ogród owocowy zaraz ta­
nio na sprzedaż. Toruń­
ska 112. (7383

Sprzedam
centralne ogrzewanie. Zgł.
pod ,,10 pokoi11 do admi-
nistracji. (7451

Zegarmistrzowski
Bkład, dobrze zaprowa­
dzony, w małem miastecz­
ku Pomorza, jedyny na

miejscu, przyległe miesz­
kanie, sprzedam. Czynsz
niski. Do objęcia ca 2,500zł
Oferty ,,Dziennik Bydg."
Toruń, ,,Chronos". (7436

Sktad
kolonjalny sprzedam tanio.
Adres Dziennik. (4163

Kolonjalke (749l
sprzedam. Adres Dziennik.

wuike
z ogrodem, parkiem i 2
mieszkania trzypokojowe
z wygodami sprzedam.
Adres wskaże filja. (4236

Oberie
z pełnym wyszynkiem, sa­
lą, ogrodem owocowym,
masyw, zabudów, bez kon­
kurencji, dobry interes,
bogata okolica, kościelna
wioska powiatu chełmiń­
skiego, 24 mórg roli, kom­
pletny inwentarz, sprzed,
z powodu choroby, cena

i wpłata podług ugody
lub zamienię na dom do­
chodowy w'mieście. Of.
do Dziennik Bydg. pod
, Oberża”. (7454

Syplalkl
brzozowe nowoczesne ta­
nio. Stolarnia, Chwyto-
wo 6. (7399

Sprzedam
klupędorur,od74do2
cali. Wąwozowa 11, przy
ul. Stawowej. (7406

Nowoczesne
3 lampkowe radjo tanio
ul. Petersona 10, m.2 . (7395

Rzeinlctwo
w bardzo dobrem położe­
niu, urządzeniem luksuso-
wem na sprzedaż. Ofe rty
Dzień. .Bydgoski Toruń,
,,Rzeźnictwo". (7437

Place
budowlane korzystnie na

sprzedaż. Osada 23, W il­
czak. (7478

Plac
kantor, szopa w Bydgo­
szczy, świetne położenie
na każde przedsiębiorstwo
lub składnicę zaraz oddam.
Zgłoszenia oferty Dzien­
nik Bydgoski pod ,,Świe­
tne położenie.” (7469

Sprzedam
skład owoców, zapraw etc.

Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Zaprawy". (7467

Dom
w śródmieściu z dwoma
składnicami, korzystnie
sprzedam. Wiad. Gdańska
60, I piętro. (4185

Parcele
na sprzedaż. Pagórek 5,
Miedzyń. (7493

Kino
kompletnie urządzone
miasto bez konkurencji za

3 tysiące sprzedam. W pla­
ta według ugody. Oferty
,,K ino” filja Dzieńnika.(4214

Pralnie 17427
dobrze prosperującą
sprzedam w Gdyni. Zgło­
szenia: Dziennik Bydgo­
ski, Gdynia pod,,Pralnia'-.

Motor
220/380 zmienny, 2,5 KM

sprzedam 250 zł. Ułań­
ska 18. (7400

Samochód (4160
cztero-osobowy korzystnie
sprzedam. Gdańska 108.

Kuchnia
biała malowana tanio.
Weyssenhoffa 3, m. 3. (4159

Rolwóz (7447
sprzedam. Szubińska 103.

Drągi
nadające się do rusztun-
ku na sprzedaż. Szubin-
ska 43. (7442

Szafkę (7484
oszkloną, wagę, młynek
sprzedam. Długa 22, m. 2.

Pianino
Sowińskiego 5. (4198

Nowe
fisharmonjum 350 zł. Filja
,,Nowe". (4201

Wózek

Pianino
biurka, sekretarz maho­
niowy, serwantka, szafy,
stoły, leżanka, dywany
perskie, lampy, magiel,
skrzypce, aparaty foto­
graficzne, niwelator, m i­
kroskop, porcelanę, zega­
ry i t. p . tanio ,,Stała
Okazja” , G dańska 10, te­
lefon 1530. (7461

Pies
biały szpic tanio. Gdań­
ska 121, m. 5. (4217

KUPNA

W illa
mieszkanie 6 pokojowe z

garażem lub inną ubika­
cją w rejonie ul. Gdań­
skiej poszukiwane. Zgło­
szenia skrytka pocztowa 4
dla,L.S.* (7397

Domek
za 2000 gotówką kupię.
Oferty Dziennik' ,,Stani'­
sław". (7389

Maszynę (7435
do pisania nżywaną kupię.
O fe rty z ceną do Dzień.
Bydg. Toruń pod ,J.W.” .

Inteligentne (216J
wymowne, energiczne pa
nie stworzą sobie nieza­
leżną egzystencję prz y
współpracy w najstarszej
i najpoważniejszej firm ie
w Polsce. Bliższych infor-
macyj udziela osobiście
kierowniczka Śladowska.
Zgłoszenia z dowodami
osobistemi od 9 do 12 i
3—5. Śniadeckich 41, m . 6.

Fotograf
potrzebny. , W iolu, Marsz.
Focha 16. . (4190

Ekspedjentke
młodszą dzielną uczciwą,
branża bławaty galanterja,
władającą polskim nie­
mieckim poszukuję od
pierwszego maja. Zgłosze­
nia, podanie warunków,
świadectwa, życiorys, fo-
tografja, Miotk, Hel. (7453

Uczenicę (4162
do kuchni językiem nie­
mieckim poszukuje Hotel
Gelhorn, Dworcowa 87.

UczeA
potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia do f-my J, Pila-
czyński i Ska, ul. Gdań­
ska 14. (

Sympatycznego
pokoju poszukuję. Oferty
,1* filja. (4238

Poszukuje
ładnego i niekrępującego
pokoju w śródmieściu.
Oferty pod .Wygodny”
filja Dzień. Bydg. (4220

Urzędnik
poszukuje pokoju 1 maja
Oferty z podaniem ceny
do filji Dziennika pod
, S pokojny” . 4219

POKOJE
WOLNE

Pokój
wygodami 25 zł. Grun­
waldzka 9, m. 4. (7415

Pokój
Poznańska 9, m. 8. (7422

Pokój (7402
Król. Jadwigi 13, m. 6.

Pokój
umeblowany dla Jednego
wzgl. dwom Panom-Pań.

463Gimnazjalna 8—l . (5178

dziecięcy mało używany,
Jezuicka 4 -5 . (7490

nCheyrolet11
marka torpedo w dobrym
stanie do sprzedania. W ia­
domość Toruńska 31. (7475

Powózke (4218
landau, dobrze utrzymaną
oraz szory wyjazdowe'
sprzedam za bezcen. J . Ma­
tuszyński, Gdańska 121,

Heblarkę (4227
(dykta) marka Ki esling
Leipzig tanio sprzedam.
Hermana Frankiego 3-11.

Wóz (4202
4-calowy, platform a 274

sprzedam, Kościuszki 2.

Rower
damski kupię. Stranz,
Ścieżka 19. (7414

Kupię
samochód mniejszy prze­
chodzony, płacę gotówką.
Zgł. do administracji pod

Przechodzony*. (7424

Aparat
do palenia kawy 30funtów
używany w dobrym sta­
nie kupi Ziarkowski,
Więcbork. (7458

Urządzenie
składu obuwia kupię. Dłu­
ga 5, gospodarz.

'

(7411

K wauKa M

Kroju (7449
szycia wyuczam. Misie-
wiczówna, Sienkiewicza 15

KZMD1
Posadę

kasjerki udzieli przedsię­
biorstwo handlowe za po­
życzkę 6000.- , u miarko­
wane odsetki, dobre za­
bezpieczenie. O ferty pod
*Pewna lokata'* do Dzien­
nika. (7439

Kelnerka
inteligentna, siła fachowa,
potrzebna od zaraz. ,Bar
pod Setką” Gdynia, Staro­
wieyska.

'

(7428

Dwóch
stołowych, młodych zkau­
cją, przyjmie od zaraz

restauracja - kawiarnia w

Parku Solankowym w

Inowrocławiu. (7430

Czeladnik
krawiecki zaraz. Kościu­
szki 20. (4195

IjyilpOsTDYl\l|
L s /i

Kucharka (7440
samodzielna dobrem go­
towaniem i zaprawy po­
szukuje posady do starsze­
go państwa. Zgłoszenie
do Dziennika Bydgoskie­
go pod ,Samodzielna*.

Panienka
do obsługi gości poszu­
kuje posady. Mazowiec­
ka 8-15. (7443

Sierota
w krytycznem położeniu
szuka posady do starszych
państwa. Łaskawe zgło­
szenia Nowodworska 55,
m. 8. (7418

Panienka
poszukuje posady do wszyst­
kiego od l —15 maja. Oferty
Dziennnik pod , Praca do­
mowa” . (7444

Kowal
maszynista poszukuje pra­
cy, reperacji młóckarek
i maszyn parowych. Adres
wskaże Dziennik. (7448

2 umeblowane
pokoje dla kulturalnego
małżeństwa, kuchnia ga­
zowa, telefon. Zamojskie­
go4-4 .

- (4165

Słoneczny (4188
pokój Kościuszki 18, m . 8

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Sw. Jańska 3, m. 2.(4170

Pokój (421l
wynajmę. Śniadeckich 39-5.

Pokój
umeblowany. Cieszkowskie­
go 20-1 . (4206

Pokój
z łazienką. Plac Weyssen­
hoffa 2, m. 8. (4200

Elegancki
pokój,niebrępujący,zwszel-
kiem i wygodami. Pade­
rewskiego 18/4. (4216

Umeblowany
pokój.20 Stycznia 18/1. (4208

Pokój (7394
umeblowany. Gołębia 52.

Pokój
ładny, słoneczny z wygo­
dami i utrzymaniem od
i. V . 34 do wynajęcia.
Florjana 3, m. 8. (7377

Pokój
słoneczny ładny. Weyssen­
hoffa 3, m. 3. (4158

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowei
Saperów 79, Jachcice.

z kuchnią, Wysoka 29.

z kuchnią. Ks. Skorupki 9.

kucbn.mebl.Kujawska28,2

2 pokojowe:
umebl. z kuchu. I łazienką
Gdańska 86-2 .

3 pokojowe:
Malborska 17.

40 zł mies. Pułaskiego 23.

Kuligowski, Gdańska 33.

3,4,5,6 pok. Jagiellońska 7.

3-4 pokojowe:
komf. Wiad. Gdańska 29/1.
14-15 g.

3-4 pokojowe:
Sw. Florjana 9, m. 3.

4 pokojowe:
z kuchnią do wynajęcia.
Długa 42, m. 8.

z wszelkiemi wygodami
Kordeckiego 19, m. 2.

5 pokojowe:
I ptr. Świętojańska 21/4,

6 pokojowe:
komf. nowo odremonto­
wane. Cieszkowskiego 9.

słonecz.Petersona 12,p ortj.

Lokale:
rest. handl. Jagiellońska 7,

Warsztaty i ubikacje
fabryczne:

Dworcowa 39.

Próżny
pokój frontowy, słoneczny
z balkonem, wejście od­
dzielne, do wynajęcia dla
pana lub pani na stano­
wisku. Bydgoszcz, Jac­
kowskiego 14, m. 3. (7415

Mieszkanko (7391
umeblowany pokój, elek
tryczność, kuchenka ga­
zowa. Krasińskiego 4, m.4.

Mieszkanie
pokój kuchnię wynajmę
Gdańska 136. (7302

Mieszkanie
pokój kuchnię wynajmę.
Gdańska 136. (7410

2 pokoje (7384
z kuchnią, rok zgóry,
do wynajęcia. Lwowska 5.

2 pokoje (7344
kuchnia do wynajęcia i 4

calowy wóz do 100 ctr.
na sprzedaż. Karpacka 26.

Mieszkanko
słoneczne, skrom ne skład,
się z 2 umebl. pokoi i ga­
zowej kuchenki, oddzielne

wejście. Zgł.o d godz. 17 -19
Staszica 1, m . 4. (4154

2 dute
puste ładno pokoje, u ży­
walność kuchni. Krasiń­
skiego 4, m. 4. (7392

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Czynsz rok zgóry. Plac
Piastowski 7. (4196

Mieszkanie
2, 3 i pięciopokojowe we

w illi, wynajmę. Wiad. filja
Dziennika. (4'2z9

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia, kom­
forto'we, sł neczne do

wynajęcia. Nowomieiska
18, boczna Wesołej. (744i

Mieszkanie
3-pokojowe z komfortem
III, centrum od zaraz do
wynajęcia. Wskaże filja
Dz..Bydg. (4155

Suterena (7393
3 ubikacje, gaz, elektrycz­
ność. Krasińskiego 4, m .4 .

3 pokoje (4149
komfortowe z ogródkiem,
centrum. Wiadomość:
Gdańska 63, skład cygar.

4lub3
pokoje do wynajęcia. Cho-
eimska 7, m. 5. (4182

4-pokojowe
mieszkanie remontowa­
ne do wynajęcia. Parter,
Kościuszki 3. (4232

4 pokoje (7470
komfortowe, odremonto­
wane. Plac Poznański 1.

5 pokoi
I piętro, wolnych Dłu­
ga 32. (4186

6 pokoi
kom fortow ych Gdańskaj22
w ynajmie gospodarz.(4230

6 pokoi (4204
kom fort do wynajęcia.
Kołłątaja 2, gospodarz.

6 pokoi
służbowy, kąpielowy,
wszystkie słoneczne, fron­
towe, II . piętro, blisko
Parku Kochanowskiego,
wydzierżawię od czerwca.

Obejrzeć: Słowackiego 1,
mieszkanie 5. Warunki:
Bocianowo 30-4 . (4138

IS l
Bezdzietne

małżeństwo, szuka pokój
z kuchnią. Of. Dz. Bydg.
pod .Czynsz pewny” . (7445

Pokoje
2 -4 w centrum poszuku­
ję. Of. pod , Bezdzietni 3”
filia . (4222

Mieszkanie
4—5 pokojowe w nowo

wybudowanej willi na

Bielawkach poszukuję od
t czerwca lub t lipoa
Zgłoszenia pod ,Leo* do
fiiji Dziennika. (7460

EHESD!
Grafolog (7401

Król. Jadwigi 13, wyszcze­
gólnia najważniejsze fakty
życia, określa charakter,
zdolności, przeznaczenie.

Starsza (7386
pani z małąrentą znajdzie
dobre dożywotnie utrzy­
manie. Sieroca 4,1 p. lew'o.

Wspólnika 17382
kolonjalkę poszukuję.
,,Wspólnik” Dziennik.

Wesoła
sportsmentkę, posiadająca
rower, pozna technik
lat 40, cel wycieczkowy,
kino, mile chwile. Oferty
. Technik” filja. Podawać
swój adres. (742l

Pluskwy
karaluchy tępi radykal­
nie płyn Wanzen-Greiff.
Drogerja Kopczyński,
Gdańska 17. (7309

Zgubiono
kartę rowerową nr. 382
na rok 1934, na nazwisko
Nowak, Toruń. Upraszam
o zwrot do Dzień. Bydg.
Toruń. (7433

Biedny (747*
bezrobotny, zgubił wczoraj
wieczorem 20. b. m . port­
fel z kilku złotomi przy
kiosku, ul. Gdańska róg;
Pi. W olności. Uczeiwegw
znalazcę uprasza się w

zwrot w Redakcji Dzień.

R mmmmmi))|
Kawaler

lat 33, kupiec, posiadający
45.000 zł. poszukuje panny
lub wdówki, najchętniej
wżeni się w odpowiedni
hotcl-restauraeję lub po­
dobną branżę. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Toruń
pod ,K.** (7438

Rolnik
wdowiec posiadający gi
spodarstwo poszukuje ż.

nyodlat45do50. Mi

jątek od 3 tys. pożądań;
Of. pod ,,Wdowiec” o

Dziennika, (731
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M
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne,

'

karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

S t Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tei. 1304.

POLECENIA

Kapelusze (6729
damskie i męskie przyj­
muję do fasonowania i

czyszczenia. Pomorska 35.

Nagrobki (6324
w różnych gatunkach i

wykonaniach poleca naj­
taniej R. Strehiau, Zakład
kamieniarsko-rzeźbiarski,
Bydgoszcz, ul. Śląska 20.

Bacznoźl
ogrodnicy! Polecam do­
niczki po cenach konku­
rencyjnych. Ruciński.
Piękna 2. (7360

Fabryczny

Bom Mebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach
Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz,ul, Dworco­
wa 21. Tel. 1921. 112293

Syplalkl
kuchnie, kanapy, leżanki,
stoły, krzesełka, najtaniej
Janowicza, Wełniany Ry­
nek 10. (7339

Materace 16948
tylko dobry fabrykat, jest
trw ały i najtańszy. Takie
poleca specjalny magazyn
materaców, Dworcowa 39.

3984

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Na wiosnę ilato
P la S Z C Z e męskie gabard. przejściowe i płócienne
U b r a S K ia męskie sportowe, spacerowe i wizytowe

UbraAka do Komuaji św. z pierwszorzędnych kamgarnów
poleca

NAJWIĘKSZY SPECJALNY MAGAZYN

LEON KONIECZKA
Bydgoszcz, Gdańska 41. (7060

i oDom 13832
komfortowy 16% z powo­
du śmierci, na sprzedaż.
Oferty filja Dzień. .1 6 %

”

Dom
z składem kolonjalnym
bez długu sprzeda w ła­
ściciel. Cena 55000. Św ię­
tojańska 22, m. 1. (4135

Dom
piętr. masyw, dobrym skła­
dem kol., ogrodem, stajnią
mieście Pomorza korzy­

s tn ie sprzedam. Of. filja
Dzień, pod ,P . Ś. D .” (3802

Parcele
tanio sprzedaje Chełmiń­
ska 12-1. (4145

Plac
sprzedam, śródmieście.
Małas,'W iatrakowa 7. (7371

Resiiówkę
50 morgową prywatną
przy Bydgoszczy, stacja,'
dom 7 pokoi sprzedam,
20.000 zł. rAgrarja”, Byd­
goszcz, Parkowa. 14143

Drogeria
dobrze prosperująca z po­
wodu stosunków fam ilij­
nych do sprzedania. Wiad.
, Centralna Progerja” w

Gdyni. (7251

W illa
6 pokoi, ogród, wszelki
komfort, w najpiękniej­
szej dzielnicy miasta, tuż
przy tramwaju, na sprze­
daż. Wiadomość ul. Cho­
pina 6. (7118

Sprzedam
lub wydzierżawię nowy
domek 3 pokojowy przy
stacji. Śliczne, zdrowe po­
łożenie. Żurek, Trzciniec,
pocztą Ciele. (7169

Dom (3932
masywny, ogród, 2 morgi
roli na sprzedaż lub wy­
dzierżawienia. Prądy 60.

Dom (7342
narożny, dwupiętrowy, w

dobrym punkcie handlo­
wym, z dwoma interesami,
sześć mieszkań — bez h i­
potek - na sprzedaż z wol­
nej ręki, tylko z a gotówkę.
Równocześnie nabywca mo­
że przejąć interes z obu­
wiem. Bardzo korzystna lo­
kata kapitału. Adam Łom-
czik, Brodnica, Rynek 31.

Kamienicę
dochodową, śródmieście
Bydgoszczy, zamienię na

majątek. 'Emeryt, Dwor­
cowa 2. (7S79

Mała 17183
nieruchomość z placem
sprzedam. Łokietka 33.

Tanio (4082
plac budowlany na dogo­
dnych w'arunkach. W ia­
domość Trzeciego Maja 11.
Nadleśnictw o Państwowe.

Parcele (4146
budowlane, Wilczak, ko­
rzystne spłaty. Nabywcy
mogą odebrać podkładki
katastralne. Kołłątaja 10/3.

Piekarnię 17330
dobrze zaprowadzoną z

cukiernictwem przy ruch­
liwej ulicy odstąpię ko­
rzystnie z powodu sto­
sunków fam ilijnych. G ru­
dziądz, Mickiewicza 9.

Piekarnię
dobrze zaprowadzoną przy
ruchliwej ulicy Bydgosz­
czy oddam. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod .M .

W.II." (7282

Pianino
nowe krzyżowe tanio
sprzedam. Filarecka 21,1.
piętro. 17271

Maszyny
stolarskie, jak heblarka,
wyrówniarka, frezarka,
wiertarka z piłą tarczow'ą,
motor elektr., transmisja,
kozły do fornietowania
sprzedam. Oferty Dziennik

Bydgoski pod , Maszyny
G.” 17327

Górskie
słońce(QuarzlampeHanau)
110 wolt. prąd stały, ta­
nio na sprzedaż. Aleje
Mickiewicza 5, m .4 . 14136

Akumulatory 14119

radjowe, nowe, 13 złotych
sztuka, sprzeda Nieży-
chowski, Włościańska 2.

Urządzenie
piekarskie, mleczarskie
sprzeda Herzberg, Kujaw­
ska 4. (4124

O f iiiS f H ! ^ Powo^u 0'5tec'a innego przedsiębiorstwa
sprzedam korzystnie mój dobrze zaprowadź.

z a kład fryzjerski
położony przy rynku. Kledzlk, Nakło n/N. (7341

Przymusowy
przetarg cegielni przy
Gnieźnie, produkcja rocz­
na 3 -4 milj., i folwark
205 mórg pszenno - bura­
czanej ziem i odbędzie się
w Sądzie Grodzkim 5-go
maja 34, cena wywoław­
cza 80.000. Oferty pod
,S. S. 80.000” do Dzien­
nika. 17202

Place (7289
budowlane, gruz budow­
lany i kamienie polne na

sprzedaż. Nakielska 197.

Fryzjerski (7275
zakład damsko-męski bez­
konkurencyjny w Gru­
dziądzu tanio na sprze­
daż. Oferty proszę kiero­
wać do Dziennika Bydgo­
skiego pod , Sprzedaż G."

Centryfuga
nowa Westfalja mniejszy
model tanio na sprzedaż.
Raflewski, Grudziądz, Mo­
niuszki 5. (7328

Samochód 17385
1 ton. Cbevrolet sprze­
dam tanio. Toruńska 11.

Ławka
stolarska wraz z narzędzia­
mi zaraz na sprzedaż Jan­
kowski, ul. Lubelska 44,
m. 9. (7388

Okazja!
Sprzedam Bar. Powód:
wyjazd. Wiadomość Dz.

Bydgoski, Gdynia. (7296teL 885.

Samochód
prawie nowy, ostatni mo­
del Esses supersix korzy­
stnie do nabycia. G ru­
dziądz, Sienkiewicza 14,

- -- (7426

Motocykl
używany w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż. Ko­
ściuszki 50, m. 4. (4152

Łódź
motorową 800, samochód
Buick 1800, pierwszorzęd­
nym stanie okazyjnie
sprzedam. Toruń, Mickie­
wicza 116/5. (7337

Opel 4/20
2 osobowy, otw. Inksus,
cena zł 2000. v . Kries,
Sławkowo, p. Ostaszewo,
pow. Toruń. (7259

Austro - Daimler
4 siedzeniowy, otwarty,
dobrze utrzymany, tanio
na sprzedaż lub zamiana
na każdy inny objekt.
Of. pod , Austro” filja.(4120

Sypidlkę
i jadalkę nową tanio na

dogodnych warunkach
sprzeda Czechowski, Se­
natorska 15. (4139

Lodówka
na sprzedaż. Kołłątaja 2

III, od 12-1 . (i079

Maszynę
do szycia, sprzedam. Grun­
waldzka 161/13. 17351

Sypialnie
i biurka sprzedam korzy­
stnie. Stolarnia, Karpac­
ka 1. (7398

Krowa
cielna na sprzedaż. Smo­
larek, Ossowiec, powiat
Bydgoszcz. (7381

Wózek 14116
dziecięcy nowy sprzedam.
Jagiellońska 28, m. 14.

Wspóinik-kierownlk
dobry gastronom (ku­
charz), do lepszej restau­
racji, sali zabawowej, ho­
telu, kawiarni, miasto gar­
nizonowe, potrzebny zaraz

około 3.000. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Toruń , Ka­
wiarnia”. (7338

Fotel
koła gum owe, sprzedam
choremu. Król. Jadwigi?27,
Kiosk. (4128

Wózek (4112
ręczny sprzedam. Po­
morska 43, Misiewicz.

2 czeladników
szewskich, dobre siły, na

stałe poszukuję natych­
miast. Pom orska 17. (4084Wózek

dziecięcy, dobrze utrzy­
many, na sprzedaż. Sien­
kiewicza 7, m. 6. 14127

Wiązarka
potrzebna zaraz.Grudziądz
róg Groblowej 29/31.(7329

Ciężarówkę
Ford, sprzedam korzystnie
Dr. Emila Warmińskie­
go 17, Domino. (7367

Murarz 17345
potrzebny. Filarecka 1L

Fryzjer
damsko-męski i fryzjerka
(wodna ondulacja koniecz­
na) potrzebni zaraz lub
1. V. Eliks, Gniezno,Chrob­
rego. (7308

KUPNA 9

Dom
czynszowy Bydgoszczy
kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni' O f. ,,Większa wpła­
ta”, Dziennik. (7372

Fryzjer
samodzielny na stałe dla
obsługi damskiej i mę­
skiej, wolne utrzymanie.
Of. B. Kaczorek, Koro­
nowo. (4123

Kuplę
komfortowy dom czynszo­
wy, w dobrem położeniu.
Oferty z dokładnem opisa­
niem warunków — 11 tylko
od właściciela, proszę pod
Nr. ,18 34”. (7346

Posada
dla starszej pani z inte­
ligencji, skromnych wy­
magań do prowadzenia
kuchni i małego gospo­
darstwa na wsi, wymaga­
na znajomość zapasów
śpiżsrnianych. Oferty z

podaniem w'arunków, w ie­
ku i życiorysu do Dzień.
Bydg. pod , Gospodar­
stwo G.” (7332

Poszukuję
domek xj 2 do 2 morgów
ziemi z ogrodem w dużej
kościelnej wsi od zaraz.

Zgł. pod ,,A. P .” do filji
Dzień. Bydg. 14132

Poszukuję
dostawców na smardze
(grzyby), zapotrzebowanie
większej ilości na eksport.
Paczanowski, Inowrocław ,

Wałowa 41. 16712

Potrzebna
dziewczyna do wszelkich
prac domowych. Skład
Gdańska 54. (7356

Praktykant
w wieku 16-17 lat, zdolny
i inteligentny do biura
przy ekspedycji fabrycz­
nej. poszukiwany przez
fabrykę wyrobów metalo­
wych. Oferty z życiorysem
i referencjami: i'iljaDzien.
Bydg. ul. Dworcowa pod
, Praktykant”. (4125

Ostre
p s y podwórzowe nocne

potrzebne. Zgłoszenia z

ceną majątek Stary Zie­
leń, p. Zieleń, pow. Wą­
brzeźno. (7325

Poszukuję 17362
za gotówkę samochód o-

sobowy, dobrze utrzyma­
ny, ,,Ford'* 4 cylindrowy
lub ,,Chevrolet** 6-cylin-
drowy wzgl. inny fabry­
kat Oferty piśmienne z

podaniem roku budowy
i ostatecznej ceny skiero­
wać do Dyrektora Maksy-
miljana Jankowskiego,

Bydgoszez, ul. Libelta 5.

Starsza
dziewczyna z gotowaniem,
potrzebna zaraz lub 1. V .

Dom browski, hotel, Koro­
nowo. 14131

Uczennicę
do szycia przyjmę. Sie­
roca 22, m. 3. * (7361

Kuplę
w Bydgoszczy kamienicę
przy wpłacie gotówką o-

koło 20000 zł. Oferty do­
kładne do filji Dz. Byd.
pod ,,Pośrednicy wyklu­
czeni" . (4151

Panienka
do obsługi, samotnego pa­
na, potrzebna. Oferty filja
,,Jotka”. 17350

Uczeń 17373
uczciwych rodziców, któ­
ry ma zamiłowanie do
zawodu gastronomicznego
lub chce dokończyć nau­
kę może się zgłosić zaraz

Hotel Centralny, Tczew.

Kupuję
stare budziki. Marszałka
Focha 36. 14117

Motocykl
BKW, 500 cm., model 27/29,
turówkę wycofaną, starą,
kupię. Oferty pod ,Z . 0 ."

filji Dziennika. (4118

Krawcowa
podręczna, potrzebna do
spodni. Adres w Dzień.
Bydg. (7368

Uczeń
całkowite utrzymanie, do
drukarni - księgarni potrze­
bny za wypożyczeniem
3000 zł. Oferty Dziennika
Bydgoskiego, Bydgoszcz pod
.Uczeń**. (7293

fi S
Gry

fortepianowej i teorji.
Sienkiewicza 10,m. 6. (4133 Ucznia

lat 18 z dobrej rodziny
do piekarni. Tomasz Mar-
murowicz, mistrz piekar­
ski, Zbożowy Rynek. (7403

Domokrążni
z sfer inteligentnych, mo­
gą z zarobkiem tygodnio­
wym do 50 zł. i więcej
pracować. Zgłoszenia oso­
biste do fabryki Paramo,
Bydgoszez, Stroma 4. Te­
lefon 2032. (5410

jSjTgposaLy WOA
Ufo POSZUKUJĄ /JS

Cukiernik
poszukuje posady, m iej­
scowość obojętna. Łaska­
we oferty pod .Dzielny
cukiernik” do filji Dzien­
n ik a Bydgoskiego. (7278Potrzebny

zaraz gospodarz kawaler
z kaucją na majątek 300
mórg do zastępstwa wła­
ściciela. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
, Zastępca G.” (7333

Kupiee-skórnik
przyjm ie posadę pomoc­
nika handlowego wzglę­
dnie podróżującego. D łu­
goletnia praktyka w skó­
rach surowych i garbo­
wanych. Oferty Dziennik
Bydgoski pod nFaehowiec
G.” (7335

Samodzielnej
księgowej, władającej bie­
gle językiem niemieckim,
poszukuje Związek Księgo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje
dyr. Witek, Szkoła Han­
dlowa. (7376

Inżynier
lat 37, samotny, praktyka
fabryczna, biurowa, zna­
jomość niemieckiego, po­
szukuje jakiegokolwiek
zajęcia, przedstawiciel­
stwo,' paręset złotych
kaucji. Oferty ,4150” do
Dziennika. (4150

Fryzjerka 14153
z wodną ondulacją na

stałe do pierwszorzędne­
go salonu potrzebna. W ia­
domość filja Dziennika.

Syn
kupca poszukuje posady
jako wolontarjusz branży
delikatesowej niezależnie
w którem miejscu. Of. do
filji Dz. Bydg. pod ,,Rze­
telny”. 14134

Dziewczyna
z lepszej rodziny szuka
posady doprać domowych
najchętniej do samotnego
pana, miejscowość obojęt­
na. Oferty do filji Dzie'n­
nika . Skromna”. 14140

Buf( towa
poszukuje bufet na wła­
sny rachunek. OŁ pod
, Kaucja'”. (7358

Pielęgniarka
mająca kurs pielęgnowa
nia dzieci oraz chorych,
poszukuje posady do dzie­
ci lub chorej osoby. Of.
do filji Dziennika Bydg.
pod . Pielęgniarka”. 14156

KiDZIER2AWYa
Skład

ewentl. z mieszkaniem za­
raz do wynajęcia. Dwor­
cowa 57. (6777

Ubikację
wydzierżawię. Kordeckie­
go 13, gospodarz. (7412

Warsztat
z mieszkaniem do w y­
dzierżawienia. Mazowiec­
ka 5. (4091

Pięciopokojowa
w illa na Bielawkach do
wynajęcia. Płocka 14. 4
do 6. (414l

Zakład 14147
fryzjerski próżny z mie­
szkaniem do wydzierża­
wienia. Grunwaldzka 83.

Wydzierżawię
skład mięsa z urządze­
niem. Sprzedam wóz do

mięsa. Wiadomość w

Dzienniku. 17380

Warsztat
30 mzz elektrycznym z na­
pędem zaraz do wynaję­
cia. Zgłosz. Garbary 24,
biuro, (4121

Zakład 17343
fotograficzny dobrze za­
prowadzony od lat 60 bez

urządzenia wewnętrznego
zaraz do wydzierżawienia.
Swiecie n/W ., Pocztowa 3.

Cegielnię
osiecką wydzierżawi za­
raz na bardzo przystęp­
nych warunkach Zarząd
Sądowy Cegielni, poczta
Osiek nad Notecią. (7173

Poszukuję
celem dzierżawy warsztat
ślusarsko-mech. z narzę­
dziami lub bez na Po­
morzu. Do filji Dziennika
pod , Warsztat" . (4122

Piekarnia
do wynajęcia. Dziennik
Bydgoski pod , Dobra'* . (7354

Oficer
poszukuje od 1-go czerwca

3 - 4 pokojowego mieszka­
nia komfortowego. Oferty
filja Dziennika pod , Ka­
pitan*1. (4141

Maszynista 14129
kolejowy, poszukuje dwu-
pokojowego kuchnią. Of
z warunkami filja Dzień.
Bydg. pod vWarunki”.

Wspólne
mieszkanie szukam. ,,Eme­
rytka H'* filja. (7353

Urzędnik
bezdzietny, poszukuje ob­
szerne jedno lub dwu-
pokojowe mieszkanie,
śródmieście, wprost od
gospodarza. Oferty ,Pół-
rok” Dz. Bydg. 17404

Trrm
i Ji

Pokój 14148
umeblowany wydzierża­
wię. Chrobrego 12 - 3.

Pokój
umeblowany, niekrępu-
jący niedrogo wynajmę
Kordeckiego 33/2. (7120

Pokój
Grodzka 8-13. (7387

Umeblowany
łazienka. Sienkiewicza 10,
m. 8. (4130

Pokój (4113
elegancki z fortepianem
wynajmę. Śniadeckich 49,3.

Pokój
umeblowany, duży, osobno
wejście, ewentualnie uży­
waniem kuchni. Śniadec­
kich 52, m. 3. 14142

UZDROWISKA 3 |

,,M iłowody"
Zakład Przyrodoleczniczy
leczy reumatyzm, artre-

tyzm, ischias, choroby
serca, układu nerwowego,
kobiece oraz cukrzycę. W
zakładzie mieszczą się ła­
źnie dla kąpieli borowi­
nowych, solankowych,
kwasowęglowych, n atry­
ski. Specjalny oddział ką-
pieii zielnych. Diatermia
Krótkofalowa, kwarcówka,
Rentgen itd. Informacje
Miłowody p. Oborniki,
woj. Poznańskie. (7322

KEEDI
Uroczę 17365

i szykowną modę na lato,
zawierają najnowsze żur-
nale mód, nadesłane do

Księgarni Bydgoskiej N.
Gieryna, Plac Teatralny.

Lekarz
(praktyczny) może objąć
praktykę zaraz. Of. pod
,,Akuszer” do filji Dz.

Bydg. 14144

Bezpłatnie
czytelnikom , Dziennika
Bydgoskiego”! Napisz
miesiąc urodzenia, otrzy­
masz przepowiednię, ho­
roskop. Załącz znaczek
pocztowy oraz ogłoszenie.
Redakcja . Wiedza . Ta­
jemna” Warszawa, Żóra-
wia 47. (7137

Najstarsze
choroby jak: cukrzyca,
gruźlica płuc i kości,
w szelkie choroby skórne,
żylaki, rany na goleniach,
wole na szyjach, choroby
nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe,
astma, choroby nerwowe

i umysłowe, choroby ko­
biet i dzieci, nowotwory
i narosła choćby najwięk­
sze wewnętrzne i zew­
nętrzne. uleczalne. Bez­
płatnych informacyj u-

dzieła: Redakcja Miesięcz­
nika .Homeopatja i Zdro­
wie”, Katowice, Jagiel­
lońska 3. 17324

Dwie (7347
młode panienki poznają
panów leśniczych, cel
okaże przyszłość. Dzien ­
nik Bydg. nLeśniczówka”.

Partnerki 14115

niedzielnych wycieczek
kajakowych poszukuje 27
letni z wyższem wy­
kształceniem. Zgłoszenia
pisemne oddział Dziennika
Dworcowa sub ,,Kajak" .

Fortunę
osięgniesz przez ożenek
dobierając sobie partję w

najszczęśliwszem biurze
, Dyskrecja'* Poznań, Mot-
tego 5. (732t

Panna
lat 26, bez majątku, po­
siadająca 2 pokoje, zapo­
zna urzędnika, kolejarza,
wojskowego. Oferty z fo-

tografją, którą zwracam,
skierować pod ,Inteli­
gentna” do Dziennika Byd­
goskiego. 16860

Wdówka
średni wiek, 3 pokojowe
mieszkanie, 2000 gotówki
wyjdzie zamąż. Oferty fil­
ja , ,Wdówka**. (4U1

Separowany
starszy, zamożny pan

szuka towarzyszki życia.
Poważne zgłoszenia pod
,50” Dzień. Bydg. (7335

Wdowa
38, posiada 2 pokojowe
mieszkanie, cośkolwiek go­
tówki, pragnie zapoznać
pana na stałem stanowisku.
Oferty do Dziennika Bydg.
, Samotna'*. (7352
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Gustaw Molenda I Syn
Bydgoszcz, ulfca Gdańska nr. 11

olbrzymi wybór materjalów letnich.
7466)

Osiainidzień

ogólnego odszczurzania miasta.
Przypomina się wszystkim właścicielom domów, sklepów

spożywczych, masarskich, kawiarni, restaoracyj,że na dniu
dzisiejszym upływa ostateczny termin nabycia I wyło­
żenia trutki na szczury.

Po opływie t e g o terminu zostaną ci którzy się nie zastosowali
do tego zarządzenia, pociągnięci do odpowiedzialności przez or­
gana kontrolne Magistratu.

W dobrze więc zrozumiałym własnym interesie należy zaraz
w najbliższej aptece lub drogeryj pobrać trutkę i wyłożyć.

Potwierdzenia wydają wszystkie miejsca zakupu.

fOacaonośćf

Feliks Słomski i Syn
mistrzowie malarscy — właściciel Feliks Słomski

Bydgoszcz, ulica Wincentego Pola nr. 1

uprasza Szanowną Publiczność
o poparcie firmy. (7314

Czytelnikom ,,Dzfennika Bydgoskiego'* bezpłatnie!
Światowej sła wy psychografotog, Redaktor Szyiłer-
Szkołnik, autor prac naukowych, określa charakter,
zdolności, przeznaczenie. Wyszczególnia najważniejsze
fakty życia, radzi, jak żyć, czynić i postępować, aby
zwycięsko przeciwstawić się losowi. Ponadto na zasa­
dzie astrologji i obliczeń kabalistycznych wybiera dla
każdego szczęśliwy nuAer losu do bież. Loterji Pań­
stwowej i wskazuje, gdzie takowy nabyć można. Na­
tychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia (stan
rodzinny). Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz
tylko na koszta pocztowe i kanc. załącz 1 złoty w znaczkach poczto­
wych. Na los Nr. 122.627 wybrany przez p. Szyllera-Szkoinika, padła
wygrana 150000 zł. Na niewielką ilość wybranych numerów padło
mnóstwo wygranych lecz z braku miejsca podajemy łylko niektóre:
Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10000 zł., Kuhn Jan, Łódź,
Młynarska 25 — 5.000 zł. Pozatem wiele osób. którym przypadły
większe wygrane postanowiło zachować incognito co zobowiązuje
nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste płalne cały dzień
Warszawa, Redakcja ,,Świt'* Żórawia 47, Psychografolog Szyller-
Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. (2837

Informator
inisup -Mil

opracowany przez redaktora Józefa C z a jk ę ,

konieczny w każdem gospodarstwie rolnem,
ogrodniczem, w każdym sklepie, młynie, tartaku,
mleczarni i t. p.

Książka zawiera 8 działów i omawia wyczer­
pujące sprawy administracyjne, sądowe, podat­
kowe, wojskowe, finansowo-rolne i ubezpiecze­
niowe. 52 wzorów podań, skarg, próśb i odwołań

do wszystkich urzędów państwowych i samo­
rządowych. Informator wysyła R olnicza A je n ­
cja Prasowa po wpłaceniu 1,40 zł. na konto

P. K. O. nr . 13.674 lub przekazem pocztowym
pod adresem Rolnicza Ajencja Prasowa,
Warszawa, ul. Marszałkowska nr. 85 m. 5.

Uw ag a: Za cenę jednej porady prawnej
ma się stałego doradcę w domu. (7375

Podróżiajcęcg
Przedsiębiorstwo przemysłowe zatrudni młodsze siły
w charakterze podróżujących na pensję stałą. Wym a­
gane dostateczne wykształcenie o g ó ln e i kupieckie.
Zgłoszenia z dołączeń em fotografii do ,,Par** Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11 pod ,,Nr. 54.409**.

POSZIKDIEnY
energicznego zastępcy na prowizję do sprzedaży na­
szych aparatów elektr. do domowego użytku na

Pomorzu. Możliwość dużego zarobku. Wymagana
znajomość języka polskiego. Panowie z dobrem i

referencjami i wykształceniem zgłosić się zechcą:

. . CŁEKTROlVX Sp.10.1 .

7336) Gdańsk, Elisabethwall nr. 6 .

NOWOŚĆ! AUT0MAT-BR0WNING 6 mm.

j patent roku 1934, wyrzucający sam gilzy,
strzelający do celumetalowemikulkamilub

| śrutem do ptactwa, oksydowany, płaski, za­
pewnia zupełne bezpiecz. osobiste, huk
ogłuszający. Cena zł 6.85, 2 szt. 12.50,10-cio
strzał. 22 zł. 100 kul metal. 3.65. Szczo­
teczkę do lufy bezpłatnie. Pozwolenie nie­
potrzebne. Wysyłamy za zaliczeniem

poczt. — Adresować: Gen Przedstaw. na całą Polską i W.
M. Gdańsk ,,8TRZAŁAU, Warszawa, ul. Dr. Zamenhofa 12, Od­
dział 27 k. Uwaga: Jedynie syst. ,,Strzała** to prawdziwy automat

Browning, wyrzucający gi'zy po wystrzale. (7317

Bezpłatna przepowiednia losu!
Najwybitniejszy astrolog obdarzony nadzwy­
czajną wiedzą, profesor ERGAND1, który przybył
z Dalekiego Wschodu, określa charakter czło­
wieka, przepowiada najdokładniej przeszłość
i przyszłość. Wskazuje dni szczęśliwe do gry
loterji, koni i kart. W zmartwieniu, niepowo­
dzeniu i zawiedzionej miłości, służy Ci odpo­
wiednią radą i wskazówkami, za co daję pełną
gwarancję. Załącz dokładną datę, o ile możności
godz urodzenia, podpisz się własnoręcznie, z a ­
taczając na koszta pocz. i kanc. 1 zł 30 gr. znacz*.
Biuro Ergandf. Bydgoszcz, Gdańska 74.

f a

Wszyscy mówią że taniej 25 procent niż wszędzie.
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Rękawiczki, pończochy,
bielizna męska i dam­
ska, trykoty, swetry, far­
tuchy, krawaty I wszel­
kie towary krótkie.

Płaszcze damskie naj­
modniejsze. płaszcze
dzieciece. ubrania mę­
skie. chłopięce, spodnie,
blusy i sukienki.

Tylko w firmie

L. DorożyńskiFirma chrześcijańska

ul. D(uga 23 BYDGOSZCZ ul.Dfuga 22
Urzędnikom państwowym udzielomferedytu

Filji żadne) nie posiadam. 15323

dmStenfcl

-E itfeiia-pudru

BENIGMIN A 5363

P3ANEMA
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
p o cenach niskich

Największa w Polsce FabrykaPianin

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Filje: Poznań, ulica 27. Grudnia 15.
(540^

7340

Kapitał da kupiec
kilkadziesiąt tysięcy złotych u d z i a ł u do bardzo ruchli­
wego przedsiębiorstwa, branża obojętna. W a r u n e k :

pełne zabezpieczenie. Udział w zyskach i pracy.
Okazyjne kupno nie wykluczone — pośrednictwo
wynagrodzę. Tylko poważne, w'yczerpujące propozycje
pisemne kierować: Korzeniowski, Inowrocław,
Kościuszki 2. (7429

lcBficIerąg
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

L Mer. Moszcz
Gdańska 66, tei. 625

(tylko obok Elysium).

Farby
Lakiery

i wszelkie mtsi

przybory malarskie

poleca ze swego bogato
zaopatrzonego składu

PnyMwlaMct
ulica Gdańska 40.

Farby
lakiery

najlepszej jakości
po najniższych cenach

poleca (6924

b. Rzeszsuishi
Marsz. Focha 14
Hurt. Detal.

ŚRODEK OCHRONNY

PRZECIWCHOLERZEDROBIU

CZAPKI
wojskowe, urzędnicze, szkol­
ne i dla wszelkich organizacyj.

Mundurki harcerskie i t. d.
poleca po niskich cenach (6909

Wiafłom
ulica Gdańska 22.

Obuwie
wszelkiego rodzaju hurtownie
i detalicznie, z gwarancją za

każdąparę,poleca po najniż­
szych cenach rynkowych

DomObuwia,,Era"
Bydgoszcz

Teofila Magdzlńskiego 4

(dawn. Kościelna 4) (5368
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m arki

E~ (znak fabryczny)

| są szczytem ialfośti i elegawcii.

Kilkakrotnie nagrodzone na wystawach
ji krajowych i zagranicznych złotemi medalami.

Firma istnieje od r. 1890.

| Żądać wszędzie! |
5 (7326 ~
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6791

Masiona i
doborowej jakości poleca
Stanisław Kalka
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 35.

Przed ożyciem - Po użyciu.

Krem i mydło

usuwa pod gwarancją
,J iólte plamy,prysz­

cze. wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6875

Krem2.50i4.— zł., mydło 1.50 .

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos**
Drogeria I Perfumerja
J. Ginma, Dworcowa 55.

A
AA

studzienne

90 X 100 cm. dostarcza zaraz

Materiały budowlane i opałowe
właśc. fii. la w

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej
Tel. 793 Tel. 793

YY
Y

i toioaAfls od 0,30 zł

dostarczam. (6987

Materiały budowlane i opalowe
właśc. MS. iSemW

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

ró
Teł. 793.

TY
Y

Bernardyńskiej.
Tel. 793.

Dębowa łódź
wiośl. (Klinłter) 4,50X1,25
tanio na sprzeda*. (7349

i Sciilaak, Marcinkowskiego 1
telefon 1923.

Parasole
ogrodowe

bardzo tanie i dobre

poleca (1126

BydgoskaFabrykaParasoli
Weisslgg

ulica Gdańska 13.

Tarlak Marjański
właśc. Edmund Machnikowski

Bydgoszcz, Toruńska 93-99
telefon 792.

Oddział Inowrocław
ulica Pakoska 1, tel. 321

poleca w wielkim wyborze po
cenach umiarkowanych

siittedeski podłogoweheblowane 1szpuntowane
Mate rjaly stolarskie i budowlane.

W wszystkich rozmiarach

belki i kantówki.

Przyjmuję przetarcie drzewa
na obcy rachunek. (5815

Siei lis. Wisty
oraz na sezon budowlany

wapno,cemeot,gips,cegle
kafle, smoli papo, trzcino

i inne m aterjały budowlane po
cenach konkurencyjnych poleca

,,2Csraica:"
W.Kuminek iS.Chmlst

uS. Grunwaldzka 29
Tel. 13-30 . Tel. 13-30

SUi (7002

duży wybór, niskie ceny
poleca (4759

S. Stryszyk
Bydgoszcz

'AS
TeP. 1239.

t)00m3 przy u! To.

ruńskiej i Spokojnej, położenie
dobre, korzystnie na spizedaż.

Tartak Marjański (4094
ulica Toruńska 95. - Tel. 792.

Garaże wiednią^u -

bikację na tr zy autobusy
potrzebujemy. (4137

Sekretariat Dworca

Autobusowego,Bydgoszcz.

7370

urządza w niedzielą o godzinie 5-tej po pot*

FBVEOTŁ9CW
z występami artystów, jako atrakcja znakomity duet

taneczny rosyjski ,,ALOSZA". Dancing do rana.

Pamiętajcieobezrobotnych

- Proszę pana kapitana pokazać mi dro­
gę 'do toalety dla pań.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0j 0 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
P r z y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 2 5% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 0 % drożej.
Z a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P . K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami : D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdy ni.


